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Olbrzymia afera szpiegowska zatacza coraz Szersze kręgi 


Plany akcji niemiecki 


w tałym Imperium Brytyjskim wykryła policia francuska 


z 


LONDYN, 15. 7. „Daily Es- 
Press donosi, że urzędnicy kontr 
wywiadu francuskiego przybyli 
do Londynu celem wspołdziała- 
Masz- kontrwywiadem angiel- 
-kim przy zwalczaniu propagan- 
SĄ narodowo socjalistycznej. 
 Tancuzi przywieźli ze sobą wy- 
kryte plauy akcji propagandowej 
na terenie całego Imperium bry- 
tyiskiego, 

Dziennik donosi równocześnie 
saernaskowaniu przez angiel- 
"kie władze bezpieczeństwa agen 
tow niemieckich. działających w 
stowarzyszeniach religijnych. 
> Biy 1 również, że wy- 
Bi E są z Niemiec do Anglii 

e agentki propagandowe, 


których zadanicm jest przenika- | ryżu 


nie do sfer towarzyskich. 

W Surrey policja stwierdziła, 
iż na zebraniach młodych Nie- 
mek, urządzanych pod pretekstem 
nauki kroju, przygotowywana by- 
ła akcja propagandowa. 


Władze brytyjskie zwróciły 
poza tym uwagę na licznie przy- 
bywających do Anglii specjal- 
nych wysłanników pism niemiec- 
kich, przybywających na krótki 
okres czasu. Okazało się, iż za- 
daniem ich jest zdobywanie zgo- 
ry wyznaczonych informacji. 

Afera szpiegowska we Francji 


zatacza coraz szersze kręgi. Do- 
tychczas przeprowadzono w Pa- 
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E WŁASNE Sok 
NIE OD rEGAŚNE SOKI I 
R4Ś DROGĘ LEPSZĄ 


POCZUCIE OBOWIĄZKU UTKWIŁO: W 
„JEST ONO ŻYWĄ ROŚLINĄ, KTÓRA 


ROZWIJA SIĘ NIEZALEŹ- 


TÓRY ZAINICJOWAŁ I WSKAZAŁ JA- 


Stanisław Szczepanowski. 
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Wprowadzić w życie 
A ARESZT, 15. 7. Ogłoszo- 
nało rozporządzenie królewskie, 
pillan którego obrady obu izb 
jesłeni py zostały odroczone do 
tejszych k Związku z tym w tu” 
Bus: ołach politycznych przy 
spadła" że dalsze rozmowy go 
zostan “ze niemiecko - rumuńskie 

4 zawieszone, rząd rumuń 


nie chce 

. 2 
ukłaku z Niemcami? 
ski bowiem uważa, że pewne czę 
ści układu niemiecko rumuńc 
skiego muszą być zatwierdzone 
przez parlament. Ponieważ układ 
rumuńsko * sifehiecki""stanow! 
nierozdzielną całość i nie może 
być wprowadzony w życie czę” 
ściowo, uważają tu, że w tych 
warunkach nie wejdzie on w ży 
cie przed końcem bieżącego roku. 
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mik wydziale le 
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Warszawie ogło- 
rok, w toczącej się 
at Sprawie przeciwko 
anstwa o prowizję za 
doprowadze- 


wota Okręgowy oddalił powódz- 
Miena a Po pośredniku Fater- 
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Przewidyw t s 
dniu 16 b. mięć Przebięg pogody | 
Dość s LA 
bych wiatę odnie 1 ciepło I 
nie ach 3 przy sła- 


A, Na , olerunków połud- 
ość do burz chodzie kraju skłon- 


edlug donie mieckich. którzy 
ranu, panuje nakazy przesiedleńcze 


ojczyzny. 


nsacyjne powództwo o 800.000 zł. 


Fetersonowa zapowiedziała ape 
łację od wyroku Sądu Okręgowe- 
go. 


Anoliu przeszła do przecena 


1 
nych ponad 300 rewizji, które 
dały bardzo poważny materiał 


obciążający. Inspektor Bony, któ- 
ry prowadzi śledztwo w całej 
aferze przesłuchał wczoraj kilku 
wybitnych polityków, podejrza- 
nych rzekomo o wspóudział, być 
może bezwiedny, w  propagan- 
dzie niemieckiej. Poza tym aresz- 
towano dwóch dalszych dzienni- 
karzy: jeden z nich jest 
pracownikiem dziennika, 
zaś tygodnika. 

Ze  skonfiskowanych podczas 
rewizji dokumentów wynika że 
Niemcy zamierzali drogą korup- 
cji i zamaskowanej propagandy 
doprowadzić do moralnego roz- 
zbrojenia narodu francuskiego, 
rzucając na to miliony marek. 
Ponadto wykryto wspomniane ' 
już plany akcji propagandowej | 
na terenie całego imperium bry- 
tyjskiego. 

Podobno rewizje i aresziowa- 
nia w tej sprawie, kióre zasko- 
czyły nie tylko opinię francuską, | 
lecz również agentów  hitlerow- | 
skich zostały zarządzone przez 
samęgo premiera Daladiera na 
wyraźne życzenie naczelnego wo* | 
dza gen. Gamelin. * 


wspól- 


miastach 2 
drugi | 


Obok szpiegów, usiłujących wy [Istra spraw zagranicznych  Japo-|. 


kraść ważne tajemnice państwo- | 
we, a zwłaszcza wojskowe, dzia- 
łała cała armia drobniejszych 
agentów. często zupelnie nie po- 
dejrzewanych o jakąkolwiek dzia í 


Sensacyjne zniknie 
b. generała sowieckiego w Ameryce 
zwolennika m-rsz. Tuchaczewskiego 


NOWY JORK, 15. 7. (tel. wł.) 
Oltrzymia sensację wywołało tu 
tajemnicze zniknięcie b sowiec- 
kiego generała W. Krywichiego, 


= 


łalność antypaństwową. To też 
należy przypuszczać, że akcja 
rozpoczęta przedwczoraj, nie pręd 
ko się skończy, ze względu na roz 
miary afery i lość zamieszanych 
w niej osobistości. 


KONGRES RZEMIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 


W dniach 16 i 17 lipca b. r. odbyła się „Rzemiosło 


hasłem 
a obronie kraju* ogólnopolski kongres rzemiosła chrześcijanskie- 
go. W ramach uroczystości jasnogórskich nastąpi poswięcenie i zło- 
żenie votum rzemiosła chrześcijańskiego przed Cudownym Obra- 


pod 


zem Matki Boskiej Częstochowskiej. Na zdjęciu reprodukujemy 
votum, które ma być złożone przed Cudownym Obrazem Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej 


Od pierwszego dnia ujawniły sie 


óżnice zdań 

TOKIO, 15. 7. Po zakończe- 
niu rozmowy z ambasadorem 
W. Brytanii sir Rokertem Crai- 
gie, min. Arita zwołał konfe-. 
rencję wyższych urzędników 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, w celu omówienia prze- 
biegu cdbytej wymiany zdań. 
Na konferencji tej — jak po- 
daje agencja Domei omowione 
zostały linin wytyczne, które 
będą przestrzegane podczas 
rozmów brytyjsko - japonskich 
w Tokio. 


Agencja Havasa dowiaduje się 
ze źródeł japońskich, że podczas 
dzisiejszej rannej rozmowy mini: 


nii Arity z amibasrmdorem W. Bry- 
tanii Robertem Craigie, zaryso- 
wała się pewna rożnica zdań. 
Min. Arita  pragnał. by były: 
poruszone kwestie dotyczące sta: 


€ 


kióry bedec #wolennikiecm róż- 
stedel jid o marsz kan Tuch:czow 
skiogo. eki się służby sowiec 
ki. p vveinigjiawał w r. 1937 do 


EC. 


na wszystkich fronlecn 


LONDYN, 15. 1. 'Tutejsze koła stawicielami rządu brytyjskiego da 


polityczne przywiązują wielką wa- 


ge do zapowiedzianej na przyszły | acji eurojejskiej i 


tydzień niecficjalnej wizyty regen- 
ta jngosłowiańskiego księcia Pa- 
wła i jego małżonki, którzy będą 
gośćmi angielskie; pary 
skiej. 

Przypas.czają tu, że m'mo nie- 
olicjalnrgu charakteru  odw*edzin, 
zeiknięce: «e ks. Pawła z | rzed- 


królew- | wych panuje przekonanie, 


możność «mówienia oge bej 5 U 
przygotowania 
sściślejszej wspólpracy  Jugosiawi 
z Anglią, Francją i Polską. 

W tutejszych kołach finarsa- 
ze za- 
równo Jugosławia, jak i Bułgaria 
otrzymają z Anglii kredjl eksp T- 
towy, co wydaje się barda praw- 
dopodobne, zarówno ze względu 


„Action Francaise" odwołała b edy 
uzyskujac znesiene prohibic i 


CITTA DEI. VATICANO, 15. 7. 
Kongregacja Świętego Officium 


odwołała dekret z 39-40 grudnia 


śród chłopów tyroiskich 


otrzymali 
do Nie- 
miec, wiełkic wzburzenie. Chłopi 
tyrolscy oświadczają, że nikt nie 
ma prawa wydalać ich z własnej 
W okolicach Meranu 
wrzenie wśród chłopów  tyrol- 
skich przybrało tak wielkie roz“ 
miary, że władze włoskie obawia 
jąc się zaburzeń wysłały w te o” 
kolice wzmocnione oddziały mili- 
cji i karabinierów, 


już 


dziennik 
umiesz 


1926, na mocy kiórego 
..„Action Francaise“ zoslal 
czońy na indeksie. Umieszczenie 
tego dziennika na indeksie nioly- 
wowane było tym; że dziennik 
ten występował przeciwko S'oli- 
cy Apostolskiej 1 przeciwko wla- 
day suwerennej Papieża. 

W liseic, skierowanym dnia 
20-go listopada 1938 do Papieża, 
redaktor naczelny „Action Fram-| 
caise'* wyraził skruche 1 zwróci | 
się:z prośbą o zniesienie prohibi- 
cji. Przytym komitet redakcyjny | 
w spoeóh œ wariy wyroził swo” 
oddanie Stolicy Apostol. odwolai 
błędy i dał gwarancję. że będzie 
szanował władzę kościelną, 


na abeene. iendeneje paiiiyki za- 
zraaiezecj tych Nanslw, jak i zwię- 
kszona ekstaasę soszadzrczą An- 
alii w Fur pio porudutowo = wscho 
dniej. ; . 

Ubicziy tydzien przyutesł da "ze 
duwody, że Anglia przescła do ener 
5. koniyeiCDZYWY ZATOWNY 


guwe : 
pałicycznej jak zKPspodarczej.. Po 
sfanowczych oswiadczeniach ezołt- 


miedzy Tokio i Londynem 


nowiska Anglii w stosunku do 
nowego porządku na Dalekim 
Wschodzie. Min. Arita zaznaczył 
przytem. że zagadnienia ssie 
jak blokada Tientsinu, nie. spra- 
wią trudności w razie. gdyby z 


sunków anglo - japońskich. lecz 
zalecają mu jedynie załatwienie 
sprawy Tientsinu. Ambasador za- 
znaczył, że załatwienie tej spra- 
wy niewątpliwie spowoduje po- 
lepszenie stosunków anglo - ja- 
pońskich i pozwoli w następstwie 
załatwić problemy bardziej ogól- 
ne, które nie mogłyby być załat- 
wione. dopóki blokada koncesji 
brytyjskiej w Tientsinie nie zo- 
stanie zniesiona na skutek poro- 
zumienia w sprawie lokalnej. 


strony doszły do porozumienia w 
sprawie nowej orientacji ich sto- 
sunków. Robert Craigie miał od- 
powiedzieć, że instrukcje jakie 
dotychczas otrzymał od swego 
rządu nie pozwalają mu na poru- 
szenie ogólnego zagadnienia sto- 


Odznaczenie ambasadora tureckiego 
orderem „Orła ŚSialego” 


PAR Andkydent R. P. nadał gn, | bagadorą w Tokio, wielką wstęgę 
basadorowi tureckiemu w War” |orderu Oña Białego. 
szawie p. Ferid Tek. który po T- Insygnia orderu zostały dorę” 
| letnim pabycie w Polsce został, CZone p. ambasadorowi we czwar 
| przeniediony na stanowisko 


tek przez min. spraw zagr. Bec 
|. =. oco oczu 


am 

ka. * 
Ambasador Ferid Tek jest jed 
nym najwybitniejszych mężów 
stanu Turcji współczesnej i blis 
kim wspóipracownikiem zmarłe” 
go prezydenta Kemala Atatirka. 


p 


Byl en ministrem spraw wew” 
uętrznych, robót publicznych i 
skarbu, oraz przedstawicielem 
dyplomatycznym rządu  narodo” 
wego w Paryżu, Następnie po u 
znaniu rządu Kemala przez mo” 
carstwa p. Ferid Tek był przez 
lat 7 ambasadorem. w Londynie 


,Paryza. Następhbie udało mu się 
|uexskac wizę wjazdową do Sla- 


nów Zjednoczonych. Po wygaśnię- ; 


riy wizv staral się on o jej peze ] 3 
ii Be Rie i > . skąd zosleł przeniesiony do War 
diużcnie, które uzyskał za kaucją. ; SP 7 
subecnierwygasał urbal runu p PAR 
SAEI EC WWSACE aa I ME IFA <= A à 
> | Malżonka ambasadora p. Mu 


pviu Krywickiego w Stanach Zje- 


unoczonych. nie zgiosił się on je- SA dE Sadha! A ad 
tnak do urzędu 'imigracvjnego.|- #9 Sorpusu yplomatyczneg 
Warszawie. Pani Ferid Tek 


|w 
jæ znaną autorką, ktorej dzieła 
| były przeilumaczone na. szereg 
'icęzyków cudzoziemskich oraz bo” 


Natychamrast +rarządzone poszuki- 


wama- nie dały żadnych rczulta- 


tow 


Należy zaznaczyć, ze zen. Kry- 


s nazal, jak zroszsų WSZYSCY jjowniczką o prawa kobiece w 
emal dowódzcy armij czcerwo- Turcji. a 
"nej, usunięci z niej lub rozstrze-| 7 ^Mbasador Ferid Tek był wice 
lani do zwolenników współpracy | dziekanem korpusu dyplomatycz 

tz Niemcarni. Zajmując wysokie NESO w Warszawie. 
stanowiska w armii sowieckiej Nowym ambasadorem  turec” 


kim w Warszawie będzie dotych 
czasowy poseł w Brukseli p. Dże 
mał Hüsnü Teray: 


nial on możność zapoznania się z 
,lajem ican į wojskowymi Sowie- 


low. 


wych paiiiyków angielskich w spra, 


wie (rdaySka, BRZYSŁIY 
nio rzadu hry.y skiega o 
niu aredytow, zbinicniowych pañ- 
siwam  sprzymierzonym. Ponadio 
skarb państwa wniósł q9, parlai scn 
tu preliminzyze dodażkoweć budze- 
tu zbrojeniowego na sumę 159 mil. 
funtów. 


Tym posunięciem politycznym ìt 
finansowym „warczyszyły zarzą- 
dzenia natury miliiarnej, świadczą 
re n całkowitej gotowości Anglii. 
Tak wise cała flota wojenna ZOSU- 
la mnohilizowana na sierpien i 
wrzesien, a raidem do Francji Iet- 
hirtwn hrytyjskie rozpoczęło szereg 
lotów ćwiczebnych do Francji lot- 
bietwo brytyjskie rozpoczęło sze 
reg lotów ćwiczebnych do krajów 
Sbrzymierzanych, a m. in. i de Pol- 
Ski. Wreszcie z dniem jntrzejszym 
rozprczyna półroczną służhę pierw 
szą grupa milicjantów  rektutów, 
powołanych do armii na podstawie 
ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. W związku 7 


tym do szeregów armii regularnej | 


pow'łanych będzie 30 tys. ludzi. 
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: BERLIN, 15. 7. Na zamknię » wojny  technicenej"  skoficzy : 
: tym zebseniu u jednego z ary > się prawdopodobnie już po u" : 
: stokratów. wybitny generał + piywic roku albo 2 lat bez : 
: niemiecki w  okolicznościo: : cslatecznego rezultatu. W + 
: wym przeniówieniu przestrze ; 2-gim okresie po zniszczeniu >% 
« Sal zebranych, by, nie wie- : przemysłu wojennego, dalsze : 
r rzyli w legendę o .błvskawi 3 walki będa podobne do wou 8 
+ cznej wojnie“. Jeżeli dojdzie : jen z przed lat 50-ciu i trwać : 
: do wybuchu europejskiej woj s moga nawet lat l5-cie, zanim, : 
+: hy. będzie ona trwała może ; skończą się całkowitą klęską ; 
: nawet 10 albo 15 lat. Pierw- A jednej ze stron. : 
|$ szy zaś okres „współczesnej $ : 
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Hotel kurop. 


TKANINA «ŁADU» W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
Krak. Przedm. 13 z okazji i2-to lecia istnienia 4 tygodniowa 


TANIA SPRZEDAŻ TKANIN, CERAMIKI, 
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| reprezentacyjnego sportu jeżcizieckiego 


Na całym niemal świecie do| 
sukcesów sportowych Psio 
nych w zawodach międzynarodo- 
wych przywiązuje się wiejkie! 
znaczenie. Jest to pogląd nie tyl- 
ko ludzi ze sportem związanych 
czy zainteresowanych, ale równie 
dobrze znany i wykorzystany 
przez czynniki polityczne. 


i SLONCE 
LIPIEC Wschód zachód 
8—35 19—48 
RSIĘZY c 
x Wschód Zacha 
3—15 19— 3 
NIEDZIELA Dł dnia Ubyła 
16—13 0—52 
Dziś: MB. Szkapl. 
Jutro: św. Aleksego 
| 


TEATRW 


WIELKI: Nieczynny. 


NARODOWY: „Święty Gaj”, 

NOWY: Nieczynny, 

POLSKI: Sztuka Stefana Krzywo. 
szewskiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną, 

LETNI: O godz. S-ej „Zgorszenie 
publiczne”, 


MAŁY: „Ostrożnie świeżo malo- 
wane* R. Fauchois. 

MAŁE QUI PRO QUU; Nieczyn- 
ny, 

KAMERALNY: 
strowej*. 

MALICRIEJ: Nieczynny, 

„8.15“: „Baron Kimmel" operetka, 
Waltera Kelle. EAR 


„Exposć pani mini- 


y 


ATENEUM; Komediu „Szezęśliwć | j 


dni i swodhawycai WO Ghi 

BUFFO law G Teatr 
nióezynny. 

INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 
w, „Haneczka | duch” — St, Jarow- 
skiego > 


H ENA 


informacje o filmach dozwole- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-23. 

HOLLYWOOD: „Dama z portre- 
lu” i rewia, 

ITALIA: „Moskiewskie noce". 

JURATA: nieczynne. 

LOT: „W ogniu poicsków” i Praw- 
dziwy przyjaciel”, 

„KOMETA“ „Wielki dzaen'*. 

MARS. „Modelka“ i dodatki. 

MIE" WE: „Student z Oxiordu". 

NAPOLEON: „Wielką wygrana”. 

OLZA: „Młody las“ i „Pieśń ska- 
zańców*". 

KINO PARAFII SW. ANDRZEJA: 
„Dzisiejsze czasy“. 

PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: | 
Nieczynne 

PANORAMA Il (Nowy Świat 27): 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies. 

PRAGA: „Szalony chłopak“ i „Dzie- 
sięciu z Pawiaka“. 

PRASKIE OKO: Nieczynne. 
"ROMA: „Katarzynka”, 

SOKÓŁ: „Zu nawiasem życia” 
„Szczęśliwa trzynastka” : 

STUDIO: nieczynne. 


i 


dodatki, 


ŚWIAT: „Jastrząb“ i 


DZA 
AM siarszałkowońa 154, 


| CHóorzcdrza Ri oz ny Kiirte: 
MG YZUOWIAA J6 


000000000002390000Q 


Kino BEBPRIA 


początek 5, 7, 9 
w niedz. i św. 8, 5, /. * 


wyświetla film p. t. 


KATARZYNKAŻ 


FRANCISZKA GAAL 
FRANCHOT TONE 


00€300030209000000 


KRO KOMETA | 


TEATR 
Chłodna 49 


IELK: 
DZIEŃ 


Na scenie REWIA 


Jeżeli chodzi o znaczenie propa- 
gandowe sportu jeździeckiego, to 
korzyści, jakie możemy osiągnąć, 
są niewątpliwie większe i poważ- 


niejsze, aniżeli w jakimkolwiek 
innym sporcie. 
ZNACZENIE 
ZWYCIESTW 
We wszystkich rodzajach sportu 
czynnikiem decydującym o zwy- 
cięstwie jest zawodnik, który 


przez odniesiony sukces propagu- 
je znakomicie barwy reprezento- 
wanego przez siebie państwa. | 
Zwycięstwa w konkurencji mię 
dzynarodowej są nie tylko świa- 
dectwem tężyzny fizycznej i ży- 
wotności narodu, ale przyczyniają 
się,w dużym stopniu do wzajem- 
nego poznania się narodów. Wiele 
sukcesów sportowych, zwłaszcza 
dla mniejszych państw, , służyło 
jako odskocznia dla celów poli- 
tycznych i gospodarczych. 

W sporcie jeździeckim obok za. 
wodnika, jako czynnik równorzęd 
ny występuje koń. Podnosi to nie- 


wątpliwie w bardzo dużym stop-, 


niu znaczenie wyników osiągnię- 
tych na płaszczyźnie międzynaro- 
dowej. Zwycięstwa odniesione 
przez polskich jeźdźców na pol- 
skieh koniach — to już nie tylko 
sukces moralny i zaspokojenie am 
bicji narodowej. 

Ustabilizowanie opinii ọ wartoś 
ci polskiego koria w międzynaro- 
dowytn środowisku  spórtowym 


"| moze być źródłem dużych Rorzyś. 


cj gospodarczych. 


""Bittpott koni, 


z 


PEODASOWAŃY 


dużym wysiłkiem przez sfery za- 


TEn, może osiągnąć suk- 
i. przez „współzawodni- 
CWA W i idle jeźlzieckim 'usta- 
limy pźwszęchine . pr fih ie o 
wyższości polskiego pi = 
wego 
EKSPORT KONI 
SPORTOWYCH. 

Eksport kont spórtowyćh nie bę 
dzie zbytem za granicę półfabry- 
katów, za które otrzymuje się ce- 
ny minimalne i niewiełkie osiąga 
korzyści. Sądzę, że bez przesady 
porównać można sprzedaż koń- 
skiego materiału sportowego, do 
eksportu maszyn i narzędzi pre- 
cyzyjnych, których wartość na 
rynku międzynarodowym jest 
wielka. gdyż nie każdy może je 
wyprodukować. 

To jest może najbardziej istotna 
cecha stanowiąca o znaczeniu 
sportu reprezentacyjnego w jeź- 
dziectwie. 

Twierdzenie powyższe nie jest 
oczywiście żadnym wynalazkiem. 
Sfery rolnicze i hodowlane zdają 
sobie z tego sprawę od dawna i 
I EVO ARTEA 


NW NAPOLEON?S5.755 


Letnie kino stolicy 


A nie- MIESEZPIECZNA 


niee mir OŚĆ 


ii 3-2 
Cena miejsc L= 
początek 


IEJŚRI Gw 

ROBERT 
TAYLOR 

„student z Uxfordu” 


Ulgowe ważne za wyjątkiem 30- 
bót i świąt 


a YWOOD 


ocz w dni pow. ". ost. Y.1e 
w Niedz « św 2,30 


DAMA Z PORTRETU 


w roll gł CHARLES LAUGHTON 
Na scenie występy 


ART. SCEN WARSZAWSKICH 


Jeżeli chodzi o przygotowanie 
naszych jeźdźców, to praca w tym 
kierunku przybrała już formy 


| dlatego sport jeździecki popierają 
w miarę możności. 


Jeżeli jednak postawimy sobie 
pytanie, czy postęp w tym kie- 
runku rozwija się w należytym 
tempie, to nie jest pewne, czy 


Podstawowym czynnikiem, któ 
ry może służyć jako propaganda 
naszego konia za granicą, będą 
sukcesy międzynarodowe naszych 
jeźdźców w sporcie hippicznym. 


JEŹDZIECKIEGO? 


Wydaje się, że dookoła tego za- 
AE: wytworzyła się niewłaś 
ciwa atmosfera i dyskusja nad 
nim prowadzona była 
wym kierunku. Najczęściej po- 
wodem do polemiki prasowej na 
ten temat były większe lub mniej 
sze niepowodzenia naszej repre- 
zentacji w zawodach sportowyct:. 

Wtedy jedni podnosili gwałt, 


można dać twierdzącą odpowiedź., 


CZY UPADEK SPORTU | w 


w  faszy-, 


realne w postaci utworzenia Gru 
py Sportu Konnego. Fachowe Rie. 
rownictwo, a przede wszystkim 
systematyczna i konsekwentna 
robota dają gwarancję dobrego 
rozwoju. 


PRODUKCJA KONI 
SPORTOWYCH __ 
Jest to zagadnienie niewątpli« 
ie znacznie trudniejsże, a jedno» 
| cześnie decydujące jeżeli chodzi o 
"wyniki. Widzieliśmy wszyscy prze 
|eiętnych jeźdźców 
sukcesy sportowe na wybitnych 
koniach; natomiast nie jest możli- 
we, w dzisiejszej konkurencji mię 
dzynarodowej, odniesienie żwy- 

cięstwa na koniu przeciętnym. 
Nie ulega wątpliwości, że pro- 

|dukcja konia wierzchowego uczy- 

| niła u nas ogromne postępy. Re- 


| 


dzieckiego, ciskali gromy na dyle į leria niewątpliwie należy określić 
tantyzm naszych jeźdźców, odsą- | jako bardzo dobry. Jeeżli jednak 


Eo: nad upadkiem sportu jeź- | mont jaki otrżymuje nasza kawa- 
dzali od czci i wiary nasz system chcemy pozyskać rynki zagranicz 


jazdy. Inni znowu twierdzili, 
wszystko jest w porządku, że o- 
siągnięte rezultaty raczej można 
uważać za sukces itp. 

W dalszym ciągu, opinie wycho 
dzące z tych czy innych źródeł, a 
stwierdzające brak koni odpo- 
wiednich do sportu, dotknęły ho- 
dowców. Hodowcy ze swej strony 
przyjęli to w niektórych wypad- 
kach jako obrazę, jako zarzut, że 
nie potrafią wyprodukować takich 
koni, jakie do sportu są potrzeb- 
ne..Z wielh stron odezwały się gło 
sy, że konie są doskonałe, tylko 
jeźdźcy są do niczego. 

„Oczywiście w takich warunkach 
ada” się było porozumieć. A 
przy ‘wszechstronnym i rzeczo- 
wym przedstawieniu sprawy, moż 
na było niewątpliwie dojść do 
wniosku, że prawda, jak tó często 
bywa, znajdowała się po środku. 

Na szczęścrię w ostatnim okresie 
nastąpiło pod tym względem pew 
ne uspokojenie. Ułatwi to niewąt 
pliwie warunki rozwoju zaprawy 
jeździeckiej i ustalenie kierunku 
pracy w produkcji konia sporto- 
wego, tych dwóch czynników decy 
dujących o osiągnięciu celu, do 
którego dążymy. 


MI. Jadioński 


BRACKA 
| wr 21 


Skazamie 


r z w Z z m O ġo z z E amaaa a 


LWÓW. 15. 7, Przed. sądem okrę- | 
gowym we Lwowie stąnął Paweł Ko- 
bryń. wiceprezes ukrdińskiego „So- | 
koła” w Lesienicach, oskarżony 0 


Na 10 tys. zł. 


że j ne, aby w ten sposób podnieść do- ; 


chodowość naszej hodowli — mu. 
simy zrobić coś więcej. Musżą się 
znaleźć ludzie dysponujący odpo- 
wiednią wiedzą i kapitałem, któ- 
rzy poświęcą się dla sprawy wy- 
produkowania konia wierzchowe- 
go extra - klasy. Dopiero spośród 
tych koni łatwiej będzie wyszukać 
wybitne jednostki, które powięk- 
szą szezuply na razie zastęp na- 
szych koni reprezentacyjnych. 

Mamy wielu wybitnych ji doś- 
wiadczonych hodowców. Jeżeli po 
trafimy uzgodnić wymagańia na- 
iszych jeźdźców z możliwościami i 
umiejętnością naszych hodowców 
miusimy osiągnąć: A oraw = 
tat. 

Partęth ró przy tym, że zdö- 
bywając rynki zagraniczne dła 
kon: naszej produkcji — odnosi- 
|my wielki sukces hodowlany. Nie 
ulega watpliwości, że dochód o- 
siągnięty z eksportu, przyczyni 
się do rozwoju chowu koni nie 
|tylko pod względem jakości, ale 
i pod względem ilości dobrych ko 
ni w kraju. 

A nie ma państwa na świecie, 
|które by miało nadmiar koni na 
l wypadek wojny. 


Wyprzela}. 


Tania 
Doroczna 


Ukraińca 


za napad na członka T.S. L. 


udzial w napadzie na członka Towa- 
| zystwa Szkoły Ludowej — Olszew- 
skiego. Sad skazał oskarżonego na 8 
i miesięcy więzienia z zawieszeniem. 


skazano żydów 


Za przestepstwo dewizowe 


KRAKÓW. 15. 7. Sąd krakow- 
ski rozpatrywał ciekawą sprawę 
o przestępstwo dewizowe. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadł 76-letni 
Wiłhelm Kautz, b. major lekarz 
armii austriackiej i jego żona Se- 
rafina. Odpowiadali oni za usiło- 
wanie wysłania w zwykłym liście 

! 700 zł. córce, przebywającej we 
Włoszech. 

„Córka uciekła z Wiednia w cza 
sie wystąpień antyżydowskich i 
obecnie przebywa w Nicei. Nie 
mogąc przesyłać jej pieniędzy w 


Wycieczka 
róbotnicza 


we Lwowie 


We Lwowie bawiła wycieczka 400 
pracowników koncernu _ śląskiego 
„Wspólnota Interesów“. Wycieczka, 
która odbywa się pod haslem „poznaj 
polskie wody” zwiedziła dotąd Gdy- 
Bu Warszawę, jeziora Augustowskie, | 
| ez Narocz, Wilno, Zułów i Pińsk. 

Uczestnicy wycieczki złożyli wieniec ' 
na cmentarzu Obrońców Ojczyzny, 
poczym zwiedzili osobliwości miasta. 
Ze Lwowa wycieczka udała się do | 
Rożnowa, skąd wraca do Katowic, 


| 


drodze legalnej, rodzice użyli 
podstępu. Wykryta koresponden- 
cja wykazała, że córka ciągle pi- 
sala o przysłaniu jej  „fotosów' 
rozmiaru 100. względnie 500. Jak 
następnie wskazał prokurator, 
chodziło tu o banknoty 100, lub 
500-złotowe. Przypadkiem wła- 
dze odkryły w dwóch listach 
Kantzów, wysłanych z Krakowa, 
banknoty — 500-złotowy i dwa 
stuzłotowe. Oboje pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

Kantzowie są b. zamożni i, jak 
wykazało dochodzenie sądowe, 
mają 2000 zł. miesięcznego do- 
chodu. 

Córka ich otrzymywała pienią- 
dze nie tylko od rodziców z Kra- 
| kowa, ale i od krewnych z Fary- 
| ża, Meksyku i t. d. 


| W listach do rodziców nie skar 
| żyła się na biedę, lecz tylko wspo 
|minała.. o bridżu, kawiarniach 
„itp. 

W wyniku rozprawy sąd ska- 
| Kantzów na pół roku więzie- 
nia z zawieszeniem i łącznę 
| grzywnę w wysokości 10.000 zł. 


Pose- 
nowa 


CEEE A a E, T E O L 


Polskie Zakłady Philips S.A. na F.0.N. 


w dnia 6 lipca b. r. odbyło się w T. Regulski, Dyrektor Techniczny L. 
SETO Inspektoracie Sil Zbroj- | Custers. Pracownicy Firmy byli re- 
aei kytnboliczne wręczenie Panu | preżentowahni przez pp. Witkowskie- 
Matszałkowi Śmigłemu - Rydzowi go, Wyszyńskiego, Czółnowskiego i 
daru firmy P. Z. Philips oraz jej pra | Tomaszowskiego. 
cowników umysłowych i fizycznych, | Wręczająć dar Panu Marszałkowi, 
w postaci sprzętu radiowego, warto- | p. Dyrektor Walterscheid oraz przed- 
ści zł. 100.000. stawiciele pracowników umysłowych 
Dar ten złożono dla armii do dy- |i fizycznych w przemówieniach swych 
spozycji Pana Marszałka. złożyli hołd, zapewniając Pana Mar- 


Z ramienia Rady Nadzorczej P. Z. 
Philips S. A. obecny był senator T. 
Karsżo - Siedlewski, na z ramienia 
Zarządu i Dyrekcji — Naczelny Dy- 
rektor F, W. Walterscheid, Dyrektor 


szałka, że w razie potrzeby zarów- 
no zakłady jak i wszyscy pracowni- 
cy Polskich Zakładów Philips, spel- 
nią swój obowiążek w myśl Jego 
wskazań. 


11 ukraińców na ławie oskarżonych 
za działalność wywrotową 


Przed sądem Okręgowym w Łu- 
cku stanęło 11 mlodych Ukraiń- 
ców ze wsi Boguszówki pow. łuc- 
ki oskarżonych o działalność wy- 


odnoszących | wrotową i przynależność do OUN. 


Oskarżeni odbywali musztry w 
lasach, zbierali datki ha OUN o- 


raz propagowali jej hasła. 

W wyniku rozprawy podsądni 
skazani zostali na karę od 2 — 4 
lat więzienia i pozbawienia praw 
obywatelskich na przeciąg 6-ciu" 

| lat. 


Ń Lody PINGWIN - 


świetne, choć tanie. À 


600 tys. zł. strat poniosła Wileńszczyzna 
na skutek burz gradowych 


Według prowizorycznych obli- tych powiatów ponieśli wskutek 


czeń wydziałów powiatowych osz- 
miańskiegó, Święciańskiego. bra- 
sławskiego i postawskiego rolnicy 


ostatnich burz i gradobicia straty 
w sumie około 600 tysięcy zło- 
tych. 


Bilans Banku Polskiego 
za i dekade lipca r. b. 


W pierwszej dekadzie lipca za- 
pas złota powiększył się o 0.1 mln. 
żłŁ do 443.9 min. zł; stan pienię- 
dzy zagranicznych i dewiz zmniej- 
szył się o 2.5 mln. zł, do 12.5 min, zł. 

Portfel weksli, warrantów. cze- 
ków i kuponów zwiększył się o 1,5 


min. zł. do 530.8 min. zł. Stan poży-, 


tzek i kredytów zabezpieczonych 


żastawami obniżył się o 10.2 mln. | 


zł, do 130.6 min. zł. Portfel biletów 
skarbowych zmniejszył się o 0.1 
min. zł. dą 133.5 mln. zł. 

Zapas polskich monet srebrhych 


Likwidacia 
. a . e e 
szkoiy niemieckiej 
W Przyszowicach wojew. Ślą- 
skim została zlikwidowana szko- 
ła mniejszościowa z językiem wy 
kładowym niemieckim spowodu 
hikłej liczby zgioszeń i ogólnego 
braku uczniów. 


|mapa E 


Materiałów zc. 


Poszukiwanie pracy 


semi 
refe- 


Nauczycielka, ukończone 
narium, dwuletnia praktyka, 
rencje, poszukuje posady. 

Oferty: „ABC“ Aleje Jerozolim- 


skie 121 lub „„Nauczycielka'. 


Dr. Med: 


ŻURAKOWSKi 


WENERYCZNE, skórne, plciowe., KO- 
biety przyjmuje lekarka 
DR. 


ANIELA RATAJ 


CHMIELNA 25, godz. od 11.30 do 8 
wiecz. Niedziela do 1 GABINET 
ELEKTROŚWIATŁOL. CZNICZY, 
Diatermia krótkie fale d'ARSONVAL 


i inne. 
"day NERWOWEGO 
NERWICE SERCA — Ż0ŁADKA 
ZAKŁAD PRZYRODULECZNICZY 


NATURA” 


Warszawa, Al. Szucha 8. Tel. 9.58.69 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalna — Tera- 
pia krótkofaliwa polewy syst. 


Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
specjalistów. 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DŁA CHORYCH NA 


PŁ U CA 


PRZEŚWIETLENIE 


MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9.00.09 


i bilonu obniżył się o 10.3 min. zł. 
do 27.8 mln. zł. 

Pozycje „inne aktywa“ i „inne 
pasywa“ uległy wzrostowi, pierw- 
sza o 3.0 min. zł. do 202.3 min, zb, 
druga zaś o 3.5 mln. zł. do 1542 
mln. zł. 

Suma biletów bankowych w.obie 
gu zmniejszyła się o 4.5 mln. zł do 
1.843.3 min, zł. 

Stopa dyskóntowa 4 i pół proc., 
stopa cd pozyczek zabezpieczonych 
zastawami 5 proc. 


OGŁOSZENIA 


DROBNE 


MEBLE 
znaj 


MEBLE Stylowe. nowoczesne 
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyńcze, wytworne meble tapicer- 
skie poleca firma chrześcijańska 
„Ciężkowski*, Nowy Świat 64, tel. 
3.49-85. Wyrób własny. Warunki do- 
godne. 


MEBLE ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski”, 
Nowy Świat 39. Wielki wybór — 
dogodne rozpłaty. I'rosimy zapamię- 
tać adres: Nowy Świat 39, 1 piętro, 
vis a vis kina „Pan“. 


MEBLE firma chrze- 
ścijańska „Ciężkowski*, 
Chłodna 16, tel. 2.89-96, 
l-sze piętro. Polecą duży 


wybór nowoczesnych mebli, Warun- 
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze, 


|RÓŻNE 
mary 
AAAAA) Chrzeócijaħůska fir- 
ma. Garderobę starą, męską zamie- 
niam na bielskie materiały. Białec- 
'ki. Skorupki 6—9, telefon 781-02. 
Fryzjer męski, zdolny, potrzebny za- 
1az, Sienna 4. ADAM. 


A” WYTWÓRNIA BIE: 
LIZNY S$. OLS AIW AEI 


Warszawa, Koszykowa 48, 

bieliznę damską, męską, dziecinną, 
pościęlową, piżamy, biustonosze, pa- 
sy brzcszne. Firma istnieje od 1912 
roku. 10 proc. rabatu dla okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa, 


MATERIAŁY 


o BUDO 


BETONO Gołków, So- 
lec 28, tel. 9.87-74. Płyty. krawóżni- 
ki, rury, kręgi, ogrodzenia, chodmi- 
ki, wszelkie wyroby betonowe. 


LOKALE 
i ASAR 


ZOTIAROWANE 
Wołomin, Wileńska 62, 2 pokoje 


kuchnia oraz pojedyńczy, nadsjący 
się na sklep od gospodarza, 


mn ir. ZEW 


Nasze „ABC”: 
Niemcy i Włochy 


Ostatnio coraz więcej pisze 
Jẹ o _ podporządkowaniu 
Włoch Niemcom. W opinii 
przeciętnego czytelnika pow- 
staje obraz Włoch całkowicie 
uzależnionych od Rzeszy. za- 
łanych masami turystów nie- 
mieckich. zapełnionych nie- 
mieckimi oddziałami wojska. 
Trzeba dla stwierdzenia pra- 
wdy powiedzieć, że obraz ten 
jest mocno przesadzony. 

Niemcy mają dziś niewąt- 
pliwie ogromny jeśli nie decy 
dujący wpływ na politykę 
włoską, ze względu na soli- 
darność osi Włochy wyrzekły 
się wielu korzystnych dla sie- 
bie inożliwości, ale dziś stan 
zewnętrzny nie jest jeszcze tak 
tragiczny jak można sądzić 
ze szpalt prasy. Natomiast to 
związanie niemiecko - włos- 
kie jest przede wszystkim 
przygotowaniem do wspólnej 
wojny. Projekty przesłania 
oddziałów niemieckich do 
Włoch istnieją rzeczywiście, 
dziś nie są jeszcze zrealizowa 
ne, ale to nie zmienia momen 
A zasadniczego zależności 
'łoch od Niemiec, jaka tym- 
bardziej jest groźna, że Niem 
~ mają przewagę militarną. 

Wobec państw osi probuje 
`E prowadzić dwie zasadni- 
czo różne polityki. Pierwsza 
a ponar państw osi ja 
sy =p u, bloku związane- 
ylko koniunkturą i in- 


| 

Ik ale scementowanego 

Fx SĘ jakoby całkowicie 
Po ną. Nie chcemy w tej 

chwili 


ÓW AML OZZL z a 


iak AE iR pa „dyskusje, 
tworzą blok u 5 Włochy 
wątpliwi fe © p iczny, me 
Szalik 1 dziś już wspólne 
CY pod wpływem współ- 
ożznaby odnależć. Cho 
natomiast o stwier- 
wa faktu: że | 
diec ż.. Jest narzę: 
wiet, poda, Żydom ho- 
wszystki 1 o sprowadzenie 
o Hy ideologii narodo- 
ik ro i wspólnego mianow- 
Niska -eryzimu, aby z jednej 
KA wykorzystać. antyhitle 
dicea pE Ee we a 
niemi SA RA państw, anty- 
ad ich, skierowując le 
late, wszystkim ruchom 
ACE yz drugiej zas 
ewen azi boją się, aby po 
ea seg wojnie Włochy 
te K o się jako państwo 
ta Seni gdyż utrudniłoby 
Hubo s „demokratyzacji 
dowy 4 PY dla odbu- 
Datę Piywów żydowskich. 
towaniy też polityka cemien 
S$ teo Osi przez czynniki de 
Aa "5 food nietylko stwa- 
Niemiec ing wzmocnienie 
eh Ay e jest — trzeba to 
dos stwierdzić — grą ży 
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łochy bowiem 
atak jako akt! 
sobie wymie- 
„widzą jedyne 
Jszym związku 


* przeciw 
"zony j dlatego 
wyjście w ściśle 
z Niemcami. 


toimy 
dzisiejszy na stanowisku, że 
AG Powiązanie włosko- 


Ć p Mia 
S =ynajmniej, 
rzucie 
choc; a: 
ne, dzjąj © 3ż 


ział 


Ośniwo ać Stwierdzamy, że 
obecni sko-niemieckie jest 


tego s rz materiału. 

Wwyrażną w nowiska wypływa 
wania: z skazówka posiępo- 
Niemcami pnie Włoch z 
towania. O możliwość ura- 
strony drugicj 


4) 


Czyszczenie 
trudni 
stwierd 


: atmosfery, bo u- 
„j geslie „żydowskie i 
“ə że Hitler jest nie 


Leszek Protok 


Artykułem tym rozpoczynamy cykl 
o Gdańsku. 


Dogodne położenie geograficz- 
ne Gdańska; bliskość świetnej 
drogi komunikacyjnej — Wisły, 
oraz zacisze zatoki, przesłoniętej 
od wichrów i burz długim ramie- 
niem mierzei helskiej, przezna- 
czyły go od zarania dziejów na 
czołowy port Słowiańszczyzny. 


GYDDANYZE 


Na setki lat przed powstaniem 
właściwego miasta znana była 
delta Wisły nawet odległym Rzy- 
mianom z drogocennego burszty- 
nu, złota nadbałtyckiej ziemi. 

W okresie formowania pań- 
stwa polskiego powstała tu nie- 
wielka osada rybacka. Pierwsza 
historyczna o niej wzmianka to 
notatki kronikarza czeskiego Co- 
napariusa Kosmasa. Dowiaduje- 
my się z nich, że podstawą pod- 
róży Św. Wojciecha do Prus była 
osada „Gaddanyze”. 

Tak brzmiała pierwotna nazwa 
miasta. Zmieniała ona często swe 
brzmienie, stale była jednak zbli- 
żona do obecnej polskiej; Kdanz, 
Gdanzc, Gdanzk. Gdańsk itp. Na- 
stępnie pojawiła się łacińska 
Gedanum, a wreszcie najpóźniej 
— niemiecka (w 1262) Danzek. 
Pochodzenie nazwy miasta jest 
przedmiotem licznych dociekań i 
hipotez ze strony etymologów 1 
historyków. Najnpopularniejsze 
jest bodaj dowodzenie, że nazwa 
pochodzi od starosłowiańskich 
wyrazów „ku dana" (ku wodzie). 


„KU BAŁTYKOWI 


Szybki rozwój portu rozpoczął 
się w XII w. a wzmógł się.wy- 
datnie po zwycięskim zakończeniu 
bezkrwawej walki groźnym. bo 
na ważnych szlakach handlowych 
leżącym, konkurentem — Toru- 
niem, Handel polski przesunął się 
ku Bałtykowi. 

Ż głębin Polski przybywały mad 
Mołtawę najróżnorodniejsze tð- 
wary: drzewo, zboże, futra, ołów, 
miedź węgierska itp. Wywożono 
to na zachód wraz z bapactwami 
i wyrobami gdańskimi;  burszty- 
nem. ryba i piwem. Eksport kie- 
rował się głównie do Flandrii. 
Kraje zachodnie zaopatrywały 
Polskę w sukno i sól. sprowadza- 
ną z odległej Francji. 

Wkrótce jednak koniunkturę 
gospodarczą osłabiły wydarzenia 
polityczne. Rozbita na dzielnice 
Polska, nie mogła się przeciwsta- 
wić zakusom germańskim. W 
wyniku zaborczych knowań Bran- 
deburgii i Zakonu Krzyżackiego 
dostał się Gdańsk, po pamiętnej, 
obfitującej w krwawe zdrady i 
rzezie, wojnie, 1308 r., na sto lat 
z górą pod ciężkie jarzmo niemie- 
ckie. 


7 


fak pracuje 


wywiad niemiecki i 


wyjaśnia ostatni numer ilustro- 

wanej gazety tygodniowej 
„KRONIKA POLSKI I ŚWIATA" 
Do nabycia wszędzie -— cena 50 
groszy. — Prenumerata miesięcz- 
na zł. 1.70, kwart. zł. 4.50. War- 
szawa, Al. Jerozolimskie 121. 
17.690. 


Konto PKO 


dlatego wrogiem Polski, że 
jest antysemitą, ale dlatego, 
że jest Niemcem. Dlatego ko- 
nieczne jst odwołanie się do 
tradycji Włoch, która tak wy- 
rażnie stwierdza sprzeczność 
interesów Włoch i Niemiec. 
Faszyzm pomimo błędów po- 
litycznych, jakie popełnił, zbyt 
jest związany z tradycją na- 
rodu włoskiego; opinia społe- 
czeństwa, będąca wyrazem tej 
tradycji, nie może być zlek- 
cewazona. 

Nie zapominamy o działa- 
niu takich czynników, jak pre- 
stiż reżimu i trudność wyco- 
fania się czy też pohainowa- 
nia rozbudzonych ambicji —- 
ale spokojne i obiektywne 
traktowanie sytuacji włoskiej, 
przy wytknięciu popełnionych 
błędów, inoże odegrać dużą 


rolę — a dziś żadnego czyn-, 


nika nie wolno zaniedbać. 


"Wz 


Ota 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Mimo pełnej represji i grabie- ilości popiołu, potażu i smoły. Na 
[ży „opieki“ zakonu, paN przywóz składały się nadal głów- 
' Polski przepływały nadal tą bra- i nie artykuły wymienione już po- 
mą na szeroki świat i utrzymy-  przednio. 

wały miasto przy życiu. 

Podstawą handlu pozostało na- | stala holenderska, potem angiel- 
dal oczywiście polskie zboże, któ- | ska i gdańska (w XVI w. posia- 
rym miasto niejednokrotnie rato- dało miasto ok. 200 okrętów). 

, wało, wygłodniała w latach nieu- i Ruch w porcie wahał się zależnie 
i rodzaju Europę. W r. 1393 trzysta od położenia politycznego. 


okrętów francuskich, angielskich | 1474 r. — 400 okrętów. 
i holenderskich przybyło do Gdań-| 1490 r. — 720 okrętów 
ska po ratunek. | 1583 r. — 2220 okrętów 
W związku z ożywionym obro-| 1615 r. — 1660 okrętów 
tem poczyniono wówczas w porcie 1628 r. — 172 (morska blokada 
„szereg inwestycji. Na jednej z | Szwecji). 


|wysp Mołtawy, powstało miasto | 
,pakownych Śpichrzów noszących 
dziwne nieraz nazwy: Szara Gęś, 
Westa, Wieloryb, Włocławek, Pol. | gacił mieszczaństwo i zmienił wy- 
ski Chłop. M XVI w. liczba ich  gląd miasta. Powstają w tym cza- 
| doszła do 315. 


!sie wspaniałe budowle, jak; Ko- 
| Europejskie znaczenie Gdańska ściół Najśw. Marii Panny. (ukoń- 
wzrosło znacznie od przystąpienia | 


czony 1502), Ratusz, Dwór Artu- 
miasta do Zwiazku Hauzeatyckie- , sa. Wysoka Brama oraz szereg 
go (1366), gdzie przez długie la- wspaniałych _ patrycjuszowskich 
tą odgrywał on kierownicza rolę. domów, pełnych zbytku i wykwin- 
a przy jej schyłku radził, by króla tnych dzieł sztuki, osławionych 
Polskiego protektorem jej obrać. ! gdańskich mebli itp. Dochodziło 
gdyż tylko to może uratować zna- | do tego, że Sebastian Klonowicez 
czenie związku. i Jan Dantyszak ganili w swych 
WALKA Z KRZYŻAKAMI utworach nadmierne bogactwo 
Tymczasem gnębione przez na- | Gdańszczan. Znać też bylo na 
jeźdźców Pomorze wzrało, gotu- . każdym kroku wdzięczność miasta 
jąc się do odwetu. Powstał dla dla dobroczynnych królów pol- 
walki z zakonem „Związek Ja- Skich. Majestatycznie z iglicy ra- 
szcznrczy”. póżniej w, 1440 „Zwią- tuszowej panuje nad miastem zło- 
zek Pruski“, w którym Gdańsk Cona figura ostatniego z Jagiello- 
niepoślednią odgrywał rolę. Po 1 


4 nów. Spoglądają na nas ze ścian 
latach ożywionej działalności w  Astushafu mądre wejrzenia Wa- 
związku, uroczysta delesacja do- 


zów. W ornamentacjach powtarza 
stojników miejskich udała sje do sie niezmiennie motyw Orła Bia- 
Krakowa blagać Kazimierza Ja-, 1920: 
gielloiczyka o przyłączenie Po- | Długoletni 
morza do Polski. Nastąpiła |7 
18-letnia wojna z Zakonem. za-, 

 czpospolita mogła być 


kończora pamiętnym pokojem to- “7 y 
ruńskim 1466. Bohaterstwo i o-! Niestety, w XVII cały kraj począł 
się chylić ku upadkowi, co pocią- 


fiarność mieszczan zostały sowt- $ 5 
cia wynagrodzone licznymi przy- &nęlo za sobą zubożenie Gdańska. 
wilejami królewskimi. Rozpoczął Jednocześnie królowie pruscy 
się 300 lat z góra trwający ..złoty wyciągają chciwą dłoń po bogaty 
okres rządów polskich". Absolut- port. W maltretowaniu miasta i 
na prawie wolność i opieka mo- jego obywateli nie cofają SĘ 
narchy stworzyły dla Gdańska przed niczym. W chytrości zaś i 
wymarzone warunki rozwoju. Na. : okrucieństwie przeszedł ich wszy- 
zwane przez Kazimierza „Admi- stkich Fryderyk Wielki, którego 
rałem Polski* rosio i potężniało. działalność patriotka gdańska 
Zrównało się wkrótce jako port z Joanna Schopenhauer scharakte- 
Amsterdamem. nię obawiała się ryzowała następująca: „napadł 
wdawać w woiny z Dania i Szwe- jak wampir na moje nieszczęsne 
cją. Było w XVI w. największym miasto rodzinne i wyssał z niego 
miastem Polski. soki żywotne przez lata całe. aż 
Zdarzały się co prawda kon- do zupełnego wyczerpania”. Jed- 
flikty między władzami miejski. | mewr="auumosw=" 


mi, a polskimi, niejednokrotnie 
„pogniewał się burmistrz gdański Złóż ofiare 
na F.0.N. 


,na króla polskiego”, jednak po- 


BOGACTWO 
Pomyślny rozwój handlu wzbo- 


dobrobyt stworzył 


dłożem sporów nie było nigdy dą- 
żenie do irredenliy. Miasto rozu- 
miało, że nawet kary królów pol- 
skich są łagodniejsze od nagród 
pruskich. Gdańsk starał się pro- 
wadzić swą własną politykę. co do 
prowadzało do tarć, ale uznawał, 
że ma ona rację bytu jedynie w 
oparciu o polski organizm polity- 
czny. Zresztą po Unii Lubelskiej, 
po trwałym zespoleniu wszystkich 
ziem polskich spory te zanikły. 
OKRES ŚWIETNOŚCI 

Na wiek XVII przypada okres 
największego rozwoju miasta. Lu. 
dność licząca za Batorego 40 tys. P*> Ad ; 
doszła za panowania Władysława Śli zwróciły się samorzutnie bez 
IV do 75.000. Jest zatym Gdańsk żadnej propagandy ku polom 
większy od Hamburga i Norym- Tannenberga i Grunwaldu, sym- 
bergi. W swych podróżach han- solizującym złamanie germañ- 
dłowych zapuszczają się mieszcza “kici nawały przez roenrozentują- 
nie na coraz odleglejsze wody, do- Ca świat słowiański Polskę. $ 
cierają nawet do Brazylii. Rozwi- „Poiska Zbrojna” omawiając 
ja się znacznie wymiana towa- znaczenie bitwy pod Grunwaldem 
rów z krajami skandynawskimi, Przynemina. że wówczas już ist- 
Za ryby niało hasło „Lebnsraumu”, że 


| 


(i. w.). W, rocznicę zwycięstwa 
urunwaldem w.zyśkt MY- 


zwłaszcza ze Szwecją. 

(przeważnie śłedzie) futra Í że- przed pięciuset laty propaganda 
lazo, wysyłano na północ Piwo, niemiecka szukała tak jak dzi- 
sól, owoce i wyroby przemysłowe. siaj, fałszywego uzasadnienia 


Ożywił się obrót z dostarczający- swych pretensyj: >. 

mi lnu krajami bałtyckimi. Z pol- Hasło o RSKO nie +54 
i i T ch sto- ualazkiem współczesnych miemieckic 

EN: „GAT, P e oprócz mężów stanu. Nie są również wyna- 


. 5 A lazkiem opowiadanka © _ „koryta- 
miast mazowieckich, Kraków i pzach* czy polityce „okrążenia“. 
Nowy Sącz. 


Zawsze tak było — najprzód w Mal- 
Podstawa bogactwa portu po- 


| 
| 
l 
borgu, a potem w Berlinie, że „ko- 
5 rytarzem“ . nazywało się ziemie 
zostało nadal zboże, którego eks- rdzennie polskie, że uznając „Święte 
port z 20 tys. łasztów rocznie prawa Teutonów" de nieograniczo- 
e m wzrósł w nego własnego „Lebensraumu , poz- 
(łaszt 30 korców) y „, bawiało się inne narody prawa do 
1619 do 103 tys: łasztów, a POZ- znacznie skromniejszych ,.Lebensrau 
i niej nawet do 120. Drugim pod- |mów”, że okrążając i esaczając Swą 
stawowym artykułem było ae i wszystkimi Środkami i 
wo, wysyłane w wielkich ilo- metodami, ekspansję, wołało się ob- 


PE. p ludnie o „okrążeniu”, że dążąc do 
ściach do Anglii i Niderlandów. |--na zyk pia 


ba wcjny. reklamowałn się „pokojowe“ 
' Eksportowano również Znaczne | zamiary. Zawsze tak było! 


Z bander na pierwszym miejscu ' 


Gdańska diament, roztaczający 
blask wokoło, z którego cała Rze-| 
dumna. 


ony Polskiej . 


Rola gospodarcza Gdańska w przeszłości 


nak wierności Gdańszczan nie 


mogła zdławić 


został wierny swej prawej ojczy- 
Źnie z którą Bóg zespolił go nie- 
rozerwalnie naturalnymi  więza- 
mi, 


| OKNO NA ŚWIAT 


| "Mimo licznych wysiłków miesz- 
czan i ich wysłanników na dwo- 
| rach europejskich, Gdańska nie 
przyłączono do Księstwa War- 
szawskiego, a _ prowizoryczne 
„Wolne Miasto“ po upadku Napo- 
leona broniąc krwawo  strzępów 
niezależności znalazło się znów 
pod pruskim butem. 

Wiek XIX to okres wegetacji i 
powolnego zamierania „Admirała 
Polski“. Ludność spadła do 30 
tys. Zniszczono twórczy element 
mieszczański zalewając Gdańsk 
falami sprowadzanych z Niemiec 
urzędników germanizatorów. 
Skromne, powiatowe, przez dług! 
czas pozbawione linii kolejowej 
na korzyść innych nadbałtyckich 
konkurentów miasto stanowiło bo- 
lesny kontrast z dumnymi latami 
wolności i świetności. Okazała się 
wtedy najwyraźniej przynależ- 
ność Gdańska do polskiego zaple- 
cza „lebensraumu*. Był Gdańsk 
Polsce potrzebny jako prawdziwe 
„Okno na Świat“ była i ona jemu 
do rozwoju niezbędna. 

Niewiele sie pod tvm wzgłędem 
do dnia dzisiejszego zmieniło 
zdyż: 

"„płynie Wisła jak płynęła 

Nad nią leży Gdańsk nasz stary 

Że do Polski nie należy 

Temu Kaszub nie da wiary“. 


brutalność pru- | 
skiego żołdaetwa. Do końca po- 


= 


4. ; 5. STEMPNIEWICZ © POZNAŃ 


Ofiara na F.O.N. 


| Pani Madejska Zofia złożyła w 
kantorze naszego pisma 7 rubli w 
srebrze na FON. 


DZIEŃ W POLITYCE 


Z DYPŁOMACJI 

Min. Beck przyjął wczoraj posła 
łotewskiego, dr. Ekis'a, który mu 
przedstawił nowego attache wojsko- 
wego łotewskiego płk. J. Kikkulsa. 
Wicemin. Szembek przyjął posła 
węgierskiego A. de Hory, oraz rad- 
cę poselstwa argentyńskiego, p. A. 
N. Calvo, który złożył wizytę po- 
żegnalną. 

DR. PAPEE 

U. MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO 
_ Minister W. R. i O. P. p. prof. 
Świętosławski przyjał nowomianę- 
wanego ambasadora R. P. przy Sto- 
licy Apostolskiej p. dr. Kazimierza 
Papee i odbył z nim dłuższą kon- 
ferencję. 

BOJKO I STAPIŃSKI PISZĄ 
HISTORIĘ RUCHU LUDOWEGO 

W tych dniach nastąpiło pierwsze 
po 26 latach spotkanie dwóch sta- 
rych działaczy ludowych: Bojki i 
Stapińskiego. Obaj pisali od dłuższe- 
go czasn pamiętniki. 

Obecnie obaj działacze przystapia 
do wspólnych prac, mających na ce- 
lu wydanie obszernej publikacji 
„Dzieje ruchu ludowego w Polsce". 

„LE RIRE“ PRZYWRÓCONY 

W POLSCE 

Głośny tygodnik paryski „Le 
Rire“ wraca do Polski po półtora- 
rocznej utracie debitu. Czas pro- 
skrypcji już minął. 


BRZYJEMNOSKE LATA 


m 


W termosie zimna kawa „Naszej babuni"; za chwalę zaparzymy na ma- 


' szynce herbatę „lurystyczną”*; nawe 
PLUTONA T. i M. 


z m ROJEK 


W rocznice Grunwaldu 


olska musi siinie uch 


brzeg: morza Bałtyckiego 


Jak wyglądają wobec tych pe- 

wników. twierdzenia żydowskie, 
lże dzisiejsze dążznia niemieckie 
| to tylko wynik hitleryzmu, a 
Niemcy bez Hitlera to same ba- 
ranki. 

„Czas“ również nawiązuje na 
tle tradycji grunwaldzkiej do dzi- 
siejszej sytuacji. 

Trzeba przypomnieć więc często 
powtarzana maksymę: „gdy się wal- 
czy o Życie, nie wolno bać sie śmier 


ci“, Śmierć polskiego obywatela nie , 


| może nie wydać nowego życia. Jak 
jsię ono ukształtuje. pokaże przysz- 
łość, w każdym razie o ile uda się 
złamać potęge Niemców, pragnących 
narzucić swoje panowanie Europie 
wschodniej, to pewne, że przyszłe po 
kolenia na długie łata staną się god 
nymi potomkami Polski z epoki jej 
mocarstwowego rozkwitu. 

Dzisiaj symmkoł Grunwaldu jest tyl 
ke symbolem, teraźniejszość jest dla 
nas i bliższa i ważniejsza, rozstrzyg 
nięcie zależy od siły, która przed- 
stawiamy i która z dniem każdym 
będziemy zwiększać. Wiara w słnsz- 
ność sprawy, konieczność utrzymania 
obecnego stanu pozwala nam na spo- 
kojne patrzenie w przyszłość, która 
należy do nas. A 

Aby jednak ta przyszłość w 
rzeczywistości a nietylko w ma- 
rzeniach należała do nas musim» 


sobie zapewnić i zabezpieczyć 


Tarasiewiczów 


t na wycieczce korzystamy z usług 
S. A. 
e a ae A aa aaa 


całkowity i pełny dostęp do mo- 
rza. Zwraca na to uwagę w rocz- 
nieę « lipcową „KURIER POZ- 
NAŃSEJ*: 

W zmaganiach, które Polska pro- 
wadziła z awangarda świata german 
skiego, Zakonem Krzyżackim, prze- 
bijał jeden główny zasadniczy ceł [m 
lityczny: posiadanie morza, wolnego 
doń dostępu, silnego uchwytu o brze- 
gi Bałtyku. A 

Na północ, ku morzu szliśmy w 
walce z niemczyzną. Walki tej Grun- 
wald jest nie tylko świetnym wspo- 
! mnieniem historycznym, ale i symbo- 
lem i nauką dziejową. 

Z tej nauki dziejowej płynie 
niezbita pewność. że brzeg! Bał- 
tyku. które należały do Polski, 
muszą być znowu polskie. 


| 
|] 
ł 


W godzinę hołdu 


W niektórych kościołach po 
dziś dzień przetrwał zwyczaj bi- 
cia w dzwony na intencję zmar- 
|łych w bitwie pod Grunwaldem. 

Czy nie należałoby obecnie 
wznowić tego starego zwyczaju. 
będącesc przypomnieniem wier 
kliege wiumfu oręże polskiego 

| nad odwiecznym wrogiem” 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


uje samochód... 


Francuskie metody Kolonizacyine 


Przeciętny businesman kolonial | w tym wypadku 
ny narodowości niemieckiej uwa- | dzielić dla stworzenia tej nowej| 
ża francuskie metody kolonizacyj- | jednostki kolonialnej. Genewa, ! 
ne za zbyt... ludzkie, przyznając ; która tylko zatwierdziła decyzję | 


jednak, że dzięki ich stosowaniu | Konferencji, przyznającej w roku; i kierownika starej niemieckiej i 
Francja „zdobyła dusze“ tubyl-| 1919 mandaty, nie odmówiłaby ii firmy handlowej i zbrojeniowej ' 


należałoby od-| Douala. Jest to człowiek o ujmu- ! 


jącej powierzchowności, trochę 
nadskakujący, młody z wyglądu, 
pełniący funkcje przedstawiciela 


ców. Pisze o tym na łamach ,„Pa- 
ris Soir“ publicysta francuski 
Maurice Martin du Gard w swych 
korespondencjach z Kamerunu. 


PILOCI NIEMIECCY  * 
W KAMERUNIE 

Kiedy w 
przystąpiła do Ligi Narodów, au- 
tomatycznie zaczęła korzystać z 
wszystkich przywilejów, przysłu- 
gujących państwom ligowym ną 
terenie « koncesyj mandatowych. 
Szczególnie przychylnego przyję- 
cia doznali Niemcy w Kamerunie 
Brytyjskim. Obecnie znajduje się 
tam trzystu niemieckich plantato- 
rów. Utworzyli (oni nawet małą 
eskadrę „pilotów amatorów". któ- 
rzy oczywiście nie omieszkują 
przelatywać do kolonii sąsiedniej 


na rekonesans terenów francu- 
skich. 
W Kamerunie francuskim 


Niemcy zadowolili się zainstalo- 


waniem kilku domów handlowych, | 


w których stanowiska  dyrekto- 
rów powierzono byłym 
kom i oficerom marynarki. 
nieważ jednak większość ich nie 
znalazła się na wysokości nowe- 
go, dość prozaicznego 


tem do Niemiec. Ale ręszta pozo- 

stała i pełni funkcje nie tylko 

handlowe, ale i wywiadowcze. 
STATUT MANDATOWY 

Po opuszczeniu Ligi Narodów, 
Niemcy powinny były w zasadzie 
stracić wszelkie prawa do równo- 
ści gospodarczej w krajach mane 
datowych. Ale, jak pisze kore- 
spondent francuski, „Francja — 
to dobra dziewczyna i można z 
nią dojść do porozumienia“. Kie- 
dy więe W. Brytania włączyła 
swe niemieckie mandaty do wla- 
snege obszaru kolonialnego, Frąn 
cja skrupulatnie w dalszym ciągu 
zachowała statut mandatowy Ka- 

-merunu. 

A przecież niejednokrotnie na- 
stręczyła się sposobność uczy- 
nienia z Kamerunu kolonii auto- 
nomicznej, wcielenia go do Afry= 
ki Równikowej lub wreszcie przy- 
lączenia go do jej części, która 


WYBITNIE DEZYNFEKCYJNE 


roku 1926 Rzesza 


urzędni- | 
Po-, 


zadania, | 
trzeba ich było odesłać z powre- : 


Woermanna. Jest on marynarzem 
i byłym oficerem, a obecnie prze- 
| MACHINACJE NIEMCÓW wódcą Niemców w Kamerunie i z 


ć : tego tytułu i rwuj 
Faktem jest, że obecnie kupcy | pat W WAL da 


niemieccy działają w K . | Francuzów i jest przez nich ob- 
: y l amerunie | serwowany. 


i nie mają powodów do skarg., 

Ci spośród nich, którzy mieszkali | STRACONE NADZIEJE 

tu przed rokiem 1914 i powrócili | Ale co tam! Kamerun jest ol- 
brzymi i nie de zdobycia, nawet 


obecnie, nie mogą nie przyznać, że j 

: dopiero Francuzi stworzyli praw-| gdyby się dysponowało całym wy- 

dziwą kolonię w Kamerunie. brzeżem. Cóż bowiem znaczy 250 

|  Tubyley wielu rzeczy nie mogą. km. wybrzeża dla zaplecza długo- 
ści 1500 km.? Raid motorowy z 


| zrozumieć. Dlaczego — zapytał i 
i korespondenta jeden z nich — pø- ' Gwinei hiszpańskiej, gdzie pozwo- 
lono na koncetrację dużo więk- 


zwalacie Niemcom tak kręcić się | 
| po kolonii? Czy powodem tego szej ilości Niemców, niż tego wy- 
maga eksplotacja kolonii, nie 


jest słabość, czy naiwność, czy . 
miałby widoków powodzenia. Las 


wreszcie wspaniałomyślność? i 
Czarni ' uważają to za pozbawione | stanowi dużą przeszkodę dla szyb- 
kiego przemarszu, a dodajmy do 


sensu. W~roku 1934, kilku Niem- 

ców, w podzięce za gościnność, | tego klimat, trudności zaopatrze- 
które; doznali, usiłowało zdobyć | nia, a wreszcie posiłki, któreby* 
podpisy tubylców na deklaracjach , Francuzi sprowadzili z Czadu, 
| wydrukowanych... w Berlinie. | Gabonu, Kongo. 

Było to przyrzeczenie treści na- | Oczywiście, na ulicy Cumber- 
stępującej: „Zobowiązuję się żyć land, w nocy, kilku Niemców 
i umrzeć dla mej ojczyzny nie- może śpiewać chórem i podtrzy- 

mywąć swój zapał patriotyczny, 


. mieckiej, Tak nam dopomóż Bóg". | 
bardzo godny szacunku. Wiedzą 
oni jednak, że kraj ten już do 


nich nie należy, a najrozumniejsi 


na to swej zgody i Kamerun stał- 
by się całkowicie franęuski. 


| Ten dziwny plebiscyt trwał dość 
długo. Tubylcy przyjmowali po- 
darunki, lecz niezwłocznie zawia- 
damiali e tym Francuzów, a o u: 
wodzicielach swych szybko zapo- 
| minali. Obecnie zaś, jeżeli korzy- 
stają z usług niemieckich cięża- 
rówek transportowych, po cenach 
uniemożliwiających wszelką kon- 


kurencję. to okoliczność ta wcale j EM ~ ń +9 
i rz FAR 5 śród szkół wyższych w Polsce 
Re genan TR wemocnienie pieh | zajmuje specjalne miejsce Wyższe 
|, pamięci o Niemcach. 


, Katolickie Studium «Społeczne w Po- 
| MUNDURY I „FUHRER* 


|znaniu. Mą ono mianowicie specjal- 
f ne żadańia: kształeenie i wychowy- 

W roku ubiegłym, tubylcy Dou- 
ala ze-zdumieniem ujrzeli niemie- ' 


wanie, w myśl katolickich ideałów, 
ckich leśniczych, spacerujących ` 


przede wszystkim. tąk potrzebnych 
naszym organizacjom, instytugjom 1 
| po „osiedlu w mundurach, Stwier~! 
dzić należy, że misja ta musiała 


urzędom społecznym i przez nie po- 
szukiwańych:--3 -fatboyeców wysokiej 
klasy. Oparta ò wźory analogicznych 

pośpiesznie zdjąć swe piękne uni-- 

| formy. wojskowe i olbrzymie ka-, 

pelusze filcowe i wyruszyła. do. 


szkół zagranicę, przędstawia uczel- 
lasów i innych miejscowości. na-; 


nią ta jednak typ :w pewnej mierze 
[i pozbawionych drzew, któreby i 


odrębny, dostosowany do warunków 

polskich. 7 ; 

Prawne jej podstawy zaś mają 

swe źródło w ustawie z dnia 22I. 
nie przedstawiały żadnego zain-| 
jteresowania dla „zwykłych lęśni-, 
ków — badaczy”. 4 
Anglicy często przyjmują bar-| 


1937 o prywatnych "szkołach wyż- 
szych i rozporządzeniu Ministra W. 
dzo dystyngowanego Niemca z. 


Bi O. P. z*dn. 22.6.19387. 4 
Zainteresowani tego rodzaju szko- 


formacje w prospekcie, który wysy- 


Z 1. P, S-U 


| nim zrobili pańscy ziemkowie... 


łą wyższa, znajdą szczegółowe in- | 


Kronika kulturatna 
| Rzeczą Ty De Pa 


używane przy noparzeniach gazami ioerytowymi 


MYDŁA PRZETŁUSZCZONE 
ANNOGENOWE 10 
CHLORAMINOWE 10', 


W Instytucie Propagandy Sztuki 
trwa z niesłabnacym powodzeniem 
wystawa polskiego malarstwa bata- 
listycznego. W niedzielę, 16 lipca, 
wstęp na tę ciekawą wystawę dla 
wszystkich bezplatny. 

Wystawa otwarta będzie, od 10-ej 
do 18-ej. Specjalni przewodnicy u- 


z nich zdają sobie sprawę, że wla- 
ściwie nigdy do nich nie należał. 


| NAGI MURZYN — POSIADACZ 
100.000 FRANKÓW. 


Jeden z tych Niemeów, sympar 
tyczny i całkiem „brunatny“ Aryj 
,czyk, pewnęgo wieczora w rozmo- 
' wie z korespondentem pozwolił go 
bię na otwartość. Rozmowę zaczął 
Francuz, zaznaczając, żę duchowo 
tubylcy całkowicie należą dọ 
Francji. Do was, Niemców, nale- 
ży, tu drobny handel, lampy, kon- 
serwy, wino reńskie, do WAS Rar 
leżą ciężarówki i kilka statków. 
Ale nie więcej. 

Zgoda — odrzekł Niemiec — 
wy, Francuzi, macie dusze koloro- 
wych, włądacie terytoriami, któ- 
reście zbogacili. Mieliście odwagę 
zmienić nędznych anarchistów 
murzyńskich ną właścjcieli į pos 
siądaczy. Widziałem jednego ta- 
kiego w pewnej firmie handlowej 
— chciał kupić samochód. Był na- 
gi i., miał sto tysięcy franków. 

To hańba. Ale to przecieź leży w 
waszym programie kolonialnym 
Zgadzam się, że nie bylibyśmy w 
stanie zdobyć Kamerunu. Ale za- 
pomina pan o jednej rzeczy, mia- 
nowicie, że rewindykacje nąsze ko 
lonialne upadłyby same przez się, 
gdyby... wszyscy Francuzi wie- 
dzieli, gdzie leży Kamerun I eo w 


| 


J. K. 


Wyższe Katolickie 
Studium Społeczne 


łą Sekretariat W. K. St. Sp. w Po- 
znaniu. ul. Podgórna 12-b, za nade- 
słanien: 1 zł. 


Polskiego Inst. Współpracy z Zad 


powstają stopniowo wskutek złe- 
go funkcjonowania wątroby. Wa- 
troba jest filtrem dlẹ krwi. 


Zanieczyszczona krew może _ po- 
wadować szereg rozmaąityeh dole- 
giiwokei: bóla artretycznę, łamanie w 
zościach, bóle głowy, podenerwowa- 
nię, bęzsęnność, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
noć da ekstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, skłonność do tycia, mdło- 
ści i język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 


Nr. 2405 mm 


żółciowe 
zgodną z naturą kuracją jest normo- 
wanie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach na tle ziej 
przemiany materii, chronicznego za- 
parcia, kamieniach żółciowych, żól- 


taczce, otyłości, artretyźmie ma- 
ją zastosowanie zioła lecznicze 
„Cholekinąza* H. Niemojewskiego. 


Broszury bezpłatnie wysyła labor. 
fiz. - chemiczne „CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa. 
Nowy Świat Nr. 5 oraz apteki i 
składy apteczne. 


i przyśpieszają starość. Racjonalną 


ECHA ŚWIETA NARODOWEGO FRANCJI 


W dniu Święta Narodowego Francji, 14 lipca, p. Nöel, ambasador 
Rupubliki Franeuskiej, w Polsce otrzymał liczne życzenia į poda- 
runki od stowarzyszeń i wybitnych osokistości z całej Polski, Na 
zdjęciu lalki „Marianne“ į „Polska“ z napisem „Polonais et Fran- 
cais de tout temps amis“ — symbol odwiecznej przyjaźni polsko 
francuskiej, ofiarowane ambasadorowi w dniu Świętą Narodowego 
Francji Lalki wykonane zostały wedłyg projektu art, mal. Stefanii 
Łazarskiej 


Działalność 


ram, — 


w roku 1938 


Ukazało się drukiem  sprawo” 
zdanie z działalności Polskiego In 
stylutu Współpracy z Zagranicą 
za rok 1938. 

Akcja uświadamiania zagrani” 

o Polsce byla prowadzoną 


cy 


AARAAPRRRRPRARRAP: 
| LITEWSCY UCZENI W POLSCE 


Ruch turystyczny z Litwy do Pol- 
ski jeść obecnie "bardzo ożywiony. 
Wśród przybyłych znajduje się rów- 
nież kilku profesorów uniwersytetu 
kowiefiskiego, a to słąwiści Kręvez 
Mickiewicziys i Basilis. Sruoga oraz 
znany archeolog dr. Puzines. 


Z.) 


przez Instytut w roku ubiegłym 
za pomocą utrzymywania stalego 
kontaktu z opinią publiezną za- ' 
granicy, 
informacyjnego o Polsce, prosta” 


Polsce w publikacjach zagranicz” 


Į nek w języku angielskim w licz” 
| bie 30. 
Na odcinku drugim Instytyt wy 
i pasażył w wydawnictwa informa” 
; cyjno © propagandowe włąsne 1 
i obce 20 różnych instytucyj, prze” 
ważnie angielskich | amerykań” 
skich. Na ogół zaopatrzono w ak 
tualne infortnacje a Polsce lub do” 
starczano literatury odpowiedniej 
czej. s w formie artykułów, książek i bro 
Qdpowiednio do tych rodzajów : SZUY 825 osób, w liczbie egzem- 
akcji sprawozdanie rozpada się | plarzy 2.115. Kontakty z gośćmi 
Instytut utrzy” | cudzoziemskimi w Polsce, były w 
wszystkimi | roku ubiegłym dość liczne, szeze” 
Europy i| gólnie z Amerykanami i Anglika" 


dostarczania materiału 


wania i uzupełniania danych a: 
nych, nawiązywania kontaktów z 
cudzoziemcami przebywającymi 
do Polski, oraz pracy wydawni- 


ną 5 rozdziałów. 
mywął kontakt ze 

ważniejszymi krajami 
Ameryki, przeprowadzając kores- Ml. 


pondencję z 516 korespondentami| W działe wydawniczym są do za 
pozycje: „Biblio” 


wyrobu Lab. Chem. Farm. WMA. MI ALINOW5KIEGO 


Zwracać uwagę 


w Warszawie ul. Chmielna 4. 


dzielać będą zwiedzającym  objaś- 


na firme. nień. 


OLE STEFANI 
| SJ 


DZIEWCZYNA, 


SAMOCHOD į PIES 


POWIEŚĆ 


Przekład autoryzowany Eugeniusz: Bałuckiego 


95) 


Janel, moja najukochańsza Córeczka! 

Zasyłam Ci te pozdrowienia przez Ojca, bo 
czuję, że już więcej Cię nie ujrzę. Zyczę Ci du- 
żo szczęścia i modlę się do Pana Boga, by Ci 

„Mie poskąpił Śwei ovieki. Wspominaj innie 
czasem. 
Twoja matka”. 

Foster spojrzał na sekretarza. 


— I co z tego?... — wyjąkał Mac Norton. 
— Czy ta kartka też była w papierach dyrek- 
tora Andersona? — zapytał inspektor. 


Nie otrzymał odpowiedzi. 
Upłvnęło kilka chwil w naprężonnm milcze- 
niu. Nagle Fostter nachylił się i szepnął odwra- 


cając kartkę: — Niech pan spojrzy, Mac Norton... 
Widzi pan, co jest na drugiej stronie?.. Dokład- 
pie to samo... — Wyprostłował się i uderzył pię- 
ścią w stół. — No, co pan na lo powie? Te sanie 


od „Janet, moja najukochań- 
pan to 


słowa, poczynając 
sza”, a kończac na „Twoja malka”! Fak 


| 


wytłumaczy, Mac Norton? Czy jest możliwe, że 
ktoś napisał zupełnie to samo na obu slronaech 
kartki? 

Znów nie otrzymał odpowiedzi. 

— Pan nie chce mówić? — podjął Foster, — 
Dobrze! Więc ja będę mówił za pana! Niech pan 
popatrzy na papier: pierwsze dwie kartki po- 
żółkły, czyli są stare, chyba to nie ulega wątpli- 
wości. Natomiast ta trzecia kartka, jeśli się nie 
mylę, jest zupełnie biała, zupełnie nowa i... — 
podniósł papier i spojrzał pod światło.. — nie 
wiem, może w ciągu jedenastu lat technika zna- 
ków wodnych poczyniła olbrzymie postępy... mu- 
szę się poradzić fachowca... ale jeśli pan zapyta 
mnie, Eliasza Fostera, urzędnika policji brytyj- 
skiej, mężczyznę już nie pierwszej młodości, jed- 
nak mającego dość zdrowego rozsądku, by się Zo- 
rientować w tych dziecinnych kawałach — to ja, 
inspektor Eliasz Foster, powiem panu, że ta trze- 
cia karika była napisana nie przed jedenastu laty, 
lecz znacznie później. Przed kilkoma dniami, 
a może nawet wczoraj w nocy. Jeśli pan zapyta 
następnie, kto ją napisał, to prawdopodobnie przy- 
pomnę sobie, że to musiał zrobić ten sam jego- 
mość, w którego posiadaniu znalazły się wszyst- 
kie trzy kartki, a który przed czterema laty za ta- 
ką samą sztuczkę został skazany na karę dwulet- 
niego więzienia. Nie trzeba mieć nadzwyczajnej 
przenikliwości, by slwierdzić, że właśnie ten sam 
jegomość napisał trzecią kartkę. Być może, dwie 
noce nad nią ślęczał w pokoju hotelowym... cho- 
ciaż przy swoich wyjątkowych zdolnościach mógł 


POPRÓŻNI SAMOLOTEM 


tych krajów. Nadto działał przez 
radio w formie krótkich pogada” 


się wprawić podczas przebywania kanału La 
Manche. W każdym razie tym jegomościem był 
nie kto inny, jak mój dobry stary znajomy Mi- 
chael Maç Norton. 

Przy tych słowach oparł się dłońmi o stół, po- 
chylił się naprzód i przywarł do sekrelarzą Dba- 
dawczym spojrzęniem wyłupiastych nieco oczu. 

Mac Norton założył nogę na nogę, splótł ręce 
na kolanach i spod niedomkniętych powiek przy- 
glądał się swoim paznokciom. Długi czas siedział 
nieruchomo, wreszcie nie patrząc na Fostera, po- 
wiedział z zadziwiającym spokojem: 

— Bardzo dobrze, panie inspektorze, ale, nic- 
stety, nie nie rozumiem, W jakim celu len Mac 
Norton ćwiczyłby się w naśladowaniu charakteru 
pisma pierwszej żony syndyka Gregory?! Przecież 
oną już dawno nie żyje. 

Foster spojrzał na niego z chytrym, ledwo 
dostrzegalnym aśmieszkiem, uniósł wysoko brwi 
i zaczął mówię naiwnie i tajemniezo, jak gdyby 
opowiadął bajkę dziecku: 

— Oh. Mike! Ach, Michaelu Mac Norton! I pan 
nie rozumie?.. Szkoda! Wielka szkoda, bo dla 
mnie to jest jasne jak dzień! Wiem doskonale, 
w jakim celu!|... — Sięgnął do górnej kieszonki ka- 
mizelki, wyjął mały płaski klucz i podsunął ga 
pad nos sekretarzowi. — A to pan widzi, kochany 
chłopcze?,.. — szepnął, — Co to jest? 

— Nie mam najmniejszego pojęcia, panie in- 
spektorze! — odparł słanowczo Mae Norton, ale 
jego oczy, przesłoniętę niece rzęsami, zabiegały 
trwożnie. 


notowania dwie 
| grafia dzieł o Polsce“ — Ldona 
| Zieleniewskiego (ra prawach rę” 
|kopisu) i ilustrowana książka p. 
Józefa Statkowskiego p. t. „Po 
land Old an New“, w wydanlu M. 
Arcta w Warszawie. 

Akcja Instytutu na terenie kra” 
ju polegała na współpracy z in" 
stytucjami i organizacjami poli" 

tycznymi, społecznymi i nąuko” 
E w Polsce, organizowaniu 

zębrań dyskusyjnych i odczytów. 
zbieraniu materiałów informacyj” 
| nych i prowadzeniu kartek. Udzie 
informacyj rozmaitego rodza 
| 


ju organizacjom krajowym w 15 
województwach i rozesłano bro” 
szur informacyjnych w liczbie 
3.896 egzemplarzy. Zebrań dysku 
syjnych i odczytów odbyło się ra” 
zem 13, a uwzględnione były w 
nich kraje: Węgry. Arabia, $zwe” 
cja, Anglia, Włochy, Dania, Bel- 
gia, Francja, Stany Zjednoczone, 
Czechosławacja, Łotwą į Finlan“ 
dia. 

Zbieranie materiałów informa" 
cyjnych obejmuje wycinki z pra: 
sy codziennej i periodycznej, kom 
pletowanie biblioteki propagan“ 
dowej, prowadzenie ewidencji 
kongresów międzynarodowych i 
kartotek korespondentów, współ” 
pracowników i instytueyj politycz 
no * spałecznych i kulturalnych 
zagranicą. W dziale wydawniczym 
Instytut ma za sobą dotychczać 22 
publikacje w różnych językach, w 
czym 5 dublowanych lub tłuma” 
czonych. 


je yy 


Przed obrazem Matejki 


Z drogi, z drogi tej przeszłości, 
Co z zamierzchu i z nicości 
Cała krwawa 
Zmartwychwstawa, 
Jak zwycięstwa duch! 


“w raj 


pa 


Oto gr zmiąc jak orkan, leci 
awierucha tych stuleci, 
Co pod zbroją 
Vrzące stoją, 
edząc mieczów ruch... 


Uskrzydlona i pancerna, 

Hastom bratnim jak śmierć wierna 
W pole klęski 
Zastęp męski 
Z różnych wiedzie dróg... 


I nie zgadnie wróg krzyżacki, 
Czy go miecz dosięże lacki, 
Czy go złamie 
zecha ramię 
U Litwina nóg. 


Stal goreje, oszczep chrzęści, 
opór warczy w chrobrej pięści... 
Tam piers naga 
Tchnieniem smaga, 
Nim dłoń zmierzy cios... 


Okrzyk walki w przestrzeń bucha; 
Szum krwi w żyłach, wrzenie ducha 
Rozmach ręki, 
Zgrzyty, jęki 
W jeden zlewa głos. 


Hej!.. zapłata to odmienna, 

Niż Dobrzyńska ziemia pszenna! 
Krzywdy stare 
Poza miarę 
Wykipiałe krwią. 


Precz z drużyną stąd słażalczą! 
Nieśmiertelni tutaj walczą; 

W szczęku, w pyle 

Na tę chwilę 

Kładą pieczęć Iwią! 


Któż prawnucze serce zmierzy 

Z wielką piersią tych rycerzy, 
Grzmiących w błasku, 
W zgiełku, w trzasku, 
Jako orłów ród?... 


Kto dziś zdzierży takie boje, 
Taką sławę, takie zbroje? 
Drzewce stare, 
Żywą wiarę?... 
Kto dziś stworzy cud?... 


Las zielony patrzy zdala, 
Jak ta Adele Ua, 
W krwi i dymie 

Wielkie imię 
Dzień ten daje mu... 


Pył, co leci w błękit żywy, 
zum sztandarów, świst cięciwy 
W dziejów karty 
Niezatarty 
Pomnik wpiszą chrztu. 


Z drogi! Z drogi!... Któż dotrzyma 
ozpędowi sił olbrzyma, 
Co w dniu chwały 
Zbrojny cały 
Pogromem się zwał? 


Walczy — miecz się zrasła z dłonią... 
edzi — żywą jest Pogonią... 
On przez wieki 
W świat daleki 
Sławę niesie w cwall 


Stanisław Zieliński 


(junior) 


oDIiCZU ROWEŚO Grunwaldu 


Polska „kluczem sklepienia Europy” 


15 lipca jest rocznicą bitwy 
pod Grunwaldem. 529-ta rocznica, ; 
jaką w tym roku obchodzimy nie 
jest z rzędu tych uroczystych ja- 
kie się zwykło świętować. W tym 
jednak roku, w obłiczu dks l 
cej nas rozprawy z odrodzonym 
krzyżactweni rocznica Grunwal- 
du nabiera szczególniejszego zna- 
ceznia. 

Znakomity historyk angielski 
R. Nisbete Bain powiada, że „Bit- 
wa pod Grunwaldem zadecydo- 
wała e losach świata, Polska sia- 
la się odtąd wielkim mocarstwem 
europejskim“. Zwycięstwo na po- 
lach między Grunwaldem i Ta- 
nenbergiem otworzyło Polsce dro 
gę ku wspaniałej epoce jagielloń- 
skiej, stworzyło poczucie solidar- 
ności słowiańskiej, ocaliło od zu- 
pcinej zagłady Żmudzinów, któ- 


długie lata marzenia germanów o 
Napór krzyżacki na ziemie sło- 
wiańskie napotkał na swej drodze 
tamę, do usunięcia której nie 
miał sił i na którcj załamała się 
jego potęga. „Wielka wojna z Za- 
konem* roku 1410 nie była tylko 
starciem wojsk polskich z hufca- 
mi krzyżackimi, było to walne 
zwycięstwo słowiańszczyzny nad 
światem germańskim. I dlatego 
bezstronny historyk jakim jest R. 
N. Bain, może napisać, że zwycię- 
stwo wojsk Jagiełły zadecydowa- 
ło o losach świata. W pierwszym 
zaś rzędzie o losach narodów Sło- 
wiańskich. 


* * 
* 


razem wzięci tworzą zbiorowość ny był spór o Drezdenko pogra- 
godną najwyższej pogardy". niczną warownię nad Notecią. 
Przypomniał te słowa Strese Usadowieni w Drezdenku Krzy- 
man, przemawiając w roku 1928 żacy, podobnie jak i u ujścia Wi- 
podczas uroczystości swej korpo-, sły, zmuszali kupców polskich 
racji w Berlinie. | dażących do Bałtyku do 
Te cechy zbiorowości nieimicc- specjalnych opłat na rzecz 
kiej, które wywoływały u Goc-, Zakonu. Obrano - wiedy....dru- 
thcgo uczucie pogardy przetrwa- | gi trakt handlowy przez Poznań, 
ły do dnia dzisiejszego i nie ule-, Pomorze Nadodrzańskie ku Szcze- 
gły zmianie mimo surowych do-, nowi, ale ujście * Wisły, polska 
świadczeń jakie przeżywały Niem-| przestrzeń życiowa” pozostawało 
cy, gdy porywali się de walki o! nadal w rękach krzyżackich. O 
władzę nad światem. I dlatego W. nie rozpoczął Jagiełło wojnę... Na 
529 łat po Grunwaldzie a w dwa- | wieść o zwycięstwie pod Grun- 
dzieścia lat po Wielkiej Wojnie, waldem wymordowali mieszczanie 
stajemy w obliczu nowego GTUn" | załogi krzyżackie w Elblągu i. 
waldu. Niemcy z ducha pozostały Gdańsku, dając wyraz prawdzi- 
takie same, jakimi były sześć wiC wyj nastrojom ludności. Tak by- 
ków temu, gdy Zakon był awan- łą w czasach krzyżackich. 
gardą germanizmu w naszej CZĘ- Wspólne niebezpieczeństwo za- 
ści Europy. Z tą tylko różnicą, ŻE, wrążające całej Słowaczyźnie zję- 
zamiast bialych plaszczy Z krzy: dnoczyło w szeregach wojsko pol- 
żami, powiewają dziś na północy, skich Czechów, Litwinów, Mora- 
zachodzie i południu czerwone wian, Ślązaków, — te wszystkie 
sztandary ze swastyką. ludy, których losy i sprzeczne 
Rocznica bitwy grunwaldzkiej dążenia postawiły na zawsze w 
pozwala przeprowadzić porówna- | antyniemieckim obozie. Podbu- 
nie tych okresów, dzisiejszego i rzany przez posłów krzyżackich 
Polski jagiellońskiej, tak dale- Witold zrywa więzy łączące'go z 
kich od siebie czasem, ale bliskich. Zakonem po tragicznej wyprawie, 
podobieństwem sytuacji politycz zakończonej bitwa nad Worska. i 
nej. | wspólnie z Jagielłą układa w 
Hitler budując w Niemczech Brześciu plany „wielkiej wojny” 
powojennych nowy ład narodo- rpzeciw Krzyżakom. Czyż w cza- 
wo socjalistyczny, nie dopatrzył sach dzisiejszych nie słyszelismy 


się w historii swego narodu nic 
godniejszego, nic bardziej odpo- 
wiadającego duchowi: niemiec- 


kiemu, jak okres krzyżacki. Przy-. 


jął bez zastrzeżeń cele polityczne 
Zakonu i metody jakimi się, Za- 
kon posługiwał. Krzyżacy zacho- 
wywali jednak pozory rycerstwa 
chrześcijańskiego. zaś ideolodzy 
dzisiejszych Niemiec wypowie- 
dzieli otwarcie walkę religii, szu- 


Przez pięćset przeszło lat. jakiej kajac w neo-poganiźmiie zastęp” 
nas dzielą od bitwy grunwaldz-:czej wiary, pozostającej całkowi- 
kiej, przewalały się nad naszym | cie na usługach panstwa. 
kontynentem groźne nawałnice, Krzyżacki „Drang. nad Osten* 
wojenne, zmieniali ludzie i epoki.| — przyjął Hitler za kamicń w€- 
ludzkość szła. wielkimi krokamił gielny swej polityki zagranicznej. 
naprzód wydostając się z mroków | Na Wschodzie leży przyszłość Nie-, 
średniowiecza na światło czasów! miec — pisał w „Mein Kampf“ i. 


rych potomkowie cieszą się dziś 
niepodległym państwem. 

Wraz padającymi sztandarami 
krzyżackich komturii upadły na 
pochodzie na Wschód, o narzuce- 
niu jarzma niemieckiego ludom 
Europy Środkowo - Wschodniej, 

| 


nowożytnych. W mrokach średnio| ku temu Wschodowi dążył wytr- 


wiecza pozostali jedynie Niemcy, | walc, cynicznie oszukując otacza- 
Niemcy jako zbiorowość. Niej jący go świat. Stąd też, tak ja 
zmieniła się ich psychika i men-|w epoce Gruwaldu tak ji. dziś, 
talność od czaasów starożytnych, | jeśli najbliższa przyszłość przy- 
kiedy pisał o nich Tacyt, że POto| niesie nam wojnę. będzie to woj- 
tylko prowadzą wojny, by Móc| na o Pomorze, w którym Niemcy 
bezkarnie rabować. W tym Sa-| widzą pomost wiodący ku wschod 
mym świetle widział swych współ| nim ziemiom i ich bogactwom. 
rodaków Goethe, największy Cczłoj Jagiello podejmując walke z 
wiek jakiego dały światu Niemcy.: Zakonem wypełniał zobowiązania 
„Rzecz dziwaczna — pisał Goe- | przyjęte aktem w Krewie, że przy- 
the — że wśród moich rodaków: wróci Polsce utracone ziemie a 
jest tyłu ludzi godnych zupełne- | więc i Pomorze  Nadwiślańskie. 
go szacunku, ałe ci sami ludzie, Bezpośrednią zaś przyczyną woj- 


I 


czegoś podobnego, że przyszłość 
nasza leży. nie na zachodzie i nad 
morzem, ale na Wschodzie? 

Na wieść o wojnic polsko - 
krzyżackiej ściągały: do. kraju sze- 
regi znakomitych rycerzy ` pol 
skich, służących pod znakami ob- 
cymi. Powracali rycerze tej mia- 
ry co Zawisza Czarny.z Garbowa, 
brat jego. Jan Farurej. Tomasz 
Kalski, Wojciech Malski Nałęcz. 
Dobiesław Puchała. Skarbek z 
Gór Habdank i wirlu innych o 
imionach mniej sławnych. ` Pow- 
rót emigracji do szeregów naro- 
dowych. w okresie gdy na dwo- 
rach zagranicznych panowało nie- 
podzielnie- przekonanie. że zwy- 
cięstwo przypadnie hufcom krzy- 
żackim. porównać można śmiało z 
ofiarnością dzisiejszej: emigracji, 
z patriotyzmem Polaków z Fran- 
cji czy Ameryki, z zaciętą wytr- 
wałością Polaków z Niemiec. 

W wąwozie i na wzgórzach Ta- 
nenbergu starły się narody 
wschodniej Europy Polacy, Litwi- 
ni, Rusini, Wołosi, Besarobowie, 
z Nadreńczykami, Niemcami, Fran 
cuzami. Anglikami i Szkotami. 
Historyk angielski W. R. Morfill 
pisze, że „Szeregi Krzyżaków 
składały się z kwiatu rycerstwa 
całej Europy. Środki materialne 


č 1 


całego świata stały do ich dyspo- 
zycji a w dyplomacji byli oni ró- 
wnie straszni jak na wojnie“. 
Dlaczego rycerze zagraniczni Cią- 
gnęli chętnie do szeregów krzyżac 
kich. tłumaczy mimowoli kroni- 
karz francuski z wieku XV Mon- 
strelat notując w swej kronice 
parę.zdań o bitwie poń Grunwal- 
dem: «zginęli w tej bitwie ryce- 
rze francuscy Jean de Ferriere i 
du Bois: d'Anuquien walcząc Z 
Saracenami“. W takim świetle 
małowała nas na zachodzie dy- 
plomacja i propaganda niemiec- 
ka. Kłamstwo i fałsz były środka- 
mi jakimi bez skupułów posługi- 
wali się Krzyżacy—a dziś”? Podo- 
bne rzeczy slyszymy z ust propa- 
gandy hitlerowskiej... 

Warto przyporąnieć, słowa, któ- 
re nic nie straciły na aktualności, 
że mimo wypowiedziane zostały 
sześć wieków temu. Groził Witold, 
że „Skoro żytko dojrzeje wyruszy 
ze Żmudzinami na Prusy i og- 
nicm i mieczem nagoni Niemców 
na morze, by tam potonęli". Przy- 
taczając te słowa Szajnocha doda- 
je od siebie taką uwagę: „Cała 
atmosfera tak przesiąkła oddaw- 
na wojną, że rycerska ochota w. 
Mistrza Ulryka spotkała się nad- 
spodziewanie prędko z chęcią 
wzajemną, może nawet prędzej, 
niż sama chciała... . 

Po latach 529 stoimy w przede- 
dniu decydujących  rozstrzyg- 
nięć. Oczekujemy odpowiedzi na 
pytanie „pokój czy wojna“ po 
żniwach. Jeśli nam przyszłość 
przyniesie wojnę, — pójdziemy 
w pole z myślą i wiarą, że zakoń- 
czyć się ona może jedynie nowym 
Grunwaldem. W tej przyszłej 
„wielkiej wojnie* walczyć będzie- 
my o Wielką Polskę dla nas — 
dla świata całego w obronie kul- 
tury europejskiej. I dlatego dziś 
„rycerze całego świata“ stają po 
stronie Polski łącząc się do walki 
z odrodzonym  barbarzyństwem 
germańskim. Po raz wióry w dzie 
jach zgodnie ze słowami Napolec 


na Polska ` staje się „kluczem 
sklepienia Europy“. 
Jeszcze jedna uwaga nasuwa 


się mimowoli w rocznicę bitwy 
grunwaldzkiej. Nie wystarczy ze- 
brać środki techniczne i material- 
ne potrzebne do walki. trzeba 
przed walna rozprawą przeprowa 
dzić rachunek sumienia narodo- 
wego, trzeba „polepszyć i powięk- 
szyć dusze“ nasze. Zapewne, że 
pierwszy dzień wojny zatrze 
wszelkie dzielące nas różnicy. ale 
o ileż wzrósłby nasz potencjał wo- 
jenny, gdyby dzielące nas bariery 
zniknęły już teraz, przed wojną. 


Janusz Koxczyński 


Grunwald 


Wśród ogólnego chaosu w Ko-| 
ściele i Cesarstwie pod koniec 
XIV i w początku XV wieku Za- 
kon Krzyżącki był jędynym zwar- 
iym organizmem państwowym, 
niewatpliwie najświetniej admi- 
nistrowanym. Polska odcięta od 
Bałtyku, wplywy Zakonu obejmu- 
ja całe wybrzeże od Odry aż po 
Zatokę Fińską, od Lubeki i Szcze- 
cina aż po Rygę i Dorpat. Książę- 


ta pomorscy  posiłkują Zakon: 
przeciw Polsce... Dumny Zakon 
ostrzy zęby na okoliczne ziemie: 


Kujawy. Mazowsze, Podlasie, Li- 
twę, Ruś... Unia polsko.- litewska 
utrudnia przeprowadzenie tych 
planów; kiedy wojna staje się 
mniej pewna, Zakon wysila pod- 
- stęp i zdradę, aby powaśnić świe- 
ło zbratane narody: to budzi am- 
bicje Witolda przeciw Jagielle. to 
przeciw Witoldowi wspiera Świ- 
drygiełłę. Witofd godzi się na od- 
stąpienie Żmudzi Krzyżakom. Już 
Zakon czyni trudności Witoldowi 
w jego polityce ruskiej, już in- 
tryguje między ksiażętami Mazo- 
wsza i Jagielłą. już czyni zamach 
na pograniczny gród  Wielkopol- 
ski — Drezdenko. już z Zygmun- 
tem Luksemburczykiem układa 
plany grabieży Polski, gdy w ma- 
ju 1409 roku wybucha powstanie 
na Żmudzi, Witold popiera pow- 
stanie dopiero obrażony przez po- 
słów krzyżackich. 


Teraz Krzyżacy ślą posłów do 
Polski, że Witold tylokrotnie Po- 
laków zdrądzał, że Żmudź dobro- 
wolnie Zakonowi odstąpił, że te- 
raz zdradza, że dła Polski to 
sprawa obojętna. że za neutral- 
ność Zakon poręczy graniee Pol- 
ski.. Polska z Litwą złączona była 
wówczas tylko osobą Jagielły, 
były to dwa oddzielne państwa, 
oddzielne armie i własne plany po 


lityki zagranicznej, oczywiście 
była zagwarantowana ścisła 
współpraca sztabów i wspólne! 


wystąpienia na zewnątrz. Ale ani| 
akt krówski ani wileńsko - ra-| 
domski nie nakładał wyraźnych o- : 
bowiązków na wypadek wojny. 
lzupełnie samodzielne wyprawy | 
'i układy Witolda z Tatarami i 
Rusią). Tak wyglądał wówczas 
prawny stosunek obu narodów 
(podobnie i dziś). Sejm odbyty | 
w lipcu tegoż roku postanawia | 
wspomagać Litwę radą i siłą w: 
pokoju i wojnie... 
Posłowie polscy oświadczają ` 
Wielkiemu Mistrzowi, że uderze- 
nie Krzyżaków na Litwę wywoła 
atak Polski na Prusy. Urlych von 
Jungingen odpowiada, że uderzy” 
w głowę nie w członki, w Polskę 
nie w Litwę. 6 sierpnia 1409 ro- 
ku Krzyżacy ofiejalnie wypowie- 
dzieli wojnę. Równocześnie nie- 
spodzianie uderzają na ziemię 
Dobrzyńską i Mazowsze. 2 paź- 
dziernika zawierają tajny układ 
ze Świdrygiełła dla wywołania 
wojny domowej na Litwie. Spisek 
został odkryty, spiskowcy pokara- 
ni śmiercią lub długoletnim wię- 
zieniem. 


| uderzyć na same Prusy. 


W Polsce na połowę września 
wyznaczono pospolite ruszenie, 
zdołano w pierwczych dniach paź- 
dziernika odzyskać Bydgoszcz. Tu 
stwierdzono niekompletność przy- 
gotowań ze strony Polski; na in- 
terwencję więc Wacława Luksem- 
burczyka i za namową Witolda 
Jagiełło 8.X. 1409 zawiera za- 
wieszenie broni do dnia 24.VI. 


Jan Mitejko “i Bitwa pòd Grunw aidem 


1410. Czas ten Świetnie 
żyty na przygotowania  bojowe.; 
15 lutego 1410 roky Wacław, któ. | 
ry ofiarował swe  pośrędniclwo, | 
wydaje wyrok stronniczy. wojna 
staje się nieunikniona. Krzyżacy 
oczekują uderzenia na Pomorze, , 
Jagiełło i Witold zaś nie chcąc 
zą sobą mieć wroga postanawiają 


Wówczas nieco inaczej wygla” 
dały stosunki etniczne w Pru- 
sach: dzisiejsze Mazury Pruskie, 
okolice Malborgu i Elbląga za- 
mieszkane były przez ludność 
Polską — Mazurów i Kaszubów, 


okolice Królewca i Tylży zajęte 
były przez plemiona litewskie. 
Zamki tyłko (nie miasta — bo te 
miały ludność miejscową prze- 


ważnie) byłv obsadzone przez 
silne i liczne załogi niemieckie. 
Kraj ubogi, a musiał wyżywić ta- 
kie chmary ściągniętych z całej 
Europy żołdaków. Ludność nie‘ 
była zachwycona twardymi rzą- 
dami Zakonu i czekała czasu do- 


Jak Ryga witała 
Króla Stłęfiama 


W Rydze. przy ulicy Wapiennej 

Nr. 14 (Kalkmiela), między okna- 

mi I piętra widnieje przybita do 

muru stara podkowa. Na prawo, na 

szybie okna, wymalowana jest JEJ 
złota podobizna. Legenda głosi, że 
zgubił ją rumak dworzanina poi- 
skięgo, towarzyszącego  wjazdowi 
króla Stefana Batorego do Rygi. 

Stare to i ciekawe dzieje, : 

15 styczeń 1582 r. był dniem 
triumfu oręża polskiego oraz po- 
lityki Batorego i Jana Zambrzys- 
kiego. W dniu tym bowiem w Ja- 
mie Zapolskim, niedaleko Psko- 
wa, zawarty został pokój między 
Rzeczpospolitą a Moskwa. Iwan 
Groźny oddawał całę Inflanty 
oraz ziemię połocką we władąnie 
Polski. Zakończony został pierw- 
szy elap walki o „dominium ma- 
ris Baltici“, która i dzis jeszcze 
irwa, rozpoczętej jęszcze przęd u- 
padkiem zniedołężniałego Zakonu 
Niemieckiego. 

Polska wychodziła z tej wojny 
bezapelacyjnie zwycięska, zagar- 
niając lwią część obszarów nad- 
bałtyckich. Atoli przebieg i wy- 
nik wojny dał jeszcze inne, o wle- 
le donioślejsze rezultaty; wyka- 
zał naocznie, że Rzeczpospolita, 


kierowana wielkimi mężami sta- 
nu, stanowić może niezwyciężoną 
potęgę. To też zdecydowało, że 
Ryga, która od blisko 20 lat u-; 
trzymywała się na stopie samo-! 
dzielnej, nie chcąc poddawać się' 
ani Polsce ani Litwie, pożerąnym 
naówczas ogniem nięsnasek Wj 
czasie bezkrólewia, widząc stale 
pomyślne rezultaty toczącej się 
wojny moskiewskiej, zdecydowa- ! 
ła przyjąć opiękę Polski. 

W tym celu Rada miasta Rygi 
wyprawiła w r. 1581 do Polski, 
delegację, która przedstawiła de- 
cydującym kierownikom ówczes- | 
nej polityki polskiej zbiór przy-i 
wilejów miejskich do zatwierdze- | 
nia. Po rokowaniach. które dość 
długo się ciągnęły, Batory przywi- | 
leje podpisał, poza kilkoma ZA | 
strzeżeniami, zwłaszcza natury 
wyznaniowej. Te ostatnie kwestie 
miał osobiście rozpatrzyć na miej- 
scu w Rydze i o nich ostatecznie 
zdęcydować. 

Jakoż nieządługo po zawarciu 
pokoju, król Stefan. dla uporząd- 
kowania spraw inflanckich. w to- 
warzystwie kikunastu senatorów, 


został zu- 


godnego do odwetu. 
9 lipca armia polska 'przekra- 
cza ówczesną granicę Mazowsza 


Prus 15 lipca 1940 roku nastę-; 


puje starcie całych sił po obu 
stronach. Major Laskowski w! 
świetnej pracy p. t. „Grunwald“ 


oblicza siły polskie na 49.000 — | 


54.000 a siły Krzyżackie na 


45.000. Oczywiście Krzyżacy gó-' 


| 


' 


la 


(fragment), 


rowali o całe niebo artylerią i 
środkami teehniecznynu. 15 lipca 
1410 roku — 529 lat temu — Za- 
kon Krzyżacki padł zdruzgotany 
u stóp Polski. 

Przybył do Krakowa goniec 
królewski z wieścią o wspaniałym 
triumfie. „Całe miasto z radością 
zabrzmiało po kościołach pieśnia- 


mi na chwałę Boga, a przez całą : 


noc błyszczały Światła, okazując 
powszechną radość i pociechę, 
Huknął potem rozgłos tego zwy- 
cięstwa po wszystkich ziemiach 
polskich i w każdym mieście. w 
każdej wsi i miasteczku głoszoną 
z uniesieniem i obchodzono ten 
Świetny triumf, a w nim własną 
i powszechną kraju pomyślność”. 
Tak opisuje Długosz wrażenie o 
bitwie zwycięskiej, 

Ale wojna nie skończona je- 
szcze, należy zebrać plon godny 
wielkiego trudu i pomyślnej 
chwili. Biskupi państwa Zakonne- 


| go składają hołd królowi polskie- 


mu; miasta pruskie i pomorskie 


wyrusza z Wilna do Rygi, kieru- 


„czej zbierąć łupy i 


| swe 
j szło opornie, miasta pruskie po- 


| 


Gdańsk, Elbląg a nawet Króle- 
wiec otwierają bramy dla wojsk 
polskich. Jedynie Malborg waha 
się, choć i w dumnej stolicy Za- 
konu trwoga... Lecz dajmy głos 
Długoszowi: 

„Jakoż pokazało się, że król i 
jego rada nie umieli korzystać 
z zwycięstwa, by chwytać rązem 
szczęście i sposobną porę. Gdyby 
bowiem król Władysłąw po znie- 
sieniu wojsk krzyżackich natych- 
miast wojsko zwycięskie popro- 
wadził był do oblężenia zamku 
Malborga, bez wątpienia byłoby 
to wiele przyłożyło się do jego 
pomyślności zjednało mu chwałę 
ukończonej całkowicie wojny. 
Ludzie biegli w sztucę wojennej 


(za największy to błąd poczyty- 
' wali królowi, że nie posłał woj- 
| aka do opanowania zamku Mal- 


borga, co wówęzas latwą bylo 
rzeczą, gdy zamek ten, bezbronny 
i niema] pusty, stał dla zwycięz: 
ców otworem..* „Polacy upojeni 
szczęściem i radością woleli rą- 
sprowadzać 
brańców, aniżeli trudzić się do- 
bywaniem zamków“... 

Szczęśliwy moment przeminął. 
Gdy przystąpiono do obłegania 
'Malborga, przeminął już pierw- 


| szy zapał u Polaków i Litwinów, , 


Krzyżacy zdołali nieco odnowić 
siły. Obleganie Malgorga 


częły odpadać od Polski, Jęszcze 
Krzyżacy bali się dalszej wojny, 
|jeszcze w sierpniu ofiarowano 
Polsce korzystny pokój z odstą- 
| pieniem Polsce ziemi Pomorskiej, 
| Chełmińskiej i Michałowskiej, a 
| Litwie Żmudzi. Król odrzuca pro- 
pozycje — po zdobyciu Małborga 
będzie dysponował całym pań- 
stwem Zakonu... 

Oblężenie idzie opornie, wresz- 
cie Witold zdradliwie odchodzi. 
po dwumiesięcznym oblężeniu 


| niego grodu Krzyżackiego. Teraz 
niezwykle szybko całe Pomorze i 
Prusy odpadają od Palski. Mimo 
| zwycięstwa pod Korenowem. po- 
kój zawarty w Toruniu 1 lutego 
1411 rokn przekreślił cały wysi- 
łek. Granice polsko - krzyżackie 
pozostały bez 
wracała do Litwy, lecz tylko do 
końca życia Witolda, po jego 
śmierci- na ząwsze miała wrócić 
do Zakonu, 

Tak ogromny wysiłek, tak ko- 
rzystne warunki zmarnowane — 
przez naszą lekkomyślność... Dziś, 
wobec nieuchronnego starcia, 
musimy pamiętać — nie wolno 
nam odnieść nowego Grunwal- 
du... Przynajmniej Gdańsk i całe 
Prusy muszą wrócić na stałe i bez 
zastrzeżeń do 
można mówić o normalnym są- 
giedztwie polsko - niemieckim. 
Ale wszyscy Połący wiedzieć mu- 
szą. że najbliższą wojnę stoczymy 
o Gdańsk i Prusy — co najmniej,.. 


| 


Pochód otwierał oddział dra- 


— Toruń (to miasto założone ; 
| przez Krzyżaków rzeczywiście 
, miało niemiecką ludność), 


wojsta polskie odstepują od ostat- 


zmian, a Żmudź 


Polski! —— wtedy ; 


ABC — NOWINY CODZIENNE OE ETRA ES M0 EDG mm 


KOBIETY W SŁUŻBIE OBRONY KRAJU 


TYSZ 


2 
DOW 
3 * 


| 
| 


iowych. ~- Na zdjęciu moment z 


| ROR 
Przygotowanię kobiet do obrony kraju stało się zagadnieniem ży- 
wym i ważkim nie tylko w Polsce, ale i na szerokim świecie, W cią- 
gu ostatnich dni z programem pracy i organizacją P. W. K. w Polsce 
| zaznajamiały się bawiące w naszym kraju dziennikarski, 
i amerykańska, panie Rigby i Daimann. — Przedstawicielki prasy 
zagranicznej bawiły ostatnio w Spale, gdzie odbywa się kurs pod- 
instruktorski oraz pogotowia społecznego dla kierowniczek powia- 


ZW DY =- Sj 7 kaw 


angielska 


ćwiczeń w strzelaniu z karabinu 


Starogermańskie tańce wojenne 


| 


' W związku z wydanym przez 
niemiecką Izbę Kultury zarządze- 
niem, że nie wolno publicznie po- 
 pisywać się tańcami niezgodnymi 

z duchem kultury niemieckiej, wy 

łoniła się w miarodajnych kołach 
(niemieckich myśl wskrzeszenia 
,Starogermańskich tańców wojen- 
| nych. 

Ministerstwo Propagandy i kie 
rownietwo Izby Kultury wydałtn 
(zarządzenie skierowane do bada- 
iczy pre - historii niemieckiej, by 
| a 


JUGOSŁOWIAŃSKI S 


będą wskrzeszane w Non czech 


opracowali na podstawie istnieją- 
cych dokumentów czy wiarogoa- 
nych opisów, starogermańskie tań 
ce wojenne. O ile zarządzenie to 
zostanie dość wcześnie wykonane, 
to po raz pierwszy laiice wojen- 
ne bylyby zademonytrowane na te 
gorocznym święcie chlopskim. 

Podobno na życzenie najwyt- 
szych czynników Rzeszy muzyka 
do tańców wojennych byłaby wze 
rowana na muzyce wagnerow- 
siciej, 


TATEK SZKOLNY 


W GDYNA 


| 


| 


: marynarzy załogi stalej, oraz 14 


Do Gdyni przybyli z oficjalna wizytą żaglowy okręt szkolny jugo- 
! słowiańskiej marynarki wojennej „Jardan”, na którym przybyło 23 
podchorążych, 40 uczniów szkoły podoficerskiej, 63 podoficerów i 


i 
oficerów pod dowództwem ko- 


mandera por. Kacie Dimitrijerko. — Przybycie „Jardana* do Gdyni 

stanowi pierwszą wizytę jugosłowiańskiego okrętu w polskim por- 

cie, mając jednocześnie charakter rewizyty, w r. ub, bowiem okręt 

szkolny polskiej marynarki wejennej „Iskkrać wizytował jugosło- 
wiańską marynarkę wojenną w Duhbrowniku. 


króla. Na arce też były umieszczo j nie okrzyk: Salve 


jąc się przez Kurlandię, oddana | bantów królewskich, ubranych w|ne dwa nadpisy: 


w lenno księciu Gothardowi Ket- 
lerowi. Książę Kurlandii spotkał 
swego suwerena na granicy i to- 
warzyszył mu do Rygi. 

Do miasta zbliżył się król ran- 
kiem 12 marca. Ryga, założona 
już w roku 1201, w murach 
swych nie gościła 
nowanej głowy. Batory więc miał 


być pierwszym monarchą, który 
przekroczy dumne progi owego 
hanzeatyckiego miasta. Toteż 


mieszkańcy jej od dawna przygo- 


itowywali się do tak niecodzien- 


nego przyjęcia. Kupcy zwozili wi- 
na, bakalie, żywność, 
no mury, poeci tworzyli ody cte. 
Gdy orszak królewski zbliżał się 
do Rygi, z.miasta na spotkanie 
króla wyjechało konno 160 urzę- 
dników magistratu oraz miesz- 


czan. Na czele ich. w saniach je-. 


chali burgrafia, burmistrz oraz 
syndyk. Po powitaniu starszyzna 
ofiarowała królowi olbrzymi pu- 
char, a w nim 1000 złotych i pro- 
siła aby monarcha raczył przeje- 
chać przez miaste. Batory tym 


razem jednakże odmówił i skie-. 


rował się wprost do zamku. leżą- 
cego poza murami miasta. Utwo- 
rzyła się osobłiwa procesja. 


jeszcze koro-, 


odnawia-: 


| barwne szaty. Za nimi jazda księ- 
cia Ketlera w sile 200 ludzi pod 
dowództwem jego syna, Wilhel- 
ma, dalej w saniach podążał sam 
stary książę, następnie jechali 
konno ryżanie oraz sanie wiozące 
kierowników magistratu. Ostat- 
nia przed królem podażała eskor- 
'ta królewska z długimi włócznia- 
mi i proporczykami z herbem Ba 
torych. Pochód zamykał król — 
senatorowie i dworzanie. 
sja skierowała się przez zamarz- 
niętą rzekę Dźwinę obok miasta 
do zamku. 


W czasie przejazdu z sząńców 
i murów waliły ciężkie działą. 
Przez następne 3 tygodnic pro- 
wadzono rokowania z Rygą w ce- 
lu odzyskania dla katolików nie- 
których kościoiów. W wyniku 
ryżanie ustąpili kościoły św. Ja- 
kuba oraz św. M. Magdaleny, 


król zaś zrzekł się praw do kościo- | 


la katedralnego. Dopiero po tym 
odbył się 1 kwietnia uroczysty 
wjazd króla do miasta. U wylotu 
ulicy Wapiennej miasto wzniosło 
łuk triumfalny, na którego szczym 
| cie umieszczony był sztuczny 

orzeł, mający specjalnymi poru- 
| szen ami powitać zbliżającego się 


Proce- 


Moskwy, nasza 
sk [miłości i radości, 
wróć nam za zmiłowaniem Boga 

[złociste czasy” 
— Zwyciężyłeś, królu Moskwę 

a [orężem, 
mieszczan — prawem, « 
Czyż mie przywrócisz Twym 
| poddanym 

złotych czasów?* 

Prócz tego na rynku ustawiono 
machinę, która miała wyrzucać 
ogniste kule i ziać kolorowym 
ogniem. Jednakże impreza ta 
a się częściowo  niefor- 

tunnie, Gdy król z orszakiem 

znajdowali się jeszcze daleko, 
l orzeł, zawieszony na arce rozpo- 
| ezął powitalne ruchy. Za zbliże” 
' niem się zaś króla stal już nieru- 
'chomy. Nie lepiej skończyło się z 

fajerwerkiem: nastąpił wybuch, 

który okropnie poparzył majstra 
| oraz opodal stojących ludzi. 

Orszak królewski posuwał się 
ulicą Wapienną, kierując się ku 
rynkowi. Przy łuku triamfalnym 
stał z muzykantami kantor, któ- 
ry odśpiewał skomponowaną na 
tę uroczystość odę. Gdy kró] prze- 
jeżdżał przez bramę anioł, stoją- 
cy w niej ze złoconią koroną w 
ręku, trzy razy włożył ją na gio- 
wę królowi, wznosząc jednoczcś- 


| — „Pogromco 


| 


Stephan Rex 
Poloniaę! Król przyjął to z na- 
leżną powagą, Na przedzie jecha- 
li senatorowie następnie kanclerz 
Jan Zamoyski, dalej król a za 
| nim tłum dworzan i rycerzy. Król 
jechał na czarnym koniu, ubrany 
na cząrno. Kto miał do niego ja- 
ką prośbę, ten stał z podaniem w 
ręku na brzegu trasy, którą król 
miał przejeżdżać. Monarcha oso- 
biście odbierał te prośby i kładł 
je pod czapkę (!) Wkrótce jed- 
nakże, z powodu wielkiej ilości, 
musiał je kłaść w  zanadrze. 
Wszystkię te prośby zostały szyb- 
ko i sprawiedliwie załatwione. 
W czasie przejazdu bez ustanku 
grzmiały na murach działa. 


Batory bawił jeszcze w Rydze 
(t. j. mieszkał w Zamku) przez 
miesiąc. Postanowił wtedy zało- 
żyć na nowo biskupstwo inflanc- 
kie graz badał zagadnienia ustro- 
jowe tago kraju. Mianowawszy 
swym nąmięstnikiem na Inflan- 
tach Jerzega Radziwiłła, król Ste 
fan opuścił 2 maja Rygę i, że- 
gnany, wędług słów kronikarz? 
„lzami wdów i sierót”, wTócił do 

, Wilna. Ą pozostała pamiątka — 


| podkowa. 


j Albin Salcewicz 


ac) Rim. ZOS =e RDEEWEEENNANA 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


NA PRZYJECIU 
DYPLOMATYCZNYM 


Parę dni temu byłem na t. 
zw. herbałce u  aptekarzo- 
stwa S. 

Rozmawiało się o tym i o- 
wym, wreszcie, nie pamiętam 
już z jakiego powodu, zaczęto 
mówić o Francuzach. 

— To są nieuleczalni igno- 
ranci — rzekł gospodarz. — 
Przeczyłam państwu zaraz 
krótką aneydoikę, zamieszczo 


4 
k 


— Przepraszam pana, z jakie- 


go kraju pochodzi ten 


der? piękny or- 


- SĘ Podoba Się panu? To jest or- 
acr mojego pomysłu. 


| WERNERA 
REKLAMA 


Fabr s 
b- a sztucznych pereł om. 
SZA W m; 
Pismach reklamę swoich 


w jednym z tygodników 
paryskich. Oto ona: 


wyrobów: 


„Ostry ga P 
su Produkuje perły wa- 
dlug meted, klórych perły wc 


ną 


„Un O r U ste 


sekret jest otrzymał razu 


nam nieznany. my zaś 2 cél e EG Adik | 
Jemy nasze perły „lo Produku- | pewnego wiadomość, že silpy 
nieznanych ostryd “Mug metod, wsirząs scjsmiczny 0 U cn 
ję dB re BCS e T ea Ga | 
= Pologne. a R l s£ k lio w- 
Tan JEŻ SPOSÓB sk r Dziennikarz, nie mogąc 
dać rady z > mogąc sobie |sobie dać rady z trudną naz- 
wyjechać zagrac « postanowił ' wq, wykrzyknął: — (zy mo- 
© Postanowieniky | „ |źliwe, żeby la miasto nazywa- 
dział lu tym  dowie- 


SIĘ pi 3 4 
; Pan Diznellsimmer i przy 


PIETWszym 
% Spotl: : : 
Izyskona AR kaniu napadł na 


_O RAZA p 
WIELKOPOLANINA 


yrzutami W przedziale II klasy pociągu, 
wez z Pana patriotnik, pa- zdążającego z Poznania do War- 
mieni = Zupełnie jak uejeki-; SZawy, jechał p. Kon w towarzy” 
wstydz AŻ powiedziec ——| stwie pana o sarmackim wyrazie 
miast! B NE tym natych- twarzy. l 1 
resy pójd aAdlisz, że tam inie- ' Gdy nawiązała się rozmowa, p- 
szmoleu jed Zaraz iść na gęsim Kon siewając się być jaknajbar 
Wszędzie ezek] tatka latka! dziej wymuskanym patriotą į Z 
nas TENN Jest dobrze tam, gdzie wielką rewerencją względem Poz 
w, Właśnie nańczyków, zauważył: = 
myślałem: Ja też tak sobie po. | — Poznań jest rzeczywiście bar 


wyjadę, to może.. iv-|dzo piękne miasto... Z powodu 


taj trochę S 


"€ poprawi, swoich mieszkańców... Jedno, co 

mi się podoba, to ten zwyczaj an” 

STRASZNA ZEMSTA tysemityzmu. „Dlaczego oni tak 
złości, do d nieprzytomny ze|nie lubią żydów? eT 

3 Masta 7 urzędnika: — Pan jest w biędzie: — za” 

ZO, abv n- Pana do Rozbickie- | uważył towarzysz podróży = Nie 

a Rn koje Zalmkasował weksel, | jest to bynajmniej antypatia, lecz 


poprostu obraza. Wicikopolanie 


są bardzo obrażeni n panów żyd” 


wat 

zamknąć a 59 AVA i na dobitek | ków... 

Tze. Obok nę noc w jego biu“ Pan Kon aż podskoczył ze zdu” 
nawet nie dzw jest telefon a pan | mienia. 

Urzędnik „a Po policję R Jaka obraza? Co za obraza? 
image Patrząc śmiało „a sze |Czem żydki mogli Poznańczyków 

<q obrazić? 

e Ska Th czasu! i —'Czem? Postępowaniem swo” 
co pan Pw mial pan czasu a| 1™ 
knięty w biu Przez całą noc zam-| 77 Jakto —- postępowaniem 

Ała swoim? 


— Zwyczajnie, bo gdy wyszli z 
Egiptu, to poszli do Palestyny, a 
dopiero teraz przypomnieli sobie 
o nas į pchają się do Wielkopol- 
ski.. Trzeba było zrobić odwrot- 
nie: wtedy przyjść do nas, a teraz 
pchać się do Palestyny, to byłoby 
wszystko w porządku i nie byłoby 
tej śmiertelnej obrazy, jaką odczu 
wają do was Poznaniacy. 

-— Przepraszam pana bardzo— 

i zauważył p. Kon — co znaczy do 
| was? Moja rodzina odrazu z Egip 
tu przyjechałą do Warszawy. 


NAIWNA 

r — Coby pani zrobiła, gdybym 
< , panią pocałową? 

— Bo ja wiem. Jestem taka nie 
doświadczona... A coby mi pan po” 
radził? 

OSTATECZNA. 

ODPO 


Nauczycieł: A teraz wyjaśniłem 
wam, co znaczy odpowiedzial” 
ność. Pawle, daj mi jakiś przy” 
kład. 


Rozbickiego z 


ueonos A yres 


— Przeprasza s Wszystkie guziki od moich spo 
myłka en pa a Panią, fo po-| dni odpadły oprócz jednego. O” 
żem n jest bowiem mę- | beenie ten ostatni guzik ponosi 


tej oto ; 
pani. ostateczną odpowiedzialność, 


ło się tak również przed 
trzęsieniem ziemi?" 

— Nie chodzi, rzecz prosta, 
o treść anegdoty — ciągnął p. 
aptekarz- — Chodzi o jej au- 
lora, który miejscowości niby 
to polskiej, nadaje bzdurowa- 
tą nazwę „Plszkhowski”, Prze 
cież to śmiesznel 

Wszyscy przylaknęli gorą- 


| — Plszkhowski! Ćo za dzi 
woląg! — rzekł inżynier. 

— Zupełna ignorancja. 

— A mieli sposobność zapoz 
| ać się już Irochę z nazwami 
naszych miast. 
| — Oni się nigdy nie nauczą 
geografii! 
| Nagle przeimówił 
dołąd radca B. 

— Plszkhowski —— rzekł. — 
Tak, ło eatkiem niemożliwa 
nazwa, Ale miecie państwo, 
przyszło mi na myśl, że znała- 
złoby się w Polsce sporo miej- 
scowości o nazwach równie 
nieprawdopodobnych. a mimo 
to prawdziwych. Na przykład 
Łapignz. Albo Gudogaj. 

-- Nie! — zdziwiła się apte- 
karzowa -— Pan żarluje, panie 
rudco! 

— Bynajmniej. Łapiguz le- 
ży na Podlasiu, a Gudogaj w 
wileńskim. 

- Któż je ochrzcił tak cu- 
łacznie? 
Tego uie wiem, droga pa 

Wiem nałomiast, że koło 


milczący 


ni. 


ZROBI TO LEPIEJ 


ie: 


=f]? 

— Usta, brwi i rzęsy pozosta- 

wiam pani do malowania, Potrafi 
to pani lepiej odemniem. 

paan "TERE o a a aa 


ZŁODZIEJ I 365 
OBIADÓW 


Pewien rzezimieszek, obwiniony 
o kradzież produktów  spożyw” 
czych na jednym z miejskich | 
targów, zapytany przez sędziego 
odkąd kradnie, odpowiedziął bez: 
wahania, że od chwili, kiedy prze” j 
czytał „865 
Ćwierciąkiewiez*, 

— Wytłumacz to jaśniej — od- 
rzekł sędzia. | 

— A no... przecie w przepisach | 
wyraźnie stoi: Wziąć masła, | 
wziąć mięsa, wziąć 


| atojało... 


obiadów Lucyny | 


sera... więc j 


IEDZIALNOŚć | brałem wszystko, co w książce | 


Drui jest stacja kolejowa Ja- 
ja, a koło Janowa — Kolano. 

— A mnie — rzekt inżynier 
— zdarzyło się kiedyś miesz- 
kać przez dwa tygodnie w... 
Oborze. Slacja Obora leży, 
zdaje się, na linii Gniezno — 
Skoki. 

Teraz i ja wymieniłem kil- 
ka dziwacznych nazw: Pępo- 


GŁUPONIE 


wo, Kiszkowo, Mordy, Goło- 
nóg, Sadzawka. 

Aptekarz znał inne; Męci- 
kał, Koniec, 


Mońki, Kijaszkowe, Pluder. 


nadmienił przyłem, że nie są, 


to wcale nazwy wst, lecz mia- 
sieczelk i osad, posiadających 
własne stacje kole jowe. 
Wreszcie i.pani aptekarzo- 
wa przypomniała sobie, że ja- 
dąc z Poznania w stronę gra- 


AKADEMIA, 
W BERL 

Baron Bifield, astronom, zgło» 
sil swą kandydaturę na członka 
Akademii w Berlinie, motywując 
to swymi zasługami na polu nau- 
gi, a przede wszystkim odkryciem 
nowej komety, która w krótkim 
czasie miała zderzyć się z ziemią 
i zniszczyć ją doszczętnie. 

Przewodniczący Akademii od- 
powiedział mu: 

Odkrycie pańskie jest nie. 
miernie doniosłe... ale czyż panu 
warto na tąk krótki czas zostać 
nieśmiertelnym? 
ROUSSEAU 

Rousseau został napadnięty w 
G, przez psą, który go dość bole- 
Śnie poturbował. 

Kiedy właściciel zwierzęcia do- 
wiedział się o tym. udał się na- 
tychmiast do poety, chcąc się u- 
sprawiedliwić i pytając go, co 
może dla niego uczynić, 


Diszkkhowski 


Tyva OE 
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Pupkowizna. | 


Rousseau polecił odpowicdzieć i 


mu: 
— Uwiazać psa na łańcuchu. 
ŚMIAŁY DWORAK 
Poseł Henryka IV na dworze 
hiszpańskim, po powrocie do Fran 
cji opowiada swemu monarsze róż 
ne szczegóły ze swego pobytu w 
Madrycie. 


ı usilnie e obdarowaniu go 
| pamiątką po mężu, choćby to był 


— Wjeżdżam do miasta — opo”: 


wiada — na najmniejszym mule, 
jaki był pod słońcem. 


'ręką poety. 


— Ach! — zawołał król, wybu” ' 


chająe śmiechem — toż był wspa” 
niały widok: największy osioł, ja” 
dący na najmniejszym mule. 

— Lecz ja tam byłem tylko 
przedstawicielem Waszej Królew” 
skiej Mości. — skromnie odparł 
śmiały dworak. 


„żonku, gdyż wszystko rozdala je- 
'go wielbicielom i znajomym. Po- 


Złóż ofiarę na F.O.N. 


,czekąłam jeszcze godzinę i posz” | 


nicy, widziała ogromnie 
śmieszną stację. 
Nazywała się ia stacja — 


Głuponie. 

Przyniesiono mapę i dzięki 
niej stwierdziliśmy, iż wiele 
miejscowości mniejszych po- 
siada nazwy jeszcze bardziej 
dziwaczne. 

— Wracając do tego fran- 
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Do jednego z członków Akade- 


mii Francuskiej przybył 
proponując ubezpieczenie 
cie, 

—- Niemożliwe — odpowiada 
— jestem przecież nieśmiertelny. 
T E TZ TEPEE OWN 


PIERWSZY LOTNIK 

P. prof, Ksztalcikiewicz, dbając 
o swoich pupilów, wprowadził w 
wolnych godzinach pogadanki do 
kształcające. 

Na pogadaniach poruszał bar” 
dzo wiele różnych tematów, a po 
jpewnym czasie egzaminował ucz 


agent. 
na ży- 


' MÓW. 
— Lotnicki — zapytal pewnego 
dnia — już z racji swego nazwis” 


|ka powinieneś wiedzieć, kto był 
pierwszym lotnikiem na święcie, 
|  — Pierwszy latnikiem — zasta“ 
mowił się bystry uczeń — już 
wiem, panie profesorze, pierw” 
iszym lotnikiem był Adam. 

— Jaki Adam? 

— Na ten, panie psorze... raj” 
ski Adam... ten mąż od pam Ewy, 
tej, pan profesor wie... Ewy, mat” 
ki rodu ludzkiego. 


cuskiego humorysiy — rzekł 
radca — czy nie uważacie pań: 
stwo, że potraktowaliśmy go! 
trochę zbyt surowó? Fikcyjna 
nazwa „Plszkhowski* nie jest 
znów łaka okropna. 

— Wcale nie jest okropna— 
zgodził się aptekarz. — Zwła- 
szcza w zesławieniu z pewny- 
mi nazwami, isłniejącymi na 


prawdę! — Co ci do głowy przychodzi? 
ODROWAŻ | Dlaczego Adam miałby być pierw 
r szym lotnikiem? 
UPR -— A bo on, panie profesorze, 
ZEJMOŚĆ pierwszy wyleciał Z raju. 
ROTSZYLDA 


ODPOWIEDŹ 


— Dlaczego na każde moje pyta 


Pewnego razu w banku Rot- | 
szylda zjawił się hrabia de Mor- 


ny. nie odpowiadasz pytaniem? 
Baron przyjął go dosyć nie- — Czy rzeczywiście tak robię? 
grzecznie. 
— Proszę wziąć krzesło —| PROBA WIERNOŚCI 
mruknął. — Dziś zrana przypadkowo wi” 


— Czy pan wie kto ja jestem? 
— zapytał urażony arystokrata. 
Mówi pan do hrabiego de Morny. 

— W takim razie odparł 
Rotszyld, chyląc głowę z szacun- 
kiem — niech pan hrabia raczy 
wziąć dwa krzesła. | 


WSPOMNIENIA 


— Na tej ławce zerwaliśmy na” 
sze narzeczęństwo. 

— Naprąwdę? Czy to było bar” 
dzo dramątyczną chwilą? 

— Nie.. On nie przyszedi. po” 


działam, jak całował ciebie gaze” 
ciarz, Anno. Od jutra będę sama 
odbierać gazetę. 

-— Proszę bardzo, jestem cieka” 
wa, czy będzie mi wierny. 


WSTYD 

Pomocnica domowa. Katąarzy” 
na, pożyczyła sobie bez wiedzy 
chlebedawczyn, jej suknię balową 
i poszla z narzeczonym na zaba” 
wę. 

— Jak* Kasi nie wstyd — robi 
|jej wyrzuty pani domu. 
— E. wstyd to mi było — od” 
' powiada skruszoną Kasia. Suknia 
jest taka wycięta, że siedziałam 
cały czas na dękalcie. 


WYMÓWKA 


łam do domu, 


PAMIĄTKI PO 
BURNSIE 


Pewien Anglik, wielki zwolen- 
nik szkockiego poety, Roberta 
Borusa, odwiedził kiedyś wdowę 
po wieszczu, prosząc ją zarazem | 
jakąś , 


mały skrawek papieru, zapisany 


Wdowa Burusa  zaręczała so- 
lennie, że nie posiada już ani jed- 
nego przedmiotu po zgasłvm mal- 


mimo tego zapewnienia, natrętny 
Anglik nie cheiał ustąpić, tak, że 
wkońcu zniecierpliwiena starusz- 
ka powiedziała mu zgryźliwym | 
tonem: li 

„Jeśli mnie samej nie zechce 
pan wziąć, to żadną inną pamiat- 
ka, pozostałą po mężu, absalutnie 
służyć nie mogę“. Po tym oświad- | E 
czeniu opuścił czym prędzej zbie- — Mógłby pan nosie 
racz osobliwości dom pani Rurus. | na rękę.. 


zegarek 
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Już. A. Pauly 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Sztuczne płuca” 


Aparat Dawisa 


Zdarzające się, niestety często, 
wypadki zatonięć okrętów podwo- 
dnych, skierowują myśli wynalaz- 
ków *ku ratunkowi przynajmniej 
ich załóg, ginących przeważnie 
wraz z okrętem. 

Ponieważ dzwon nurkarski mo- 
że być stosowany tylko w wypad- 
ku gdy okręt podwodny osfidł na 
dnie: bez przechyłku, nie głębiej 
jak na 80 m. i przy dobrej pogo- 
dzie t. j., gdy na powierzchni mo- 
rza nie ma zwykłych fal, inż. Da- 
wis skonstruował aparat zwany 


WNĘTRZE 


1 kg,cm? na każde 10 m. głębo- 
kości. 

W razie awarii a marynarze 
wkładają na siebie aparaty Da- 
wisa i ratują się kolejno przez 
śluzę. Rys. 1. w następujący spo- 
sób: 

Krany 1 1 3 są zamknięte, czło- 
wiek wchodzi do śluzy przez kla- 
pẹ włazową K. W., którą zatrza- 
skuje za sobą (od zewnątrz lub 
wewnątrz zależnie od konstruk- 
cjt); otwiera dwustronny kran 2, 
przez który woda z zewnatrz 


>E 


— 
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Śłuzowanie w aparatach Devisa. 


„sztucznemi płucami“, przy po- 
mocy którego marynarze mogą 
usiłować ratować się indywidual-; 
nie, | 

Użycie tego apratu wymaga u- 
rządzenia zawczasu na okręcie 


podwodnym śluzy wypustowej, 
którą w ostateczności może za. 
stąpić wyrzutnia torpedowa, 


przedsiawiajaca poziomy próżny 
walee 9.00 x 0,60 m., przez który 
ratujący się musi po zalaniu go 
wodą przeczołgać się, 

Aparat Davisa składa się z 
czterech zasadniczych części: z 
podwójnej gumowej kamizelki — 
z maski przylegającej szczelnie 
do twarzy — z rury gumowej, łą- 
czącej wnetrze kamizelki z maską! 
— z fartucha brezentowego. 

Wnętrze kamizelki jest wypeł- 
nione mieszaniną powietrza z 
tlenem, poza tym znajduje się w 
nim bańka ze sprężonym ślenan| 
zaopatrzona w kruchy szklany 
zawór, który może być skruszony 


Wychodzenie po linic w aparacie. 
Dawisa. 
rękami ratującego się po przez; 
gumową tkaninę kamizelki: tlen 
wypełnia wnętrze kamizelki. kto- 
ra staje się wtedy powietrznym 
okalajacym 


pasem ratunkowym, 
piersi marynarza. 

Maska ma wewnątrz rozdziel- 
nik, dzięki któremu człowiek 


wdycha ustami czyste powietrze 
przybywające przez rurę z wnę- 
trza kamizelki. a wydycha przez 
nos zepsute do pochłaniacza kwa- 
su węglowego. 

Fartuch. stawiając opór wo- 
dzie, służy do zwolnienia szybko- 
sci wypiływania człowicka z 
giębiny na powierzchnię; szyb- 
kość wypływu jest zależna od! 
wyporu wody, wzrastającego o 


wcieka (możliwie powoli) do 
śluzy sprężając w jej górnej czę- 
ści powietrze; gdy ciśnienie we- 
wnątrz śluzy zrównoważyło się z 
zewnętrznym ciśnieniem wody, i 


—LL—m- A. Z AZ ZN NO A NOOO 


zamykają pokrywę górną K. G. 
przy pomocy zaworu mechanicz- 
nego Z. M., zamykają kran 2, o- 
twierają kran 1, przez który wo- 
da ze śluzy wycieka do wnętrza 
kadłuba, a przez otwarty teraz 
kran 3 wchodzi w nią z kadłuba 
powietrze, gdy ciśnienie wew- 
nątrz śluzy spadło t. j. zrówno- 
waążyło się z wnętrzem kadłuba. 
nie mającego normalnie ciśnie- 
nia. naporowi bowiem wody na 
głębinie przeciwstawiają się sta- 
lowe powłoki i wewnętrzna kon- 
strukcja okrętu podwodnego, kla 
pa włazowa K. W. otwiera się i 
następny marynarz wchodzi do 
śluzy, by się opisanym sposobem 
również wyratować. 

Ponieważ sprężanie wewnątrz 
śluzy można poniekąd stopniowo 
zwiększać przez ostrożne otwiera 
nie kranu 2, główne niebezpie- 
czeństwo przy używaniu apara- 
tów Dawisa polega na zbyt szyb- 
kiej dekompresji, której raptow- 
ność hamuje tylko do pewnego 
stopnia rezpostarty fartuch i któ- 
ra jest b. niebezpieczna nawet 
dla wprawnego nurka w pełnym 
skafandrze) paraliż, krwotok 
gardłem nosem i uszami). 

W celu zapobieżenia szybko- 
ści wynurzenia któryś z pierw- 
szych ratujących się musi z na- 
rażeniem własnego życia przy- 
wiązać u wylotu śluzy lub jazu 
linę Rys. 2, po której już powol- 
nie można się dźwigać ku górze 
a ile starczy przytomności ` siły 
fizycznej w rękach, by się prze- 
ciwstawić trzymaniem liny, na- 
porowi wody,  wyrzucającemu 
człowieka w gumowej kamizelce 
— pływaku jak korek na powierz 
chnię wody. Jeżeli wszystkie po- 
wyższe stadia wydostania się z 
zatopionego podwodnego okrętu 
na powierzclnię wody przeszły 
zadąwalająco rozbitek musi mieć 


człowiek w atmosferze sprężone- | SZCzZeŚcie by został w porę zauwa- 


go u góry powietrza uregulował 
swój aparat Dawisa, otwiera się 
pokrywa górna P. G. śluzy przy 
pomocy dwustronnie działające- 
go zaworu mechanicznego z M. 
poczem  rozbitek po szczeblach 
śluzy, a następnie po przez jaz, 
okalający wylot śluzy, wydostaję 
się na wolną wodę, trzymając 
mocno oburącz fartuch oporowy. 

Po sprawdzeniu przez okienko 
o wyjściu poprzednika, pozostali 


PIGUŁKI 


z2AKONNIKJEM 


£AGODNIE PRZECZYSZCZAJĄ 
F REGULUJĄ ŻOŁĄDEK 


„Latający szafir” 
Nowy gatunek motyla 


W puszczy brazylijskiej nad 


W poszukiwaniach swych u- 


Amazonką odkryto nowy gatunek | czony natrafił na rosnące w środ- 


motyla. Jest to najwspanialszy ze 
wszystkich dotychczas znanych 
motyli. 

Skrzydła 
sjalny rodzaj 
sprawia, że po 
motyl lśni odblaskami 
szego szafiru. Stad też motylowi 
nadano nazwę latający _szafir“. 
Rozpiętość skrzydeł nowego moty- 
la dochodzi do 30 cm. 

Owad ten jest bardzo lękliwy i 
trudno dostępny, gnieździ się 
bowiem na najwyższych 
tach drzew. Schwytanie rzadkie- 
go owada udało się jednemu z 
przyrodników badających faune i 


jego posiadają 
barwnika, który 
zachodzie słońca 
najczyst- 


spe- 


'florę puszcz amazońskich jedynie 


dzięki przypadkowi. 


ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH 


ST. MIGLIN 
Długa Nr. 29, tel. 11.62-14, 
krycie, reperacja i konserwacja da- 
chów dowolnymi materiałami. 

hrzystępne. 


Ludność 
Miasta Watykańskiego 


Według ostatnich danych sta- 
tystycznych. liczba stałych miesz- 
kańców Miasta Watykańskiego 
wynosi 953 osoby. z czego 741 
osób, posiadających obywatei- 
stwo watykańskie, oraz 212 oby- 
wateli innych państw. 

Z pośród 741 obywateli waty- 
kanskich 566 jest pozhodzenia wło 
skiego i 117 szwajcarskiego, resz- 
ta należy do różnych narodowości, 


szczy”' 


Ceny | 


ku puszczy gaje agawy, nad któ- 
rymi unosiłą się chmara szafiro- 
wych motyli. Jak się okazało, o- 
wady te lubią sok agawy, którym 
się upijają i wówczas łalwo bar- 
dzo można je schwytać, 
Eo om mma zz 
Pamiętaj: Rowery A, RYBOWSKIE- 
GO. Leszno 26, tel. 11-95-54. SĄ 
NAJLEPSZE: 


żony z nadwodnego okrętu i wy- 
dobyty z wody zanim go fala po 
zdjęciu maski nie zaleje lub za 
nim nie zginie z głodu i zimna 
albo nie padnie ofiarą żarłacza. 

Pomimo grożącego często nie- 
bezpieczeństwa służba na okrę- 
tach podwodnych pociąga swą 
niepowszechnością licznych 0o- 
chotników wśród młodzieży mor- 
skiej, żądnej przygód i walki za- 
równo z żywiołem jak i z ew. 
wrogiem, którego skuteczne 
storpedowanie jest zadaniem i 
obowiązkiem marynarza - żołnie- 
rza. 


e 
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Limak 


Tygrys zażywa kąpieli w czasie wielkich upałów. Zdjęcie to wy- 


konane zostało w jednym z ogrodów 


zoologicznych za granicą. 


Możliwości osadnictod Europejczyków 


w krajach tropikalnych 


Druga połowa ubiegłego stule- 
cia, oraz okres przedwojenny 
bieżącego, widziały masowe wy- 
chodźctwo emigrantów z Europy 
za Atlantyk. W okresie powojen- 
nym kolejno i powoli pozamyka- 
no zaoceaniczne szlaki zwyczajo- 
wej, europejskiej emigracji. Po- 
nieważ równocześnie z tym ra- 
czej wzrastały emigracyjne po- 
trzeby Europy, zaczęto szukać 
dróg do innych krajów, dotych- 


czas niemal zupełnie nie bra- 
nych pod uwagę. W taki więc 
sposób wyłoniła się ponownie 
kwestia europejska osadnictwa 


w tropikalnych krajach kolonij. 
OSADNICTWO TROPIKALNE 


Intensywniejsze angażowanie 
się kolonialne sprawy mocarstw, 
dysponujących, jak Włochy, po- 
tężnym potencjałem  emigracyj- 
nym, walnie się przyczyniło do 
zaktualizowania zagadnienia tro- 
pikalnego osadnictwa Europej- 
czyków. Zachodnio - europejskie 
metropolie kolonialne od dawna 
już bowiem wyczerpały swe emi- 
gracyjne możliwości i z natury j 
rzeczy mało interesowały się waj 
mi, tak dla nich teoretycznymi, 
zagadnieniami. Stąd też sytuacja 
radykalnie zmienić się musiała 
także i w ich ustosunkowaniu się 
do tych zagadnień w momencie, | 
gdy zaszły możliwości, że sąsia- 
dujące z ich koloniami włoskiej 
posiadłości zasiedlić się mogą 
zwartą masą białych, a tym sa- 
mym zagrozić ich stanowi po- 
siadania, jak również ich prosti- 
żowi. 

Tu właśnie tkwi źródło wzmo- 
żonych dociekań, mających usta- 
lié warunki i możliwości życia 
białych w krajach tropikalnych. 


BADANIA PROF. FISCHERA 


Dażac do zdobycia kolonij nie 
zaniedbują tych spraw również 
Niemcy. Toteż poruszono je i w 
czasie ostatnich dni kolonialnych 
w Wiedniu. Okazja ta dała Voel- 
kischer Beobachter'owi (17.5.39) 


powód do streszczenia wyniku 
długoletenich badań, prowadzo- 
nych przez prof. O. Fischer'a z 
Tübingen. ; 

Na samym więc już wstępie 
stwierdza on wyraźnie, że „ogro- 
mny postęp, dokonany w ostat- 
nich latach w dziedzinie medycy- 
ny tropikalnej, a przede wszyst- 
kim w dziedzinie zwalczania i za- 
pobiegania tropikalnych epide- 
mii, nadaje całkowicie inne obli“ 
cze sprawom utrzymania zdro- 
wotności i twórczych zdolności 
Europejczyków w gorących kra- 
jach. 


CYFRY MÓWIĄ... 


Osiagnięcia te zacieśniają co- 
raz bardziej granice krajów, u- 
chodzących ongiś za rezerwaty 
najrozmaitszych chorób tropikał- 
nych. Pogłębiająca się bowiem i 


upowszechniająca się wiedza o 
powśsraniu Lrzech córób, sposo- 
bach irn  rezpowszechniania się, 


oraz o ich zwalczaniu i zapobiec- 
ganiu, uincziiwia zastosowanie 


10.000 trzęsień ziemi 


na rok 
Płynąca w przestworzach da- 
koła słońca "nasza  „staruszka” 


ziemia ma ciągle dreszcze. Jak 
wykazuję wykresy aparatów sej- 
smograficznych rejestrujących 
każde najmniejsze drgnienia sko- 
rupy ziemskiej mamy w ciągu to- 


ku około 10.000 wstrząsów ziemi o | 


najróżniejszym nasileniu. 

Jak twierdzi jeden z sławnych 
geologów, z tej liczby wstrząsów 
ziemi człowiek odczuwa zaledwie 
połowę. Sadzimy jednak, że to 


wystarczy by nie czuć się na tej’ 


rozfalowanej. skorupie ziemskiej 
zbyt bezpiecznym. Z 5.000 wyczu- 
walnych przez czlowieka wstizą- 
sów ziemi 100 posiada siłę burzy- 
cielską, a 20 jest takich które no- 
tują wszystkie sejsmografy świa- 
ta. 

BET EPPO ZRK 


SAMOCHÓD NA DROGI I BEZDROŻA 


Jedna z zagranicznych wytwórni samochodów wypuściła na rynek specjalnie skonstruowany samo 
chód ciężarowy, który może się pesuwać nawet po bezdrożach. Samochód ten będzie miał niewąt- 
płiwie duże zastosowanie praktyczne. 


ledpowiednich rodków dla sku- 
tecznej walki z nimi. jak również 
lojalne przestrzeganie tych środ- 
ków przez wszystkich białych 
mieszkańców kolonij. Dzięki te- 
mu coraz to nowe tropikalne kra- 
je tracą oczywiście swą dawną 
złowrogą reputację, a zyskują 
opinię zupełnie odpowiednich dla 
stalego pobytu Europejczyków. 
Rezuitaty tej walki z choroba- 
mi tropików najdowodniej ilu- 
i struja cyfry. W samej rzeczy, o ile 
w osiemdziesiatych latach ubieg- 
łego stulecia na takim na przy- 
kład Złotym Wybrzeżu śmiertel- 
ność wśrod Europejczyków wyno- 
siła 10 proc.. to obecnie spadła 
ona do 0.3 proc. Stan tej śmier- 
telności wykazujący na początku 
te same niemal cyfry. zniżył się 
dzisiaj do 0.7 proc. w Nyassalan- 
d'zie oraz do 0.8 proc. w Rodezji 


HIGIENA — PODSTAWĄ 
ZDROWOTNOŚCI 


Wspaniałe te osiągnięcia w za” 
kresie tropikalnej zdrowotności 
zawdzięcza sie wysiłkom władz 


publicznych, jak również szersze” 
mu uświadomieniu mieszkańców 
kolonij. Osuszając howiem bagna, 
lub pokrywając stojące wody war 
| stwa ropy. unieszkodliwia kolo" 
|nialna adininistracja źródła okrop 
nej febry tropikalnej. a budując 
szpitale i lekarskie poradnie usu” 
wa grożbę jej rozpowszcechniania 


sie 


Stosując elementarne zasady 
tropikalnej higieny w zakresie 
l ubioru, mieszkania, odżywiania 


się, jak również w ogólnym try” 
bie życia i pracy. każdy biały 
mieszkaniec kolonij, nie tylko u 
trzymuje wysoki poziom własne” 
go zdrowia, lecz przede wszyst” 
kim walnie dopomaga władzom 
kolonialnym do ulrzymania zdro 
wotności w podporządkowanej im 
, kolonii. 

Stosując zespół tych przepisów 
tropikalnej higieny, uciążliwych 
jedynie dla łudzi o chaotycznym 
sposobie bycia, osiągnąć można 
dodatnie rezultaty w zakresie tro 
pikalnej aklimatyzacji Europej“ 
czyków. Jak to bowiem stwierdza 


prof. O. Fischer, wbrew rozpo” 
wszechnionemu  przesądowi. że 
zbytnia praca. fizyczna w tropi’ 


kach jest szkodliwa dla człowie* 
ka, zachodzi raczej zjawisko od” 
wrotne. 


PEKSPEKTYWY NA PRZYSZ- 


ŁOŚĆ 

Jeżel: osiągnięcia te ułatwiają 
obecną tropikalną aklimatyzację 
Europejczyków, tworzą one rów” 
nież rozwojową bazę przyszłych 
pokoleń, zrodzonych już w tropi“ 
kalnych warunkach. Bowiem cho 
ciaż aklimatyzacja białych kobiet 
napotyka nieco większe przeszko' 
dy, nie są one na ogół o wiele 
trudniejsze do przezwyciężania. 
! Poza tym tropikalne warunki cią 
ży, połogu. wychowania niemow” 
lat, oraz ich ustrzeżcnia przed in' 
fekcją nie należa do zjawisk, na* 
suwających szczególne trudności 
w ich zwalczaniu. Można więc 
(wnioskować. że przy pewnym wy 
siłku osiadłe w tropikach europej 
skie społeczeństwa zachować po” 
trafią ciąglość fizycznego swego 
rozwoju i swych historycznych du 
chowych tradycji. 


Konstancin zaraz na pierwszy 
“zut oka dodatnio odróżnia się 
cd zaniedbanych przeważnie let- 
nisk podwarszawskich. 

Uregulowane ulice, chodniki, 
clektryczność — wskazują, że pa” 
huje tu ład į porządek. 

Umundurowani funkcjonariu” 
sze miejscowego sołectwa uprzej” 
mie informują przyjezdnych, 
wskazując im drogę. Gdy przy” 
pominamy sobie jak to w innych 
osiedląch często nie można dopy” 
tac Się o potrzebny adres pensjo” 
natu, czy willi i przyjezdny dłu“ 
80 nieraz błąka się nim go znaj” 
azie różnica występuje jaskrawo. 

Konstancin położony jest ma” 
'OWniczo wśród lasów iglastych 
mad rzeką Jeziorką. 

Ponieważ pogoda dopisuje, na 
SĄ izecznej rojno i gwarno. | 

sna TÓwnież po rzeczce kajaki. 


tylko jeden budynek a 2 kondyg- 
nacjach i parterową  stróżówkę. 
Budynek musi się znajdować o 12 
metrów od ulicy i 6 od sąsiada. 
Nabywcy działek obciążeni zosta” 
li na przeciąg lat czterdziestu hi- 
potecznie zastrzeżonemi opłatami 
na utrzymanie porządku w osied- 
lu w wysokości 40 rubli rocznie 
od działek ząbudawanych (po 
przewaloryzowaniu zł. 106) i 20 
rubli od niezabudowanych. 

W dowód wdzięczności dla za“ 
łożyciela Konstancina jego miesz” 
kańcy ufundowali w parku ka” 
mień pamiątkowy na czterdzie” 
stolecie (1897—1937) z napigem 
następującej treści: „na upamięt” 
nienie czterdziestolecią Konstan“ 
cina oraz uczczenie jego inicjata- 
ra i założyciela Witolda hr. Skó. 
rzewskiego napis ten układają o- 
bywatele osady Konstancin". 
OEF 


PLAŽA w KONSTANCINIE 


PIEKNIE POŁOŻONA NAD RZECZKA JEZIORKA 


po gruntownym 
Gry sportowe, 
kier. dypl. instr 


Podziwi i 

F odziwiamy Piękne wille kon- 
tancińskie oraz duży 30 morgo- 
W a Itó p 
|» rk, w którym znajdują się 
rt tenisowe i znana polska 
po „Kasyno, 

„A acae zasięgnąć bliższych infor 
acji o BOSpodarce w Konsta U 
cinie ajemy zę 
A . udajemy się do solectw 
przekształconego z d Zaz dd 
sady j Uzdrowiska Kons LR. 


za Konstancin“. 
» wiadomo | 
wyczą À s Są zaz 
'zczą sę. prymitywne, mie- 
cha iesbowiem najczęściej | 
tana opka * soltysa, W K 
tancinie a . on” 
aeg , SPotyka nas niespo- 
ctwo 7A tutejsze bowiem sole- 
ladnej A SZ mieszczący się w 
ze) xy 
R: Oglądamy rozwieszo” 
A ae plan ogólny Kon” | 
nia KR oraz plan rozmieszcze- 
tbc. eg | elektrycznej, kanalizacyj 
Soo ociagowej itd, 
Ysa nie zastaliśmy w urzę” 


dzie. U ; 
n Drzejma z a à 
munikuje, że p P. sekretarka ko 


'rochę nie 
Puszczą mi 
nie jednak 

= AIk 


- NP” 
i LU na 


Sołectwa, jak 


w 


E sołtys, czując 1ę 
dysponowany, nic o” | 
eszkanią, bardzo chęt- 
ń Przyjmie nas u siebie. 
o jest tu sołtysem? 


R niespo” 
się bowiem, że w 


>|] Sta 
został sołtysę "gods 


zapytujemy 


że 
m w Konstancinie — 
Gąsiorowskiego, któ” 
$ uae w swej pracow” 

€] w bogaty księgo” 


jako mlody 
. uczestnikiem 


majątku hr. | 
80. Po pow” | 
za 
Przybyłem, Rigy, Przed 10 pr 
moce tu dla podratowania 
uż pozostałem, a 
j: wi obywatele ob” 
c godnością sołtysa. | 
» Co mówiono M 
e . . : | Piy „ań 
oswakianiej, (gg to CZYJE 
£ =: Źródłem zaroh- 
ae le jost w dalszym cia- 


e 
— p_ ĉPlsarska, 
Lem 


u 
__„_ ONStg 
zonym 


A | 
zawdzięczać. 


Jleplej urza- 
w regionie | 


* 


o zasługa 
Ar, 
rażnion 


zalożycielą 
Skórzewskiego, 
|| od chaotvcz- 
1, Jaką widzimy 
‘ut termu 
Siedlach 
a Wpic 
do 
lanych 
ny 


W 

urządzić 
Postanowił 
rw jeszcze 
sprzedaży 
teren za: 
1 odpowicdnio 
celu zapewnia” 
| prawidła* 
b KOrzewski za" 
budowlana mu 
10 tys. lokci, 
Ino na niej wznieść I 


o 


5 
działek b 


stał udow 


uregulowa 
rzzygotawęny, w 

nia letnisku dalg: 
wego rozwoju, hp. 
SiTzegł, że działka 
e mięć najmniej 

przy rym wo 


mistrz | MR 


|czym, należy do niej 26 osiedli. 


remoncie otwarta. 


Ping-Pong, Siatkówka, KAJAKI. Nauka pływania pod *% 
uktora P.Z.P. Bufet na miejscu tani i dobrze zaopatrzony | 


Konstancin obejmuje obszar 10 | 


włók, wziesienie nad poziom mo” 
rza wynosi 108 metrów. 
względu ną wlaściwości klima” 
lyczne, szczególnie zalacany 
iu pobyt dla chorych na 
zlą przemianę materii, oraz 
rekonwalescentów. 

Latem w Konstąncinie jest okqz 


jest 
SOTCR, 
dla ; 


ilo 2 tys. mieszkańców, bo: też jest 


on ulubionym letniskiem j miej” 
scem wyjazdów na „week - epdy' | 
warszawiaków, ' z ę 
— å jaki jest budżet Konstan“ 
ciną — zapytujemy p. »ożky w | 


ae 
— Sołectwo Konstancin d SIĄ | 
na prawach samodzielnej gminy, | 


a roczny jego budżet wynosi ọko“ ; 
19 40 Lys. zł. Na dochady składa” 
ja się opłaty hipoteczne, przyno” 
szące około 12 tys. zł, oplaty za 
wodę, czynsze dzierżawne (Kam! 
syna“, kortów tenisowych, plaży, ' 
bufetu na stacji kolęjki, kiosku 


Konstancin 
Pensjonat 


I 


Pensjonat czynny cały 
obiady, podwisczorki, k 
domów. Zdrowa i 


Tem w 


| 


terenem 


rolnie 


Gmina Jeziorna jest 
niieszanym, fabryczne 


Roczny budżet gminy wynosi 
lucznie z drogowym 146 tys. zł. 
Szarwarku gmina ma 25 tys. dnió 


| wek, t. zn, 50 tys, zl. Poza tym 


podątek wyrównawuzy daje 14 
lys, zł. rocznie, dodatek do pań- 
stwowcgo podatku przemyslowe- 
go, który płaci Mirkowska Fa- 
bryka Pavieru, 24 tys. zl, rasztę | 
dela inne dodatki do podatków 
pańsiwowych i drobne opłaty. 
Zaanączyć nalęży, że gmina żyja 
głównie z fabryki, która ped pa= 
stacią różnych ople: pokrywa 79 
proe. kudżcty. 

W obrebie gminy znajdwię sią 
A powszechnych szkół publicz- 
nych: w Joziornie, Słomczynie, 
Opaczy, Łękach i Bielawie, oraz 
prywatna szkola powszechna w 


A 


| 


| kańców; Konstancina pracą 
i 


Wywiad z Gąsiorowskim o Konstancinie 
wspaniale urządzonym letnisku podmiejskim 


„Motoru“ i t, d.), które dają oko- 
ło 8 tys. zł, opłaty za wartowni- 
ków, którzy w dzień | w nocy 
pałnią służbę pod dozorem polieji, 
oraz opłaty za urządzenia użytecz 
ności publicznej. 

Poza normalnymi wydatkami i 
konserwacją  latniejących urzą” 
dzęń, w miarę możności przepro- 
wadzane są inwestycje. Tak np. 
wybudowana została wieża cis- 
nień (studnia artezyjska). 

Przy sołectwie istnieje bibliote- 
ka publiczna, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, w godz. 15.30 
— 17. 

— A jaki 
% żydów? 

—- Dawniej, przęd wojną — mó 


jest w Konstancinie 


(„wi p. Gąsiorowski — żydów w o”. 


góle nie było w Konstancinie, o- 
bowiązywała bowiem uchwałą o- 
MYŁUEE nie dopuszczania ich na 
ten teren. Po wojnie jednak, nje“ 


stęty, stosunki zmieniły się. ©- 
becnie, jeśli chodzi o własność 


|nieruchomą, to żydzi mają w 
| swych rękach 32 prec., sparo jest 
również letników żydów. Sklepy 
polskie, jak również ponsjoną, 
z których w pierwszym rzę- 
dzie wymienić należy  pensjo- 
nat dr. Wojciechowskiej, „Leli- 
wẹ“ p. Karwosieckiego, .ltenę* p. 
Sudyka i „Gryf“ p. Tuschowej, 
Do r. ub. w Konstancinie nie byly 
ani jednego pensjonatu Żydow- 
skiego w rb. natomiast jeden z o- 
bywatełi Polaków wynajął swoją 
willę „na żydowski pensjonat 
„Kaprys“. 

"IW dalszym ciągu naszej poga- 
wędki p. Gąsiorowski skarży się 


dy 


|na słabe zainteresowanie miesz- 


spog} 
legżyig: "Organizacje: społeczne ist$, 
nicją właściwie tylko na papie” 
raic przejawiając żywszej dzia 
Jalności. W Konstancinie nie ma 
nawet harcerstwa. 

Gdy rozmowa zeszła na stosun” 
ki w akoglicznych wsiach, którym 
p. Gąsioroweki przyjrzał się bli” 
żej, dowiadujemy się, że jest tu 
dużo kolonii niemieckich. Niemcy 
często występują butnie i wrogo. 


pod zarząiem Janiny Konopczyńskiej 
ul. Kraszewskiego, rój ul. Jagiellońskiej 
Telefon: II podmiejska (02) Skolim ów Mr, 23-23. 


rok, wydaje śniadania, 
olację na miejscu i ga 
wykwintna kuchnia 


po rzyske b m e 


ziałalność samorządowa i społeczna 


w gminie Jeziorna 


Jeziornie Fabrycznej. Wlasne þu- 
dynki szkolne są trzy: w Jezior- 
nie, Qpaczu i Łękach. Qbecnie roz 
poczyna sie budowę szkoly w Nọ- 
wej Jezjornie. Płac pod budowę 
już jest i trochę funduszów. a plan 
został złożony da zatwierdzenia. 
W okresie szkolnym około 250 
dzieci jest dożywianych 

Gmina ma ogółem 98 km. dróg, 
w tym utwardnionych — 15 km. 
Oprócz Jeziarny zabrukowane 47 
liee mają: Ślemczyn, ARielawy, 
Opacz. 

Gmina czerpie świątło z Klek- 
trowni Qkręgu Warszawskiego. 
Za prąd do mięszkań elektrownią 
pobiera 67 gr, a za oświetlenie 
ulic 23 gr. za klw. Opłaty za świa 
tło ną ulicach ściąga gmina i prze | 
kazuje elektrowni. 


Zaznaczyć należy, że gmina ma 


ładną bibliotekę publiczną, skła”: (DALSZY CIĄG NA STR. 10-ej) 39+02939+9929992209092 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| chodzą z oddzialu 


no ale chwała Bogu, duch patrio- 
tyczny ożywia chłopów polskich. 
Dziękując za informacje, żeg” 


namy naszego sympatycznego 
rozmówcę, który na odchodnem 
radzi nam zwiedzić sąsiednią 


Królewską Górę, gdzie polował 
król Jan Sobieski, oraz wybudo” 
wany przez tego króla pałąc w 
majątku Obory hr. Potulickiej. 
D. Sieński 


Z. 


Otwarty caly rok, Pokoje z woda bieżącą. 
KUCHNIA WYKWINTNA I DIETETYCZNA 
Obiady — Kolacje — Podwięczorki dla przyjezdnych, 


wy fiGaemmsśtcsuzucimóe 


sir., O mmm 


Pensjonat 
kt: komfortowy 


orciechowskiej 


cześć pokoi z łazienkami. 


Tel. 21.42, 


S. QO. $. 


Skolimów zażyciza sie 
Polacy wydzierżawiaią żydom pensionaty 


Zatrważający obraz zażydzenia 
zaobserwować możną obecnie w 
Skolimowie. Nie tylko widoczny 
jest duży najagd letników żydow- 
skich, ale po raz pierwszy w tym 
roku występuje smutny objaw 
wydzierżawienia pensjonatów ży- 
dom przez Poląków. 

Pani Dąbrowska - Antoniewicz, 
która prowadziła pensjonat „San- 


domierzanka”, oddała go w tym 
roku żydom, lo samo uczyniła z 
pensjonatem .Greczynka” p. Bu- 
gónia Dobrowolska. W żydowskie 
ręce przeszła równieź „Cafe Two. 
ia“, która prowadziła p. Andrze- 
jewaga Ada. 

Jakże to, więc w tych ezasach, ' 
gdy powszechnie wzmagają się 
prądy antysemickie, w Skolimo- 


PENSJONAT k [E 


LIWA 


w któdpunsfqnzacirmaie | 


położony w l 
parku sEpsnawa - świerkowym 


wodeciasi, 


ność, DA 
fon podmiejska nierwszą. 


Ceny 


Komunikacja na linii 
Konstancin — Skolimów 


Niedomogi komunikacyjne stano 
wią jedna z głownych bolaczek let- 
nisk i osiędli na linii skolimew” 
skiej. 1 4 

Są tu 2 rodzaje komunikacji: au- 
tobusy P. K. P. i kolejka dojazdo- 
wa. 

Autobusy P. K, P. odehodzą 
Dworca Głównego. - x 

pe E należy, że pojedyń- 
cze wozy nie są w stanie obsłużyć 
należycie linii, często więc są 
przepełnione. Pożądane jes; uru- 
chomienie wiekszej liczby WOZÓW, 
które powinny Kursowa€ w pod- 
wśójnej obsadzie. 

Szosa, którą biegnie autobus, 
miejscami tylko ma nawierzchnię 
gładką, a poza tym królują „ka- 
cie łby*, na których autobus. A 
wraz z nim pasaaerowie, trzęsą się 
i podskakują. Odcinek ed Wilano- | 
wa do Powsina, według obietnic, 
miał być w r. b. wyasfaltowany. 
Tymczasem rozesałą się wiąda- 
mońść, że roboty t9 zostały zanie- 
chane. Dlaczego? É 

Jeśli się weżmie pod uwagę. óe 
na linii tej leżą licenie odwiedza- 
ne, wartościowe letniska i  osie- 
dla, trzeba stwierdzić, że czas już 
uporządkować tę Szosę. , 

Poga tym niezpozumiałe jest, 
dlączego w początkowym bięgu od | 
Warszawy zamiąst lepszą sząsą wi- 
lanowską, autobusy biegną gor, 
Szą, naokoło. nadrabiając drogi. 

Ohsługa autobusów pozostawia | 
również wislę do życzenia. Jakby | 
zywcem przeniesiono tu stosunki | 


z 


| 
| 
| 


dającą się z 2 tys. tomów. Prze- | 
waża beletrystyka. Biblioteka | 


zpajduje się w dużym pomieszcze | 
niu na pierwszym piętrze własne” 
go budynku Urzędu Gminnego. 
Pierwsze książki do biblioteki po- 

w  Jeziornie 
przedwojennego Towarzystwa Kul 
tury Polskiej. w którego pracach 
czynny udział brał obecny wójt. 
p. Jankowski, o czym świądczą Z 
piętyznieni przechowywane w bi- 
bliatece protokóły pastedziń | 
rządu tego T-wa z lat 1805 —— <a 
Następnie ofiarował  mibliolęcej 
Sminneż 1800 toniow p. Biafan Nar 
więki z Klarysewa. 

Żydów w Jeztornie jent 15—20 
proe., najwięcej zażydzoną jest 
osada  Konstancingęk, W handlu 
jędnąk żydzi stanowią dużą więk- 
szość. Np. na 3 polskie sklepy 


najpiękniejszej części letniska przy Aleji | 1 
otwarty cały rak. Pokaje widna. Z 
Š i ŻYW te 23 X , rzewaijie. © rycz- 
woda. Kuchnia odżyweza i djetstyczna. Centralne wodne ogrzewań lekir 
LĄ ED agja! Czytelnia. Sajan do zehrąń. Gry towarzyskie. Tele. 


Sienkiewicza w dużym 
zimna i garąca 


umiar kowane. Tel. 21.84 1 25-60. 


ze znanęj anegdoty o tramwaju 
łódzkim, gdy kondukter stęjącega 
przed dwareem wory, na widok 
spieszących z paciągu do tramwaju 
pasażerów, wołą de motąrniczego: 
„Jedź nan, panie Malinowski, bo 
jeszcze gotowi wsiasćł* Byliśmy 
świadkami tękiego zajścia, że pa- 
sążer wsiądł ną przystanku przed- 
nim wejścjem. zamiast tylnym. Ka- 
zano mu cpuścić wór. nim jednak 
zdążył siąść prawidłowe, autobus 
nomknął dalej, eo wywołało obu-;, 
rzenie i protesty świadków tej! 
sceny. 

Trzeba. by władze kojejowę pou- | 
czyły służbe autobusową, jak się: 
ma zachowywać przy pełnianiu o- 
bowiązków. Barpdza na miejscu jet i 
tu przypomnienie preysłewia, te 
„nie nos dla tabakiery, a tabakierą 
dla nesa!*. 

Na usprawiedliwienie pp. Kon- | 
duktorów trzeba zaznaczyć, że paą-; 
sążerowie żydzi, którzy pchają stę | 
i załaądowują przejsęła pakami. są | 
częsta nieznaśni i mogę wYprowa- 
dzić z równowagi... $ 

W odróżnieniu od kopęących „Sa- | 


, mowąrków* ną innych liniach, sko- | 


limowska kolejka dojazdowa jest | 
zmotoryzowana, mimo fo jednak. 
jazdą trwa zhyt długo. 

Kolejka na taj linii jest bardzo 
potrzehna, a wiele więaej, niż na 
innych liniach, gdzie chodzi kolej 
elektryczna. Tymczasem słyszy sie 
e projektach pegerszenia tei ko- 
munikacji przez przesunięcie dwor 
ca z Belwederskiej do Szop. Do- 
jazd tylko dę Szep obniży wartoga 
tej komunikacji dla mieszkanców 
osiedli podstołecznych, nie dziw- 
nego więc, że protestują oni prze- 
ciwka temu, domagając się pozo- 
stawiopią dająsdu de Belweder- 
skiej. 

W końcowym biegu trasą ko- 
leiki powinna być zmieniona w 
ten sposób, hy przechodziła wzdhiż 
Skolimowa i Chvlie. najlepiej ulicą 
Długą. a nie bvk, Będzią to dużo 
wygodniejsze dia mieszkancow 
tych letnisk. wpłynie równiez na 
zwiększenie frekwencji, ą więc po- 
winno wainteresować zarząd kolei | 
ki. 


3999999940299929+7 


MII 


wie beqzie się kurczyć polski stan 
posiadania? 

Jeśli chodzi o włąsność nieru- 
chomą, to w rękach żydów jest 40 
proc. Trochę lepiej jest w handlu 
o tyle, że sa tu placówki polskie. 

Dla wzmocnienia polskich pla- 
cówek, zwłaszcza małych, założo- 
na zostala w Skolimowie Polska 
Chrześcijańska Kasa Bezprocęn- 
towa, która w ciągu 2 lat miała 8 
lys. zł, obrotu. Pożrczki udzielane 
są w wysokości 150 — 250 zł.. ko- 
rzystało z nich 51 osób. Członków 
Kasa liczy 70. Zarząd stanowią 
prezes — ks. proboszcz Jan Kożu. 
chowuki, skarbnik p. Hankiewi- 
czowa Anna, sekretarz p. Popie- 
lawski. 

Przy parafii istnieje również 
Caritas, Macierz Szkolna, ale 
najczynniejsze jest bodaj Kątelic- 
kie Siowarzyszenie Kobiet z p. p,: 
Kazakiewicz Bronisława, Han. 


„iewicz Anną i Mariańską Józefą 


na czele. 


Kilka lat temu w Skolimowie 
byłą tylko mała kapliczka, a obe- 
cnie jast kościół sporych rozmia» 
rów, Ną rozbudowę kościoła wy- 
dano 1820 tys. zł., zebranych Z 0- 
fiar parafian, 

Qbeçnie podjętą została zbiórka 
na zakup nowych organów, które 
kosztuja 12 tys, zł, Peniewąż pa- 
rąfian jest do 3 tysięcy, kB. pro- 
boszez liczy na to, że potrzebną 
guma zostanie wkrótcę zehyana. 

Przy parafii jest również świe: 
liica dla młodzleży, gdzie odby. 
wnją się przedslawienią j zabawy. 

Gmina Skolimów, do której na- 
leżą; oprócz Skalimowa, Jeziorna 
Oborska, Królewska Górą, Ken- 
siancin i Chylice, liczy 2.400 star 
lych mieszkańców, 

Budżet gminy Skolimów wynosi 
ckołg 100 tys. zł. rocznie, Śrąr- 
wark, klóry dotychezas wyneaił 
40 tys, zł. rocznie, obecnie obni- 
Żonv zomtał do 20 tys, zł., co. nið» 
wątpliwie, ujemnie odbije się na 
stanie robót drogowych. Gmina 
Skolimów pobierą podatek hotele- 
wy od pensjonatów w wysokości 
10 proc. wartońci pokoju, £9 POCE- 
nie daje okolo 4 tys. zł. 

Gmina posiadą betoniarnię na 
własne połrzeby. 

Szkoły są dwie: w Skolimewie i 
Jaziownie Oherskiej. 

W kierunku Chylice, które są i 
ładniejsze i mniej zabudowane, u- 
sadowiły się pensjonaty polskie « 
których wvmienić należy w pier- 
waszym rzędzie: „Romę“, „Tabitę“ 

Jom Wypoczynkowy”. 

Wójtem w Skolimowie jezt je- 
den że stąrych obywateli Ken. 
stanciną p. Rąrwosiecki, 

d. a. 


w Konstancinie 
położone w pieknym parku 


Restauracja — Kawiarnia tarasy 


Codziennie dancing towarzyski 


Qrkiestra Jerzego Zielińskiego 


Kuchnia pierwszorzędna! 


CABINETE 


Proyimujemy zamówienia! 


tei. Skolimów 21-28 


LDU 


Działalność samorządowa i społeczna! Prawciziw 


w gminie Jeziorna 
(Dokończenie ze strony 9-tej) 


spożywcze żydowskich jest kil- 
kanascie. Ssliady budowlane są 
wyłącznie żydowskie. Z polskich 
placówek wymienić należy przede 
wszystkim młyn p. Terlikowskie- 
go, restaurację p. Urbaniaka, jest 
tu również 
szewc, krawiec itd. Ogółem jed- 
nak polski stan posiadania w han 
dlu w porównaniu z żydowskimi 
jest bardzo szczupły. 


W Jeziornie duża postępy robi 
Ochotnicza Straż Pożarna, której 
prezesem jest wójt Jankowski. 
Obecnie straż otrzymuje nową mo | 
topompę, ufundowaną przez gmi-| 
de 1 P Z, U. WZ 


Jeziorna właściwa, czyli t. zw. 
Królewska, należy do parafii w 
Powsinie, gdzie jest ładny, ostat- 
nio rozbudowany, kościół, który 


sklep  galanteryjny, | 


jednak niesłusznie zaliczony zo- 
stał przez jedno z wydawnictw do | 
starożytnych, budowany był bo- 
wiem na otzach ludzi, jeszcze Aj, 
jących. Proboszczem jest tu ks. 


Jan Garwoliński, kanonik łowic- 
ki, sędziwy i wielce zasłużony ka- 


|płan jeszcze z czasów niewoli, kie 


dy to prowadził walkę o polskość 
z Moskalami, m. in. w Zdunach. 
Ks. proboszcz od kiłku lat pro- 
wadzi budowę Domy Parafialne- 
go, bardzo potrzebnego dła roz- 
woju Akcji Katolickiej. Obecnie 
Dom ten jest pokryty dachem. 
Oprócz kilku pokoi, znajduje się 
w nim sala na zebrania na 400— 
500 osób. Przy parafii istnieja: 
Katolickie Stowarzyszenie  Mę- 
żów, Kobiet i Młodzieży żeń- 
skiej. Nie ma tylko Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Męs- 
kiej. 

Osobliwością Powsina jest je- 
dyny w Polsce teren do gry w 
golfa „Golf-Club' nabył od hr. 
Branickiego duży, 100-morgowy 
teren. Już od 6 rano w ciągu ca- 
łego dnia zjeżdżają się tu autami 
z Warszawy miłośnicy tego sportu. 


RESTAURACJA w Jeziornie 


Władysława Urbaniaka 
poleca się publiczności 


CENY NISKIE. 


Tel. 23.36 


W Jeziornie Fabrycznej wre 
intensywna praca społeczna 


W Jeziornie Fabrycznej praca 
społeczna jest bardzo rozwinięta. 
Istnieje tu -szereg organizacji spo 
łecznych, założonych i prowadzo- 
nych przez urzędników i robotni- 
ków papierni. 

Straż Pożarna Ochotnicza, jed- 
na z lepszych w powiecie war- 
szawskim, której przewodniczy p. 
Wacław Łodziński, składa się z 40 
strażaków. Zaopatrzona jest do- 
krze w sprzęt, posiada 2 moto- 
pompy. Strażacy mają własną or- 
kiestrę oraz dobrze prosperującą 
kasę pożyczkowo - oszczędnościo- 
wą. Harcerstwo, pod przewodnic- 
twem p. Cechnickiego Wincentego, 
liczy 25 zuchów i 17 czynnych har 
cerzy. Koło LOPP liczy 140 człon 
ków. Z inicjatywy dyr. Łodziń- 
skiego, przy współudziale dozoru 
szkolnego, zorganizowany został 
ostatnio dla 306 dzieci z 5 szkół 
powszechnych kurs przeszkolenia 
przeciwlotniczego. 

W Jeziornie Fabrycznej jest ka- 
plica, utrzymywana przez fabrykę 
i miejscowe społeczeństwo, w któ 
rej nabożeństwa odprawia ks. 
Rektor Ryszard  Paciorkowski. 
Jest również biblioteka składają- 
ca się z 2.000 książek, z której ko 
rzystają chętnie robotniścy. 

Do prywatnej szkoły powszech- 
nej, utrzymanej na wysokim po- 
ziomie, którą opiekuje się ks. ka- 
nonik Kozłowski, uczęszcza 234 
dzieci. Opłaty wynoszą tylko 22 
zł. rocznie. Z przedszkola fabrycz 


M ły n 
motorowy 


nego korzysta 55 dzieci, otrzymu- 
jąc, oprócz nauki, pożywienie. 

W sezonie zimowym czynne jest 
kino Straży Ogniowej z oddziel- 
nym programem dla młodzieży i 
oddzielnym dla starszych. 

W r. 1932 założony został in- 
ternat dla weteranów pracy w od“ 
dziełnym domku. W chwili obec- 
nej przebywa w nim 26 osób, ko- 
rzystając z pełnego utrzymania. 

Wymienić jeszcze należy klub 
sportowy piłki nożnej (klasa B) 
z 2 drużynami i 35 grającymi, 
oraz Koło Młodzieży Katolickiej, 
liczące 30 członków, pod opieką 
ks. rektora Paciorkowskiego, któ- 
re daje młodym zatrudnienie rob. 

i 


zbiórce starego żelaza oraz drob- 
nych robotach stolarskich. 

W t. zw. Nowej Jeziornie, w 
rozparcelowanym majątku Biela- 
wa, powstało osiedle robotników ; 
fabryki, którzy nabywają działki 
po 900 metrów. Sprzedanych jest 
już kilkaset działek w ciągu zale- 
dwie 3 lat, a na kilkudziesięciu 
pobudowane już zostały domki. 
Przy każdym domu jest ogródek 
kwiatowy i warzywny, wszyst- 
kie działki mają ogrodzenie siat- 
kowe. 


Podkreślić należy, że ze skła- 
dek pracowników fabryki ufun- 
dowane zostały kosztem zł. 8.300 
dwa ciężkie karabiny  maszyno- 
we, wręczone pułkowi Strzelców 
Kaniowskich 


A. TERLIKOWSKI 


Jeziorna pow. Warszawski, tel. 23.73 
poleca MĄRĘ PSZENNĄ iŻYTNIĄ | gatunku 


Świder, który ma specjalne wa- 
runki zdrowotne, poszczycić się 
może liczną rzeszą stałych zwo- 
lenników, którzy tu przyjeżdżają 
na kurację lub odpoczynek rok 
rocznie. 

Oczywiste, dodaje mu walorów 
letniskowych rzeczka Świder, © 
malowniczych brzegach, tonących 
w zieleni. Dużą atrakcję stanowią 


również rozległe, piaszczyste, w 
miarę ocienione, plaże. 
Letnicy świderscy zażywają 


zdrowych i odżywczych rzecznych 
i słoneczno - powietrznych kąpie- 
li, oraz pieknych spacerów wzdłuż 
rzeki, której zakręty, częste i 
gwałtowne, dostarczają coraz no- 
wych widoków. 

Szkoda tylko, że w tak malow- 
niczym letnisku nawet główne u- 
lice nie sa należycie uporządko- 
wane. Mamy przede wszystkim 
na myśli biegnącą przy torze ko- 
lei elektrycznej Aleję Marszałka 
Piłsudskiego. gdzie "chodniki u- 
łożone są tylko kawałkami i co- 
raz to urywają się. Nawet do du- 
żego pensjonatu polskiego „War- 
szawianka”, który daje gminie 


Sprzedaż detaliczna i hurtowa 


| 
spore dochody, nie ma chodnika. | 

Podkreślić przy tym należy nie 
właściwą politykę fiskalną ZE | 
du Gminy Falenica, który żąda od | 
obywateli opłacania kosztów uło- 
żenia chodnika, a przecież ściąga 
na ten cel podatki i opłaty szar- 
warkowe i drogowe. 

Pisząc obszerniej o Świdrze w 
numerze z 29 ub. m., wymieniliśę 
my pensjonaty polskie, położone 
błiżej kołejki dojazdowej. 


| 
U 


Poprzednio podane na ten te- 
mat informacje należy uzupefnić, 
bowiem w Świdrze znajduje się 
jeszcze kilka polskich . pensjona- i 
tów, do których bliżej jest od ko- 
lei elektrycznej. Z tej grupy pen- | 
sjonatów wymienić należy w; 
pierwszym rzędzie „Warszawian-- 
ke“ i ..Jazłowiankę*. 


E JE W OSTĘ TO") ZPR ©nie polski PYÓR Gaci niema 
Pensionat „Warszawianka w Świdrze; 


ALEJA MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO NR. 5, TEL.: OTWOCK 52-98 qna, drewniana kapliczka. w któ- 


Jeśli kto pragnie prawdziwego 
wypoczynku w ciszy i zdrowot- 
nych warunkach, w pobliżu sto- 
licy, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


chorych na serce. 
Zaznaczyć należy, że pensjonat 


znajdzie go w pensjonacie | przyjmuje tylko wyłącznie chrze- 


skolimowskim „Tabita“ S. S. Dia- | ścijan. 


konis. 


Pensjonat ten położony jest w | 


wyjątkowo malowniczym, 10 - 
morgowym, parku - lesie, przez 


który przepływa rzeka Jeziorka o! 


uregulowanych na tym terenie! 
brzegach, dla spacerów. 

Budynek zaopatrzony jest wj 
nowoczesne urządzenia, m. in. 


centralne ogrzewanie, gdyż pen- || 
sjonat czynny jest cały rok. W) K% 


zabudowaniach gospodarczych 
znajduje się garaż dla aut. 

Pokoje duże, widne, obszerna 
sala jadalna, bawialnia, piękne, 
słoneczne tarasy i  leżalnie 
wszystko to wskazuje na dbałość 
kierownictwa tej placówki o go- 
ści. Wypoczynek w takich warun- 
kach jest idealny. 


Jest to pensjonat o charakterze 
półsanatoryjnym z fachową opie- 
ką, to też spotykamy tu rekonwae 
lescentów po przebytych choro- 
bach, którymi opiekują się sio- 
stry - absolwentki kursów pie- 


Zwraca uwagę napis czterowier 


+, 


szowy na ścianach klatki schodo- 
wej: 

„Za ręce bierz mnie Panie 

I prowadz sam 

"Aż serce bić przestanie 

U niebios bram.“ 

Pensjonat „Tabita“ mieści się 
w Skolimowie przy ulicy Długiej. 


Informacje: tel. 11-08-05 lub pod- z 


miejska Skolimów 29. 


esi 
© tel. 23-56 * ATE 


— CENY PRZYSTĘPNE 


| 


nw. 2095 um 


y wypoczynek PENSJONAT GRYF wkoNSTANCNIE 


lęgniarskich. jeruj | s 
s E Jo UL SOBIESKIEGO położony w 2 morgowym sosnowym 


e, piękne pokoje. Kuchnia wy- 


na żądanie djetetyczna 


Dom Wypoczynkowy w Chvlicach 


W Chylicach znajduje się Dom' 


Wypoczynkowy pod wezwaniem 
Niepokalanej Bogarodzicy Tow. 
Św. Wincentego 4 Paulo, położo- 
ny w pięciomorgowym parku so- 
snowym. 


Dom Wypoczynkowy posiada 
wszelkie nowoczesne urządzenia: 
wodociągi, kanalizację, łazienki, 
oświetlenie elektryczne, telefon. 


Na miejscu jest również kapli- 
ca. 


PENSJONAT 


UL. DE UG Ay 4 BEL 4030. 


SE SO si M OMV 283-894 w 


P erwszorzędny pesjonat 
gorąca w każdym pokoiu Wyborowa kuchnia 
ERZYSTE WR E 


E N Y. 


Gmina Ouwer w nowych granicach 


Fatalna regulacja 
Brak terenów na użyteczność publiczną 


W gminie Wawer ostatnio zasz” 
ły duże zmiany terytorialne. Wo- 
bec utworzenia miasta w Rember-, 
towie, odpadły od gminy Wawer: 
Rembertów stary i Nowy, „Kawę” i 
czyn, Karolówka, Mokry Ług i 
Zygmuntów, a poza tym przyłą” 
czone zostały do nowej gminy w! 
Sulejówku: Wola Grzybowska, | 
Wesoła, Groszówka, Zielona, | 
Grzybowa, a do gminy Bródno -| 
Kozia <sórka. Natomiast, oprócz | 
pozostałych przy gminie Wawer: | 
Starego Wawra, Gocławka, Wy” | 
gody; Glinek, Czaplowizny, Sta- 
rej Miłosny, Podhulanki i Pod- 
kaczego Dołu, dołączone ostatnio | 
zostały: Wawer Nowy, Zastów, 
Sadul, z gm. Zagóźdź Las, Zbytki, | 
Zerzeń, oraz Anin i Międzylesie | 
z gminy Falenica. 

W nowych granicach gmina 
Wawer liczy około 27 tys. 
kańców i zajmuje przestrzeń 
tys. ha. 

Nowa rada gminna w ub. mie” | 
siącu powołała na wójta p. Sta” | 
nisława Krupkę, miejscowego o”| 
bywatela j działacza społecznego. 

Na terenie gminy jest 7 szkół 
powszechnych: 2 w Wawrze, w | 
Starej Miłośnie, Aninie, Między” | 
lesiu, Lasach i Zerzeniu. | 


; i 
miesz j 


| 
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Włas” | 
nych budynków szkolnych gmina | 
ma tylko 4: w Starej Miłośnie, | 
Wawrze, Zerzeniu i Lasach. Koś” 
cioły znajdują się w Starej Miłoś" 
plica w Aninie į Sióstr Felicja”; 
nek. 
BUDŻET 

Budżet gminy Wawer teor 
nie wynosi około 100 tys. zł. rocz” 
nie. Może się to wydawać dziw” 
ne, ale w praklycznym wykona” 


'niu wydatki wynoszą o 400 proc. 


Swider i jego bolączki 


więcej, niż przewiduje prelimi“ 
narz! Jak z tego widać, panują tu 
bardzo swoiste metody 
wania i gospodarki. 

Na dochody gminy składają się: 
opłaty szarwarkowe, przynoszące 
rocznie około 60 tys. zł. podatek 
wyrównawczy w wysokości 2 zł. 
od hektara, który daje rocznie 10 
tys. zł, podatek szyldowy — 4 
tys. zł.. 40 proc. dodatek do pań 
stwowego podatku od nierucho“ 
mości — 15 tys. zł.. opłaty aliena“ 
cyjne około 3 tys. zł. i t. d. 

Na opiekę społeczną gmina wy” 
daje rocznie około 15 tys. zł. 
Objęte są opieką dzieci w liczbie 
12 i przeszło 20 rodzin. 

Trzeba przyznać rację miejsco- 
wym obywatelom, którzy narze” 
kają na stan dróg i ulic. bo rze” 
czywiście przedstawia on sobą 
obraz wielkiego zaniedbania 

Dotychczas. jeśli się co robiło 


od stacji kolei elektrycznej 5 minut. 
PENSJONAT POLOŻONY JEST W KILKO MORGOWYM LESIE. 


CZYNNY CAŁY ROK. Urządzenia nowoczesne, 


ny przystępne — TYLK 


Kuchnia wjyborowa. Ce-' 
O DLA CHRZEŚCIJAN. i 


budżeto” ! 


w gminie, to przeważnie w Rem' 
bertowie. Obecnie przy nowych 
granicach i nowych władzach 
gminnych jest nadzieja, że stosun 
ki zmienią się na lepsze. 

Dużą bolączką tutejszą jest fa- 
talnąa regulacja, wskutek czego 
ulice są tak pokręcone, że nie 
można zupełnie dojść do ładu. W 
Wawrze dotkliwie daje się odczu” 
wać brak terenów na użyteczność 
publiczną. Dość powiedzeić, że 
Urząd Gminy nie ma własnego 
domu, a za dzierżawę lokalu płaci 
3 tys. zł. rocznie. 

Ofiarowany gminie teren koło 
klasztoru, ze względu na dużą 
odległość nie nadaje się pod bu- 
dowę siedziby Urzędu Gminnego. 


i 

Lasy wawerskie są licznie od*! 
wiedzanym miejscem spacerów | 
dla warszawiaków. Szczególnie | 
w niedziele i święta jest tu rojno! 
i gwarno. Niestety, trzeba stwier” 
dzić, że nic nie robi się w tym 
kierunku, by  wycieczkowiczom | 
ułatwić i uprzyjemnić spędzenie, 


wolnych chwil na świeżym, zdro” | 


wym powietrzu w pobliżu stolicy. 

Komunikacja autobusowa jest 
tak dziwacznie skombinowana, że 
mieszkaniec stolicy, by dostać się 
do Wawra, musi się przesiadać 
3 razy; Atobusy, zresztą, chodzą 
ty!ko w niedzielę, a bardzo orzy- 


nie, Zerzeniu, Glinkch, oraz ka” | dały by się również i w inne dni. 


Czy nie było by najwłaściwsze 
|vrzedłużeni» do Wawra autobusu 
L K“, który kursuje z Alei Jero“ 


| zolimskich du Placu Szembeka na 
etvez I 
Ń | 


Grochowie. 

Zarządzające lasami wawerski- 
imi vadleśnictwc w Drewnicy p37 
kiera za pobyt w lesie po 10 gr., 
ale w zamian nie za to nie daje. 
N e m: tu nawet żadnego schronu 
przed deszczem, Zaznaczyć przy 
'tym należy, że las jest ogromnie 
|rzśmiecory. 


ANIN 

|  Najładniejszym leteniskiem w 
| gminie jest Anin. Ze wszystkich 
'letnisk na linii otwockiej Anin 
jest najbardziej polski. 

Rozwinięte jest tu życie spo- 
łeczne. które koncentruje się w 
Domu Ludowym „Kasyno“, będą- 
cym własnością Tow. Przyjaciół 
, Anina. „Kasyno“ mieści się w 
parku, gdzie znajdują się rów- 
nież korty tenisowe. 
| Oprócz Towarzystwa  Przyja- 
| ciół, w Aninie działa szereg in- 
i nych  organizacyj społecznych, 
| jak Polska Macierz Szkolna, Ka- 
|tolickie Stowrzyszenie Kobiet, 
| Stowarzyszenie  Właścicieli Nie- 
| ruchomości i t. d. 

Pensjonaty w Aninie są wyłą- 


wcale. Tak samo sklepy. 
Bardzo miłe wrażenie robi ła- 


rej odbywają się nabożeństwa 
4 dni "wiateczne. 
Ciemna stroba Anina, jak i 


większości, zresztą letnisk pod- 
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stołecznych, są fatalne drogi. 
Anin do niedawna należał do 
gminy Falenica, która pobierała 


2 


Ceny bardzo przystępne. 

Dzięki dużej, niezabudowanej 
przestrzeni, warunki zdrowotne 
są tu bardzo dobre. 

Kto pragnie odpoczynku w ci- 
szy i spokoju. znajdzie go w Do- 
mu Wypoczynkowym w Chylicach. 
czynnym cały rok. 

Komunikacja wygodna: Kolej- 
kami Wilanowska i Grójecką luh 


autobusami P. K. P. z Dworca 
Głównego. 
Poczta Skolimów, tel. 23-07. 
Ei: i 
: il E są 


SKOLIMOWIE 


woda bieżąca, zimna, 


| 


Mów 4, że... 


W Konstancinie mówią, że,, ulice 
w tym letniskau su mało skrapiane, ^ 
kurzu jest bardze dużo, mówią też, 
że., zdarzaja się wipadki zatonięć w 
Jeziorce, dlatego, rzeka ta dotych 
czas nie jest uregulowana... 

Kosstancińscy ietnicy, ktorzy cho- 
dzą do Kasyna”, skarżą się. že.. 
wCbec braku cgrsdzenia i kontroli 
przy wruszczanin do parku, napasto- 
wani s} przez jakies ciemne indywi- 
dna, zakłócające spokój... 

W Powsinie znów mówią, Z€., gor 


z 


wysokie podatki. ale o stan dróg | liwość „piotowa” poszła już fu lak 
w polskich letniskach nie dbała. | daleko, Że rozchrana parkan koście|- 


Dość powiedzieć, że 
„Kazimiera*, który płacił duże 


podatki, a m. in. hotelowy, wniósł | 
przeprowa-, 


Zaprenumeruj 


specjalną opłatę na 
dzenie chodnika do szosy. Gmina 
wąski chodniczek ułożyła, ale... 
po drugiej stronie... 

Miejmy nadzieję, że Zarząd 
Gminy Wawer wykaże więcej 


nisko. d. s. 


Pierwszorzędny 


pensjonat | 


dbałości o to piękne, polskie, let-; 


ny w nicohseności ks. proboszcza. 
Czy to nie iest zbyt jaskrawa „gor- 
liwość”? 


KAZIMIERA” 


w Anioie ul. -cia poprz czn: tel LiwocH 63=50 


Pensjonat położony w sosnowym ‘esis. 


Wszelkie wygody, 


urządzenia nowoczesne woda bieżąca. «ucania wyborowa ' 


na żądanie dietetyczna. 


Fałat Króla 


"eny umiarkowane 


SKiego 


3068 


pod Konstantinem 


i 

W majątku Obory, który należy 
do hr, Potulickiej, 2 km. za Konstan- 
cinem, stoi pałac, wybudowany przez 
króla Jana Sobieskiego dla siostry 
ihr, Wielopolskiej, która, będąc bez- 
|, ofiarowała go w r. ISU sio- 


| 


male drzwi, nad kióryni umieszczony 
jest rówiież herb Wielopolskich. Na 
skrzydle znajduje się mała kaplicz- 
ka zę starym ołtarzem, 

W jednej z oficyn, jeszcze starszej 


od palacu ho wybudowanej 50 lat 


l 


strzeńcowi, Michałowi Potulickiemu. | przedtem, mieści się obecnie podofi - 


Odtąd pałac ten pozostaje w rodzi- 


nie hr. Potulickich, 


terystyczne są tu wysokie okna i 


KUCHNIA ZDROWA I SMACZNA 


I 


W pięknym tym pałacu na froncie 
widnieje herb Wielopolskich, Charak- 


kupuj u żyda 


jerai handel polski = 


ZZ Z E RÓ" | 0) 20  SzczceEEpwi 


cerska szkoła pilotów, 

Pałac otoczony jest pięknym par- 
kiem. Nad stawem rosną malownicze 
knliste wierzby  źmudzkie, bardzo 
rzadko u nas spotykane. 


kkKozmiortowy Pensjonaf 


„JAZŁOWIANKA 


w $WIDRZE Z AMLADZU ". Czarnieckiego 2, tel. Otwock 54.98 


Piękne słoneczne pokoje, z bieżącą wodą, tarasy w pięknym lesie 


CENY PRZYSTĘPNE 


=w Nir, 205 


<zasopist© 0. O. Dominikanów 
„Szkoła Chrystusowa“ w zesz, lipco- 
“ym p. t. „Głód naszych Kresów“ 
Podaje ciekawe uwagi S. M. Benwe- 
naty, osnute na wrażeniach z Wileń- 
szezyzny. 

, — Ludność Kresów Wschodnich — 
Pisze autorka — wystawiona jest na 
02 silne choć nie równolegle dzia- 
w wpływy: komunizmu i prawo- 
> „wia, Dziś tych ostatnich wpły- 
TOW tekceważyć nie można. Z war- 
„aiwskiego studium teologicznego 
p Po odzą wykształceni ludzie, na 
T łę zachodnią wyrobieni. Widząc, 
ena siłą są w Kościele katolickim 
wg mizacje, zakładają stowarzysze- 
i naśladujące katolickie. Oddziały- 
sei na lud, A wiemy, że na kreso- 
p Bruncie kwestia religijna au- 
„matycznie staje się kwestią naro- 


dowościową. 


i KOMUNIZM 
<a Komunizm, ten dru 
yY wbrew nurtowi 
polskiemu, 
wszelkimi 
em jego jest bieda og 
sac 
szerzan 
kroby 


gi prąd idą 
t katolickiemu i 
wciska się w ludność 


sposobami. Sprzymierzeń 
J ólnie na kre- 
Panująca i to mu ułatwia roz- 
ie Się, niestety, szybkie. Mi- 
bolszewickie wszędzie się do- 


ABC — 


do walki z wpływami komunizmu 


stam i znajdą sobie grunt odpowied 
ni do rozwoju. W  zapadłej wsi. 
gdzie zdawałoby się prądy zachod- 
nio czy wschodnio europejskie nie 
miały jak dotrzeć, odzywa się w 
szkole dzieciak do nauczycielki: „A 
mnie bat'ko powiedział w domu, 
szczo Pani wsio bresze“! „Dom“ ten 
okazuje się wyborową jaczejką ko- 
munistyczną, która promieniuje na 
całą wieś, Tam urabiają sobie lu- 
dzie pojęcia: o własności, o etyce, o 
„księdzu“ i z bolszewickich pism 
tam przemycanych czerpią wiadomo 
ści. W skutku tego wyrostki 14 — 
15-to letnie zasadzają się wieczo- 
rem za węgłami domów niby stra- 
szyć zakonnicę, która idzie do cho- 
rego, a w rzelzy samej tak dalece 
się posuwają, że gdyby nie doraźna 
pomoc, napadliby na nią i conaj- 
mniej zbili... 
BRAK CHRZTU 


O stosunkach panujących w zapad 
łych kątach Ziemi Wileńskiej mó- 
wią takie obrazki: 

Mała Martusia donosi, że jed- 
na dziewczynka i chłopczyk są nie- 
chrzezeni. Z pomocą tej małej apo 
stołki odnajduje się ich rodzinę. Ale 
okazuje się, że jest takich więcej w 


ze sk 
ubagi 


5 = Mażawiecka, Warszawa, 


103 osoby 
Na łono Kościo 


PIR 

IKSK, 15 7 Na Polesiu coraz 
SIĘ masowe po- 

oŚciołą Katolic= 

zmiany Í 

musze- 


ła się we Wsi Ty- 
: BY 1 parafii Tzym.- 
kiego) wieze (pow. funiniec- 
Na fona polaca, Uroczystość, 
Bowś Ne „Kościoła Katolickiego 
Yori. +, orowolnie 103 osoby 
azwisk "., Fodzin szlacheckich. 
a ich, jak Sosnowski, Bo- 


ulkami wadliwego odżywiania. Pokarm, 
w sola mineralne, sprzyja - wadliwej 


przemianie malerii | zmniejsza odparność na 
charoby. Organizmowi trzeba dópomóc, dopro- 
wadzając brakujące sole. MINEROGEN F. F. 


Apieka 


odżywką uzupelniojącą. 0 
10. 


Mazówlacka 


powróciły 
ła katolickiego 


rowiecki, Jarecki, Sułkowski, Ro 
manowski i inne, świadczą wy 
mownie o pólskim i katolickim | 
pochodzeniu. 


Wyznanie wiary odebrał miej- 
scowy ks. proboszcz Urban Fili- 
pisk. | 


Na uroczystości byl: obecni: do i 
wódca kompanii K, Q. BP. w.$ogn- | 
kowiczach, pp. podoficerowie, 
przedstawiciele gniiny 1 Wiele in- 
nych osób, oraz licza. rzesza pra- 
wosławnych. 


Znany aktor łódzki 


ranny w 


LOD 
Pr 4, ski T. Pod Łodzią wyda- 
ONSI wow astrofa samochodowa 


lódzki ~re] Padł popularny aktor 


katastrofie samochodowej 


W powrotnej drodze na szosie 
przed Łodzią samochód zderzył się 
z wozeni chłopskim, wskutek cze- 


tej wsi, — 7-ro dzieci jest nie- 
chrzczonych; w jednej rodzinie aż | 
troje, Dlaczego? — „bo czekało -sje | 


4awsze lepszej chwili“; rodzice z bie. 
dy tego obowiązku nie dopełnili; trze 
ba co$ w kościele zapłacić, dzieciom 
porządne ubranie sprawić. a na to pie ' 
mają. To też bywają wypadki, że jak 
„Ksiądz nit tie bierze”, to i kilka par 
narzeczonych przed śluhem na kato- 
licyzm „przechodzi. | 
„NIEMA UKAŽU“. | 

Oni świadomie czy nieświadomie | 
szukają prawdy. Czują, bo często ro. |! 
ziurhowo się nad tym nie. zastanawia. 
ja, że ona jest w katolicyżmie, Star. | 
szy człowiek, diak cerkiewny, stałe | 
dö kościoła przychodzi i opowiada, że : 
urodził się w prawdziwej wierze, ale 
gdy był dzieckiem wieś całą „uka- 
zem przepisali na schizmę”, niej | 
się wychował; służąc w wojsku, gdy. 
pragnął już bardzo do swoich wró- |! 
cić, poszedł w Wilnie do Ostrej Bra- 
my; tam Matka Boska na niego spoj- | 
rzała i mówi: „Módl się ty do mnie, | 
a wrócisz”, Idzie za tą radą i w pa- | 
rę dni potem wyciągnąwszy dobry 
los, puszczony został do domu. Od 
chodzi się modlić gdzie w ołtarzu jest | 
Najśw, Panna: „Co ja mam w domu 
siedzieć, czy nie lepiej że się Panu 
Bogu pomodlę?* Czy przejdzie na ka 


tąd | 


Nie będzie nowych sygnałów 
Do regulowania ruchu 


Dotychczas czynnych jest w Wr. 
szawie 6 automatycznych sygnałów 
do regulowania ruchu ulicznego: dwa 
na u], Marszałkowskiej, trzy — w Al. 
Jerozolimskiej 1 jedn — przy zbiegu 
ul. Żelaznej i Złotej. Naturalnie liczba 
ta jest wyraźnie niedostateczna, Mia. i 
rodajne władze opracowały projekt | 
całej sieci nowych sygnałów, która | 
obejmuje najbardziej ożywłone punk- | 
ty miasta. 

Do najpilniejszych zaliczono: wyiot | 
mostu Kierbedzia od strony śródmie- | 
ścia, ul. Żelazną przy zbiegu z Al, je- 


Zakazu krążenia w śródmieściu, 
wozów ciężarowych 


W najbliższym „Dzienniku Wo- 
jswódzkim dla obszaru m. st. 
Warszawy“ ukaże się rozporzą- 
dzenie komisarza rządu na m. st. 
Warszawę o ograniczeniu od 1-go 
sierpnia r. b. ruchu ciężarówych 


wozów koonych i wózków ręcz- 


nych na podawanym już obszarze. 


Zawcześnie są zamykane 
bramy w Warszawie 


| tów, nie będzie mógł 


Na zaproszenie Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej przybyli do Polski 
przedstawiciele węgierskich insty 
tucyj rolniczych, a mianowicie 
wiceprezydent Stowarzyszenia 
tolicyzm? — pewnie nie, bo nie było Łąkarzy Węgierskich dr. Józef 
„ukażu”, a bez tego trudno! Względ- 
| nie — „pójdzie się popa poradzić”, jak | du doświadczalnego łąkarskiego 
to czasem inni robią! w Keszthely prof. dr. Kolbay. 


; BRAK KAPŁANÓW Goście węgierscy zabawią w 
To straszne nieuświadomienie w rze | Polsce kilka dni, zwiedzając o-| 
czach wiary, wspólne, niestety, i ka- | środki łąkarskie, doświadczalne 


tolikom i prawosławnym, przejawia 
się nieraz uporem nie do przełamania, 
trzymaniem się błędnej zasady z całą 
siłą głębokiego przekonania. Np. kto 
nauczy starszego już człowieka że spo 
wiedź nie jest zapowiedzią śmierci? 
Latami nie chodzi do świętych Sakra- 
mentów, choć uczęszcza do kościoła, 
„bo jak się wyspowiadam, zobaczysz. 
że umrę!“ „Typy bardziej rozumme szt 
kają. badają, chcą się przekonać: kry- 
terium, wedle którego sądzą religię 
jest czyn jej wyznawców... 

Potrzeba księży. Więcej księży! 

Ci, którzy są gorliwi i pełni ducha 
Chrystusowego, nie wystarczają na 
te ogrorine, a tak konieczne, nie cier 
piące zwłoki duchowe potrzeby, Trze- 
ba am więcej powołań — trzeba ka- 
płanów - misjonarzy którzyby z takim 
samym poświęceniem jakie konieczne 
jest dla prowadzenia misji zagranicz- 
nych, poszli apostołować tych, co ty- 
godniami a czasem miesiącami- nie 
chodzą do kościoła, ho im za daleko. 
bo nie mają się w co ubrać, 


zakłady łąkarskie oraz nawiązu- 
jąc kontakt z naszym samorzą- 
dem rolniczym i ze stowarzysże- 
niem łąkarzy polskich. Przedsta- 
wiciele węgierskich  organizacyj 
rolniczych zwiedza Kraków, 
Warszawę : Poznań. udając sie na 
zakończenie do Gdyni oraz za- 
trzymując się po drodze w zżakła- 


Zmiany personalne 
w Gazowni Miejskiej 


Z dniem 1-go sierpma rb, na wła- 
sne żądanie ustępuje ze stanowiska 
dyrektora Gazowni Miejskiej inż. dr. 
Błeżej Loga, przechodząc na stano- 
wisko gen, dyrektora Związku Kok- 
sowni Polskich, z siedzibą w Katowi- 
cach, 

Opróżnione stanowisko dyrektora 
Gazowni Miejskiej obejmuje inżynier 
dr, Antoni Sachnowski, dotychczaso- 
wy dyrektor Monopołu Tytoniowego. 


rozolomską oraz zbieg ul. Brackiej, 
Chmielnej i Szpitalnej. | 


Ogółem ustalono szesnaście takich ` 
punktów. Instalacja tych punktów Niezwykle zuchwałego napadu 
miała być dokonywana stopniowo w | rabunkowego dokonano w piątek 
ciągu paru lat, zważywszy dużę kosz- | wieczorem w centrum Katowic. 
ty instalacji. Tymczasem dowiaduje- Około godz. 19.30 wtargnęło pra- 


my siè, iż w najbliższym czasie Za- ć 4 2 
sąd Miejski, z Powód bratu léas. wdopodobnie dwóch bandytów do 
właściciela domów, 


przystąpić do | mieszkania 
odpowiednich robót, Byłoby jednak | przy ul, Kochanowskiego 7 i 9,; 
pożądane, aby niezbędne kredyty jed- | 77 jetniego Schaefera, który mie- | 
nak się znalazły, Ą A , i 
szkał wraz z siostrą staruszką. l 
Bandyci steroryzowali oboje i 
skrępowali, następnie zaczęli du- 
sić Śchaefera, domagając się wska, 
zania miejsca ukrycia gotówki. | 
Staruszek  skrępowany moens | 
sznurami zmarł, przypuszczalnie ; 
skutkiem udaru serca. Bandyci; 
splądrowali całe mieszkanie i z! 
łupem zbiegli. 
Co padis pastwą rabunku, nara 


| 


Granice tego obszaru nie uległy 
zmianie, natomiast dozwolony 
czas krążenia wozów konnych | 
ciężarowych w obrębie tego ob-| 
szaru będzie przedłużony do go- 
dziny 10 (zakaz będzie obowiązy- 
wał od g. 10 do g. 24, a nie od g. 
9 do g. 24. 


M/S „Stalowa Wola“ opuszcza 
port gdyński udając się w pierw 
szą swą podróż do Ameryki w 
dniu 14 bm. Statek miał odejść 
już przed czterema dniami, jed” 
nak z powodu znacznego ładun” 


an ię As : k ` 
Mroziński. Mroziński | go pasażerowie samochodu wy- ı 


Przed, 


odem wraz z pa- 
rową Krasuską i 
członkiniami 
lenie w noz = 

w obozie wojsko“ 


dyrekto 
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Dargow, Otek przy mikroto- 21.00 „Paryski koncert Liszta”. 
a ua Zaolziu, 
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>» y z 
wyeleczką polskie) piosenki” 
baopularna. a, Warszawie”, 20.30 
m. 20.45 Przepipziehnik w jęz. 
Fale N europejski. 


Fortepi 

lon ust EF Zypee“ 100 „Ze 
205. 0 130 Gre zespól 
zespół Stefana 


istów. 
a Ta 


cy ASh Audycja | 535 


"| Pogadanka dla kupców. 


padli na jezdnię. - 

P, Krasuska odniosła ciężkie 
obrażenia, aktor Mroziński lżej- 
Sze, p. Augustyniakowa natomiast 
wyszła z wypadku bez szwanku. 


PONIEDZIALEK 14. 
.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
Dziehnik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.15 


6 


11.57 Hejnał, 12.03 Audycja południowa. 
14.45 „Dawid Cópperfreld'* słuchowisko 
z Poznania. 15.15 Fragmenty z baletów 
Ryszarda Drigu. 15.45 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.00 Dziennik. 14.10 Pogadanka 
aktualna. 16.20 Miniatury  kwartetowe. 
1645 Kronika naukowa. 17.00 Muzyka do 
tańca (płyty). 18.00 Śpiewa Aleksander 
Michałowski. 18.25 Koncert solistów (ze 
Lwowa). 19.00 Audycja żołnierska. 19.30 
Koncert rozrywkowy (z Wilna). 20.25 
Audycja dla wsi. 20,40 Autlycje informa- 
cyjne. Sport. 21.00 Paryski koncert Lisz- 


21.50 „Echa mocy i chwały". 


WARSZAWA II 
13.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Infor 


macje. 14.15 Muzyka sayrntoniczna (pły- 
ty). 15.00 Koncert solistów. 15.30 Muzy- 
ka obiadowa. 16.30 Koncert 
(plytv). 17.05 Życie kulłuraine 
| 1715 Chwila L. O. P, P, 
Brahms. Kwartet B-dur; 31.05 
Iplytyj. 21,15 Xussay'e Franciszka Bacotia. 
2130 Symfonie Beethovena (płyty). 22.05 
| Londyńska Ork. $ymf. i Egon Petrt — 
fortepian (płyty). 23.00 Muzyka do tan- 
ca. 


stolicy 
17.25 Jan 
Muzyka 


Fale E 
19.50 Przegląd sportowy. 20.00 Gra ze- 
: spół Stefana Rachonia, 
iw jęz. francuskim. 20.50 Głosy prasy pol 
skiej. 


Fale A : 
| 0.08 Muzyka popularna. 1.06 Gra zespół 
Stefana Rachonia. 148 „Budujemy samo- 
loty" — reportaż. 2.05 „Co słychać w 
| sporcie polskim. 2.15 Koncert solistów. 


r 


popularny ' 


20.40 Dziennik į 


Mimo upalnego lata, zauważyć 
można codziennie, iż ulice War- 
szawy pustoszeją zbyt wcześnie, 
mianowicie przed godz. 23, t. i. 
przed zamykaniem bram, dla prze 
ważającej bowiem większości 
mieszkańców stolicy codzienny 
haracz na rzecz dozorców domo- 


| 


Rozgardiasz na PI. Wilsona 


wych jest zbyt uciążliwy. 
pary laty przedłużono otwarcie! 
bram z gódz. 22 m. 30 do godz. 
23. Okecnie należałoby godzinę 
tę przedłużyć przynajmniej do 
godz. 23 m. 30, gdyż dopiero o 
gtdz. 23 kończą się przedstawie- 
nia w kinach i w większości 
teatrów. 


Wzrasta liczba wypadków 


Wzmagający się ruch kołowy i' 
pieszy w stronę Żoliborza jest 
przyczyną wzrastającej liczby 
nieszczęśliwych wypadków na Pl. 
Wilsona, którego rozplanowanie 
nie dostosowano odrazu do po- 
trzeb rozwijającej się w tak nic- 
spodziewanie szybki sposób dziel- 
nicy. 

Na PL. Wilsona zbiczają Szę 
cztery linie autobusowe i siedem 
tramwajowych, poza tym cały 
ruch tranzytowy samochodów clę- 
żarowych i osobowych w kierun- 
ku wybrzeżą morskiego. Poza tym 
przez Pl. Wilsona kieruje się cały 


'Wyziewy z Zakładu Utylizacyjnego 
zatruwają mieszkańców Koła 


W dobie obecnych upałów miesz- 
kańcom Koła daje się szczególnie od- 
czuwać sąsiedztwo Zakładu Utyliza- 
cyjnego, którego odory przenikają do 
mieszkań w b. dużym promieniu, U- 
niemożliwiając otwięranie okien przez 
całą dobę i zatruwając organiziny 
młeszkańców, niezdólmych w tych wa- 
runkach do spożywania posiłków. — 
Warunki te w znacznym stopniu 0b- 
niżają stan zdrowotny całej dzielnicy. 
zamieszkałej obecnie już przez 10.000 
mieszkańców. EE 

Gdy więc mieszkańcy śródmieścia 
udają się nad Wisłę dla zaczerpnięcia 


ruch ze śródmieścia na Bielany, ; 
Marymont, Potok i t. p., gdyż do- 
tychczas nie ma bezpośredniego 
połączenia między zachodnimi 
dzielnicami miasta, a wspomnia- | 
nymi dzielnicami. położonymi na 
północ od Żoliborza. | 


Ruch ten powinien być uregulo- | 
wany, nie powinien przecinać on 
Pl. Wilsona. Kónieczne jest za- 
prowadzenie okrężnego ruchu je-' 
dnokierunkowego w około PI. Wil- | 
sona, jak to ma miejsce w Śród- 
mieściu, np. na Pl. Marszałka Pił- | 
sudskiego i na Pl. Teatralnym. 


świeżego powietrza z bardziej zdrowot | 
nych dzielnic, mieszkańcy Koła, od- 
daleni bardziej od wody, zmuszeni $4 
Wegetowuć w tych strasznych warun- | 
kach 

Przeprowadzone w Zakładzie utyli- 
zaCyjnym pzręróbki nie dały pozy- 
tywnych rezuitatów, wobec czego 
mieszkańcy Koła apelują albo o przy- | 
5esznie ‘przeniesienia Zakładu na 
krańce miasta, aibo też o dokonanie 
takich inwestycji technicznych, które 
zneutralizowałyby zabójcze  odóry, 
EE ać się z omawianego Ża- 
ładu. 


ku termin został opóźniony. 
Na „Stalową Wolę“ załadowano 


NOWINY CODZIENNE NEA GÉ. a 
a 


Głód naszych kresów? 


Potrzeba księży misjonarzy 


elegaci węgierskich rolników 
przybyli do Polski 


dzie doświadczalnym w Koneże- 
wiczach. 

Wycieczka ma charakter rewi- 
zyty na pobyt na Węgrzech w 
roku ubiegłym _ przedstawiełeli 
polskiego samorządu rolniczego. 


| Piukovich oraz kierownik za kła- WNENNNNNIZKNNZENNANUNNNNO 


Owenicz 
Zdrój 


KSIĄŻĘ WÓD 


JOD 0- 
WYCH 
Wskazania dla leczenia w Iwoniczu 
obejmuja dzięki wszechstronnemu 


prawie stosowaniu w medycynie — 

jodu i bromu, bardzo liczne jednost- 

ki chorobowe. Informacyj udzielamy 
odwrotnie. 


DYREKCJA 


Zuchwały napad rabunkowy 
w śródmieściu Katowic 


zie niewiadomo. Według twier- 
dzeń lokatorów Schaefer nie trzy. 
mał w domu większej gotówki a 
zainkasowany czynsz odnosił do 
banku. Łup bandytów nie mógł 
być zatym wieki. 

Wkrótce po ucieczce bandytów, 
ałarmowana przez lokatorów o 
brak Światła w klatce schodowej 
dozorczyni, udała się do Schaef- 
rów, którzy włączali co wieczór 
prąd. Nie mogąc się do nich do- 
bić, a słysząc jęki zaalarmowała 
policję, która wywarzyła drzwi i 
wezwała lekarza. Schaefer jed- 
nak już nie żył. 

W sprawie zuchwałego napadu 
wiadze Śledcze prowadzą energi- 
czne dochodzenie. 


Pierwsza podróż m/s „Stalowa Wola” 
do Ameryki 


znaczną ilość rur, mebli, 292 stan 


darty drzewa, ponadto znaczny 
ładunek bieli cynkowej, ceraty, 
tektury, dykty. naczyń emalio“ 


wanych, saletry potasowej i przę 
dzy ze sztucznego jedwabiu łącz” 
nie ponad 3.600 ton. 


ABC sportowe 


Niedziela n 


W WARSZAWIE 

W niedzielę, 16 bm. odbędą się w 
Warszawie następujące imprezy spor- 
Towe: 

Na stadionie Polonii o godz. 17.30 
ostatni mecz ligowy pierwszej rundy 
Polonia — Ruch, 

Na łasze portu Czerniakowskiego o 
godz. 16 — międzyklubowe regaty 
wiośłarskie na FOM. 

W Alei Niepodległości o godz. 15 
ogólnopolskie wyścigi motocyklowe. 

Na szosie lowickiej o godz. 9-tej ko 
larskie drużynowe mistrzostwa okr, 
warszawskiego na dystansie 100 km. 

NA PROWINCJI 

W Lublimie — mecz o 
Ligi Unia — Junak, 

W Chorzowie — lekkoatletyczne 
kobiece mistrzostwa Polski. 

W Bielsku — pływackie mistrzo- 
stwa Polski. 

W Chrzanowie — mecz o wejście 


Wiadomości z tocu 


wejście do 


a boiskach 


do Ligi Fablok — Unia Sosnowiec. 
W Poznaniu — trójmecz motocykle 
wy „Setek'. s 
W Kruszwicy — ogółnopolskie ře- 
gaty wioślarskie, eliminacja przed tne 
czem Polska — Węgry. , 
W Toruniu — mecz o wejście do li- 
gi Gryf — ŁKS, a: 
W Łucku — mecz o wejście do Bigi 
PKS — Strzełec. D 
W Pińsku — mecz o wejście do li- 
gi Ognisko — WKS Śmigły. i 
W Juracie międzynarodowy turnie: 
szermierczy pań, : 
W Starachowicach o godz , If-ej 
mecz piłkarski o wejście do ligi: Sta- 
rachowice — Legia (Poznań). 
ZAGRANICĄ . 
W Rydze — Włodarczyk i Popofi- 
czyk na międzynarodowych zawodach 
kolarskich. i 
W Zurychu — Jędrzejowska w mi- 
strzostwach Szwajcarii., 


Dziś nagroda „Derby 


GON. i. Nagr. 1800 zł, dla 4 I, i 
st. koni. Ploty. Dyst, 2800 mtr: Hem- 
let II, Bidermajer, Centaur II, Rube- 
zahl, Pirandello. 

GON., 2. Nagr. 2400 zł, dla 4 l, i st. 
koni. Dyst. 1500 mtr: Allongo, Mou- 
squaturie, Elf, Dal, Kid, Hfet, Kerry. 

GON, 3. Nag. 4000 zł. Nagr, As- 


jchabada dla 1. og. i kl. Dyst. 2400 m: 
Athos, Stasia, Maddalena Lair, Fde- 


ling, Pat, Suamtra I, 

GON., 4. Nagr. 1200 zl. dla 3 l 
koni. Dyst. 1400 mtr.: Jasna Pani, 
Pleine de Charme, Ołkazar III, Ba- 
śką IX, Pańczatantra, Amneris, Po- 
lana, Samun II, Darwin, Highlit. 

GON. 5. 50.000. Nagr. DERBY dla 
3 L og. i kl. Dyst. 2400 mtr: Neron 
III, Do Końca, Kres, Skarb, Colt, Ru- 


mor, Felsztyn, Kastet, Perkun, 

GON. 6. Nagr. 2400 zł. Hcp. dla 4 
l, i st, koni, Dyst, 2600 mtr: Nowina, 
54, Nordstrom 60, Liktor 58, Rejwach 
54 i pół, Debar 57 i pół, Jaguar 57 i 
pól, La Veine 54. 

GON, 7. 12.000 zł. Nagr, im. Ka- 
walerii Polskiej dla 4 1. i st. og. i 4 
l. kl. Dyst. 3090 mtr: Effor, Rada. 
Kanclerz, Kares, Witamina, Neon. 

GON. 8 Nagr, 2000 zl. dla 3 


1 
ggo. 


koni. Dyst. 2200 mtr: Orkan LI, Gri- 
sette Lumiere, Bachus, Wolta, Kalif. 
II, Dukat Jl. 

GON. 92. Nagr. 1500 zł, dla 4 1. i 
st, koni. Dyst. ŻI00 mtr: Perzets. 
Omen, Dorka, Iloraz, Graf, Jim, Ma- 
czuga, Addis Abeba. Omara. Husarz, 
Rio, 


Dobry szofer 
To dopiero początek 


aresztowań 


agentów niemieckich we Francji 


Zapowiedź 


PARYŻ, 14. 7. Dzienniki ERE | 
skie zapowiadają dziś, że dwajj 
aresztowani, o których ogłoszono, 
są tylko wstępem do 
akcji, mającej na celu oczyszcze- | 
nie terenu prasowego i w A 
nego Francji z osób pozostających | 
mniej lub więcej świadomie na 
usługach niemieckiej propagandy. 

Dziennik „Paris Soir“ twierdzi, 
że aresztowania doKonane w wy- 
niku pierwszych dochodzeń, obej- 
mują ok, 150 osób. * 

„Populaire“, pisząc o tych aresz 
towaniach twierdzi, że w związku 
z nimi pozostaje wydalenie z gra 
nic Francji obywatelki niemieckiej 
księżniczki , Loewenstein, która 
wydalona w swoim czasie z An- 
gli, przebywała w ostatnich 
dniach w Paryżu. Dziennik zwra- 
ca jednocześnie uwagę na nieda- 
wny pobyt w Paryżu innej arysto 
kratki niemieckiej, księżniczki 
Hohenlohe. 

„Paris Soir“ twierdzi, że docho 
dzenie w tej sprawie prowadzi 
były inspektor policji Bonny, zna 
ny z czasów afery Stawiskiego. 

PARYŻ, 14. 7. Dzienniki fran- 
cuskie ogłosiły w piątek nazwiska 
2 osób z kół prasowych, areszto- 
wanych we środę pod zarzutem 
utrzymywania kontaktu z pewny- 
mi czynnikami z Niemiec, za co 
otrzymywali oni z Niemiec znacz- 
niejsze sumy pieniężne. Areszto- 
wani zostali: p. Aubin, dyrektor 
działu informacyjnego dziennika | 
„Le Temps* i p. Poirier, dyrektor 
działu reklamowego w dzienniku | 


LJ 


ABC 


dalszych 


p. Aubin, jak i p. Poirier utrzy- | Twierdzą oni, że pieniądze, jakie 


mywali na swoją obronę, że nie 
| 


łali na szkodę interesów Francji. 


Wielką akademia zda Warszawa 


wiedzieli oni, iż Niemcy, z który. | dla działalności nie mającej nie 
wielkiej | mi pozostawali w kóftakcie. dzia- | wspólnego z ich zawodem dzienni- 


— NOWINY— CODZIENNE Str. 


WASZYNGTON, 14, 7. W orę- 
dziu, skierowanym do kongresu, 
| prezydent Roosevelt wbrew u- | tezami, jak stwierdza 
chwale komisji spraw zagranicz-' prezydent zgadza się całkowicie. 
nych senatu, wzywa kongres do | W 
| uchwalenia ustawy o neutralności warunkach 
jeszcze w ciągu bieżącej sesji. co ' Hulla 


sekretarza stanu Hulla, z której 


otrzymywali, byly przeznaczone 
czeństwa 
kańskiej“‘. 

Do orędzia prezydenta Roose- | 


i neutralności amery- | St. Zjedn., 


karskim. gnięciu kraju do wojny. 


francuskie świete narodowe 


W piątek o godz. 17-ej w sali 
Rady Miejskiej odbyła się uroczy- 
sta akademia dla uczczenia świę- 
ta narodowego Francji, zorgani- 
zowana przez Stowarzyszenie 
Weteranów Armii Polskiej we 
Francji, 

Salę Rady Miejskiej udekoro- 
wano flagami o barwach narodo- 
wych francuskich i polskich oraz 
girłandą zieleni. Po prawej stronie 
podium, na stalugach ustawiono 
portret prezydenta republiki fran 
cuskiej. 
` Na akademię przybyli członko- 
wie ambasady francuskiej: atja- 
ché wojskowy Francji gen. Musse, 
attachć lotniczy płk. Arbitre i 
attache morski kpt. Gruillot, pre- 
zes fęderacji P. Z. O. O. gen. Ro- 
man Górecki, gen. Malinowski, 
gen. Piekarski, gen. Skóratowicz, 
członkowie korpusu oficerskiego, 
grzedstawiciele władz. Salę wy- 
pełniła licznie publiczność. 

Po obu stronach podium usta- 


„Figaro“. 

Oskarżeni przyznali się do wi- 
ny. Pierwszy z nich miał oświad- | 
czyć, że otrzymał milion franków. 
OQ drugim mówi się, że otrzymał, 
3 i pół miliona franków. Zarówno 


wiono poczty sztandarowe orga- 
nizacyj kombatanckich. 
Akademię zagaił preżes 
racji P. Z. O. O. gen. 
Mówca przypomniał piękne slo- 
wa, jakie wypowiedział w r. 1920 


fede- 


Autonomiczn 


aa o PTM 


e niemieck:e 


jednostki admin stracyine w Słowacji 


BRATYSŁAWA, 14. 7. Rząd 
słowacki, jak informuje agencja 
Havasa, postanowił zmienić tekst 
projektu konstytucji w tym sen- 
sie, że okręgi zamieszkałe przez 
Niemców będą tworzyły autono- 


Ez incydent | 


miczną jednostkę administracyj- 
ną. Stało się to wskutek prote- 
stów niemieckich narodowych so- 
cjalistów przeciwko dotychczaso- 
wemu projektowi. 

—— 


z „pierścieniem rybaka” 


RZYM, 14. 7. Niezwykły incydent. 
Jaki wydarzył się w ubiegły czwar- 
tek podczas audiencji u Ojca Święte- 
go w Watykanie. W wielkiej auli, w 
której Papież przyjmuje pielgrzymki, 
udzielając im błogosiewici»twi apo- 
stolskiego, podaje on zwykle jedne- 
mu Z najbliżej stojących pielgrzy- 
mów rękę dia pocałowania „pierście- 
nia rybaka”. Cóż gdy w d: u wczo- 
rajszym Pius XI! opuszczał po skoń- 

j ceremonii salę auditncjonalną, 
kierując się ku wyjściu, jeden z piel- 
grzymow, który właśnie dostąpił 

lnegc zaszczytu pocałowania 
pierścienia, ku swemu zdumieniu 1 
przerażeniu zauważył, że trzyma 
cenny pierścień Papieża w ręce. Za- 
czął on głośno wołać: „Pierścień! I 
Pierścień!”, lecz w pierwszej? chwili 
nikt z obecnych się nie zorientował o 
co właściwie chodzi, Dopiero jeden z 
gwardzistów papieskich zwrócił uwa- 
ge na owego pielgrzyma i zoriento- 
wawszy się w sytuacji natychmiast 


zawiadomił Ojca Świętego, który pier 
wotnie sam nie zauważył swej zgu- 
by. Pius XII powrócił na salę i zbli-, 
Żywszy się do pielgrzyma, odebrał 
od niego „pierścień rybaka” i włożył 
go sobie na palec. 


Ee 


Aresztowanie 


Polaka 


w Gdańsku 


GDAŃSK, 14. 7. Gdańska poli- 
cja aresztowała w Grosslesewitz 
kolejarza Polaka Teodora Borow- 
skiego, któremu zarzuca się „obra 
zę kanclerza Hitlera". Borowskie- 
go przekazała żandarmeria wła- 
dzom sądowym w Tiegelhofie. 


republike 


BRATYSŁAWA, 14. 7. Konsul 
francuski w Bratysławie zawia-| 
domił dziś rano ministra spraw 
zagranicznych Durczańskiego, że 
Francja uznała republikę słowac- 
ką de faeto. 

W ten sposób konsulat francu- | 
ski w Bratysławie będzie istniał 


słowacką 


, nadal, podczas gdy konsulaty ho- 


norowe państw, które Słowacji 
nie uznały, będą zwinięte. gdyż 
rząd słowacki odmówił im praw 
eksterytorialności. Są to konsula- 
ty: Belgii, Rumunii, Szwecji, Nor- 
wegii, Bułgarii i Turcji. 
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PRZEDSTAWICIELSTWA: Łodź Piuirtkowska 92 te! 274 -48 


Cyganki 34. tel 135. Kalisz, Rzeźnicza 
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buchalteria 
rozrachun kawa 


el. 9-09-93. — Kanta 


4. tel 477, Katowice — ul Starowietską 3 


adniesjieniem de domu! ! na orow!inej! zł 230 miesięcznie: 
Za granicą zł 4.00 Wyd B Iz premią książkową) 5.50 
zamówionych rękopisów 


Za zwroi nadesłanych a nile 
Redaktorzy działów: dan Korolec — publicystyka polityczna 
Andrzej Płodowski — dział prowincjonalny. sportowy 1 akademicki, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza 


„ABC“ Sp. z ogr. odp. 
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, ne zostały na karę więzienia od 2 
| do 5 lat. 


Zwyżka pożyczki czeskiej 


| on 
Telefony 666-62 (sekretariat 666 99 ( 


Ar 2 
Adres telezsraficzny: ABC Warszawa Oddziaś Praski Administraci! Bialostacka 20 tel 


obecnych. Orkiestra * odegrała 
hymn narodowy francuski i pol- 
ski. 

Z kolei wygłosił przemówienie 
wiceprezydent m. st. Warszawy 
Pohoski, który podkreślił wspól- 
notę interesów Francji i Polski na 
przestrzeni dziejów. 

'Trzeci kolei mówca mjr. Gi- 
życki, sekretarz generalny zarzą- 
du głównego Stowarzyszenia We- 
teranów Armii Polskiej we Fran- 
cji mówił o życzliwym stosunku | 
Francji do formacyj wojskowych i 
polskich, organizowanych i 


marszałek Józef Piłsudski przy 
dekoracji oficerów francuskich 
orderem Virituti Militari. Słowa 
te — mówił generał — najlepiej 
charakteryzują nasz wzajemny 
stosunek, oparty na głękokich 
więzach braterstwa broni. Słowa 
te, wypowiedziane przez Józefa 
Piłsudskiego, były następujące: 
„Można umierać za Francję, 
broniąc Polskę, można pracować 
dla pomyślności Francji, zabez- 
pieczając szczęście Polski“. 
Niechaj te słowa naszego wiel- 
kiego marszałka będą nie tylko 
myślą przewodnią naszej dzisiejź 
szej uroczystości, lecz drogowska 
zem tej wielkiej į Ścisłej wspól- 
noty, jaka się wytworzyła pomię- 


chodzi 25-lecie swego istnienia. 


stości. Przemówienie 
żyje Polska“, 
| polsku. 


z 


stra wojskowa odegrała 


utworów. 


we! 

Francji podczas wielkiej wojny. | UR pÐ ał 
W dalszym ciągu uroczystości: 

odbyło się wręczenie gen. Musse | NS Ag, 

dwóch ryngrafów z wizerunkiem | 

dzy naszymi dwoma narodami. Matki Boskiej Częstochowskiej | / 
Kończąc swoje przemówienie | dla miast Paryża i Bajonny przez j 

gen. Górecki wzniósł okrzyk na| dowodcę pułku strzelców legionów , l 

cześć Francji, podchwycony przez! kajońskich. Pułk ten w r. b. ob-! 


Awantura na sali sądowej 


po wyroku Skazującym p 75 

terrorystów irlandzkich © i. 
BIRMINGHAM, 14. 7. Dzisiaj wało policjantów, eskortujących 
zakończył się w jednym tutejszych podsądnych. Dopiero po nadejściu 


RO 
4 
sądów proces przeciwko 11 terro- | posiłków policyjnych zdolano in- l ię 
rystom irlandzkim i 3 ich wspól-: cydent zlikwidować. L= JE 
>» 

| 


Sj 


a 


niczkom. Główny oskarżony 26-cio | | 
| letni Patrick Clarke, sprawca je- 

dnego z ostatnich zamachów bom- | 

bowych w Birmingham, Lash 

został ną 20. lat więzienia, zaś m 

tka jeżo oraz dwie siostry, kóre 

ukrywały go przed policja, skaza- ; 


Najbliższym celem 
Wegry? 

LONDYN, 14. 7. „Evening Stan 
dard“ twierdzi, że najbliższym ce- 
lem agresji niemieckiej będą Wẹ- 
gry. Opinię tę, która wyszła z ust 
byłego ambasadora angielskiego 
w Berlinie i w Warszawie sir Rum 


boldta, podzielają podobno koła 
parłamentarne. 


W chwili ogłoszenia wyroku na 
trzy wymienione kobiety, Clarke 
zerwał się z ławy oskarżonych i 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje repu- 
blika!“ Na sali sądowej powstało 
zamieszanie, a kilku obecnych na 
rozprawie Irlandczyków zaatako- 
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osadzony 


PAT komunikuje: 

Dnia 14 lipca został zatrzymany 
i odesłany do miejsca odosobnie- 
nia w Berezie Kartuskiej adwo- 
kat dr. 
łowych działaczy „Bundu“ na te- 
renie Krakowa, właściciel kamie- 
nicy oraz placu budowlanego. 
| Powodem osadzenia w m. o. dr. 
Feinera była konieczność niedo- 
puszczenia do kontynuowania 
przezeń działalności, zmierzającej 


na giełdzie łondyńskiej 


LONDYN, 14. 7, W związku z za- 
powiedzią, że z depoztyów byłego cze 
chosiowackiego w Londynie około 
16,060.000 funtów wypłacone bedzie 
na pokrycie wierzycieli angielskich, 


Nareszcie dowiedziały się Niemcy 
o akcji przesiedieńczej w Tyrolu 


BERLIN, 14, 7. Dopiero w dniu wie deklaracji kanclerza Hitlera, 
jzisięjszym czynniki oficjalne, a złożonej swego czasu podczas wi- 
ca ich rozkaz prasa informują | zyty rzymskiej. Akcji tej Nie- | 
opinię niemiecka o akcji emigra- | mieckie Biuro Informacyjne na-| 
cyjnej z południowego Tyrolu, | daje charakter „dobrowolnej re- 
podjętej za porozumieniem  rzą- | emigracji*, przy czym urzędowa 
dów niemieckiego i włoskiego. agencja niemiecka -usiłuje złago- 


na dzisiejszej giełdzie dała się zau- 
ważyć niebywała hossa na 8 procen- 
tową pożyczkę czechosłowacką, któ- 
rej kurs podniósł się o 9 punktów — 
do 60-cłu. 


Skazani za 


Niemieckie Biuro Informacyj- | dzić poruszenie, jakie akcja ta ZURYCH, 14. 7. Sąd federalny 
ne, połemizując z ostatnimi do-| wywołać musiała zagranicą i ogłosił po południu wyrok w pro- 
niesienianii paryskiego ,„Teraps',| twierdzi, że w południowym Ty-,cesie „Ligi wiernych konfedera- 
ujawnia następujące szczegóły tej| rołlu ma ona jedynie na celu u-|tów*, GŁówny oskarżony Frei zo- 


stał zaocznie skazany na 2 lata 
więzienia i 5 lat pozbawienia 
praw, Zander na 18 miesięcy wię- 
zienia. Inni oskarżeni zostali ska- 
zani od 2 do 6 miesięcy. 


chwycenie w ramy planu trwają- 
cej już od dłuższego czasu „dzi- 
kiej emigracji ludności niemiec- 
kiej". 


"keji: 

Emigracja Niemców z południo 
wego Tyrolu. która jest obecnie 
w pełnym toku, odbywa się za 
zgodą obu rządów, a na podsta- 


ólnv) 
RADOWO aa | Ceny osłoszeń: 


Konto © KO Nr B 


tel. 


100505 | 


Dział ogłoszeń: 


ređakcie nie «udpuwiada . 


velta dołączona została deklaracja 
orędzie, 


obecnych niebezpiecznych 
głosi deklaracja 
musi być bez zwłoki 
leży „w interesie pokoju, bezpie- | przedsięwzięta ze strony rządu 
szczerze pragnącego 
pokoju, akcja zapobiegająca wcią- 


Gen. Musse w serdecznych sło- 
wach podziękował za dar oraz za 
zorganizowanie dzisiejszej uroczy 
swoje za- 
koczył generał okrzykiem „Niech 
wzniesionym po 


Na zakoczenie akademii orkie- 
kilka 


W najwiekszy 


p I 


Leon Feiner, jeden z czo- į 


do wywołania antagonizmów i za- | 
drażnień pomiędzy poszczególny- 


Szwajcarscy 


e za miejsce wysokości į milimetr przez szerokość 

wszystkich stronach po 6 bzpalt): ua 
iwśród artykułów) 80 gr. w reklamach Iwśród ogłoszeń) —: 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie- 
dzielnym 70 gr Notatki rekłamowe — | zł Nekrologi 30 gr Komunikaty ! wyjaśnienia — 150 zł. 


z dobrej 2 p M Warszawa Wbrew uchwale komisji senatu 
szkoły dp yliń sk Ba U e 


Roosevelt zwa kongres 


do uchwalenia ustawy o neutralności 


Następnie Hull raz jeszcze wy- 
łuszcza w swej deklaracji zasady 
swego programu neutralności, 
sformułowane w 6 punktach: 

1) Zakaz wjazdu statków ame- 
|rykańskich w sferę działań wo. 
jennych. 

2) Og"uniczenie przebywania 
obywateli Stanów Zjednoczonych 
na :erytoriach objętych wojną, 

3) Zapłata gotówką za towary 
eksportowane ze Stanów Zjedno- 
czonych do krajów prowadzących 
działania wojenne. 

4) Utrzymanie  dotychczaso- 
wych ograniczeń w sprawie udzie 
lania pożyczek i kredytów stro- 
nom walczącym, 

5) Kontrola nad funduszam! i 
zapasami złota stron walczących 
złożonymi w St. Zjednoczonych. 

6) Utrzymanie komisji kontroli 
i dotychczasowego systemu licen- 
cji na wywóz broni. 

Embargo na wywóz broni win- 
no być dlatego zniesione, iż sy- 
stem ten jest fałszywy i nielogi- 
czny oraz stwarza niepotrzebne 
iluzje, gdyż nie obejmuje innych 
ważnych dla prowadzenia działań 
wojennych przedmiotów i towa. 

| rów. 
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ELEKTRYCZNE 
przechowują —żywność 
dostarczają—l o d u 
i napoji chłodzących 


Sprzedaż CHŁODNI na raty 


w Salonie Pokazowym Elektrowni Miejskie 


(wejście od Kredytowej] 


w Berezie 


|mi grupami społeczeństwa. 

Dr. Feiner, znany jest ze swych 
sympatii do ruchu komunistyczne- 
go. 

Już w lipeu 1920 r. w okresie 
wojny polsko - bolszewickiej był 
zatrzymany i internowany w VDą- 
biu pod zarzutem propagandy ko- 
munistycznej. W następnych la- 
tach odnosił się on zdecydowanie 
pozytywnie do koncepcji jednoli- 
tego frontu z komunistyczną par- 
tią Polski, zawartego w Krakowie 
przez KPP i „Bund“ w lecie 1935. 


„naziści” 
szpiegostwo 


| W motywach sąd podal, że ska- 
zani oni zostali za przekroczenie 
ustawy o zwalczaniu szpiegostwa. 
Służba informacyjna została zor- 
ganizowana w sposób, który wy- 
klucza nieświadomość skazanych 
co do nielegalności ich działalno 
ści. 


szpalty (ue 
w tekście 


jednej 

l-e) stronie — 1 zł. 
opisy specjalne 
liczy stę za oddzielne 


— 3 zł. tekarskie 30 gr Drobne po 20 .gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ 
Biuro czynne w godz 4—19 Poznan 27 Grulnia 2. Właciawek— wyrazy. tłusty druk — podwóinie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrz 
(K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
wydanie B wraz >? 


Marszałkowska 74. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 924-78. 


Odbito w „Drukarni Literackiej”, 


Jan Wyszyński -= dział zagraniczny. informacje polityczne | sprawozdania sądowe. Antoni Szperich — dział gospodarczy i miejski, Stanisław Włodek — informacje i c żącz BIF., 
Witold Domaħ ski — dział kulturalny, Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń. 
A TO O ‘M 
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